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życzy „GAZETA KRAKOWSKA”

Rada Państwa W Nowym Sączu

Wchodzimy w nowy, 1989 rok

omówiła główne
kierunki prac

w przyszłym roku
30 bm. odbyło się w Belwe

derze posiedzenie Rady Pań
stwa. Rozpatrzono stan przy
gotowań do wejścia w życie
od 1 stycznia 1989 r. znoweli
zowanych przepisów ustawy o

systemie rad narodowych i
samorządu terytorialnego. Ra
da Państwa stwierdziła, że od
strony organizacyjno-prawnej
przygotowania przebiegały
prawidłowo i znajdują sie na

ukończeniu.

Rada Państwa postanowiła
począwszy od I kw. 1989 r.

dokonywać systematycznie
problemowych analiz wyko
rzystania przez rady narodo
we znowelizowanych przepi
sów.

. Dokonano wstępnej oceny
przebiegu j wyników kampa
nii wyborczej do organów sa
morządu mieszkańców miast i
wsi. I

Rada Państwa zaleciła by
rady narodowe wspólnie z te
renowymi organami admini-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zebrała sie Komisja Współpracy
Partii i Stronnictw Politycznych

# (Inf. wł.) Dokonaniu analizy Nowym Sączu . Józef Brożek,
sposobów i efektów współ- On też przewodził członkom
działania międzypartyjnego PZPR uczestniczącym w po-
w Nowosądeckiem w kończą- siedzeniu. Na czele grupy lu-
cym się 1988 roku a także ó- dowców stał prezes WK ZSL
cenie sytuacji politycznej, spo- Stanisław Smierciak. WK SD
łecznej i gospodarczej w re- reprezentował wiceprżewodni-
gionie poświęcone było wczo- czący tego komitetu Jan First,
rajsze posiedzenie Komisji W obradach uczestniczyli tak-
Współpracy Partii j Stron- że: przewodniczący Rady Wo-
nictw Politycznych w Nowym jewódzkiej PRON Jan Turek
Sączu. Obrady miały miejsce oraz przewodniczący Oddziału
w gmachu KW PZPR a hono- Wojewódzkiego Stowarzysze-
rv gospodarza pełnił członek nia „Pax” Bogdan Stanny.
KC, I sekretarz KW PZPR w <sś)/

Nagrodo za najlepszą książkę
o tematyce pokojowej

Minister spraw.. zagranicz- Przyznaną po raz pierwszy
nych Tadeusz Olechowski wrę- nagrodę otrzymał 14-osobowy
czył 30 bm. nagrodę za naj- zespół autorów pracy zbioro-
lepszą książkę poświęconą za- wej pt. „Od zaufania do roz-

gadnieniom pokoju i bezpie- brojenia”, pod redakcją Ada-
czeństwa międzynarodowego, ma Rotfelda, opublikowanej
wydaną w ciągu ostatnich
dwóch lat. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wchodzimy w nowy, 1989
rok —■czas realizacji wielu
nowych decyzji, zamierzeń i
programów. Tradycyjnie już
Polska Agencja Prasowa
zwróciła się do ministrów z

jednym pytaniem: Które z za
mierzeń realizowanych w 1989
r. w obrębie działania resortu
uważa pan minister za naj
ważniejsze?

Minister współpracy gospo
darczej z zagranica — Domi
nik Jastrzębski:

Chciałbym bardzo, aby 1989
r. był początkiem kilku proce
sów bardzo istotnych dla pol
skiej gospodarki. Po pierwsze,
by wyzwolił wiarę w inicjaty
wę gospodarczą. Po wtóre, by
ludzie uwierzyli w siebie i w

t.o, że sukces osiągnąć można

unaswkraju,amamtuna
myśli młodych ludzi noszących
się z zamiarem emigracji. To
jest droga do wzrostu produk
cji, a więc podaży na rynku,
do zduszenia inflacji, do znik
nięcia kolejek. Jako, minister
zajmujący się handlem zagra-

i zamierzeniach mówią
nicznym, chciałbym ąby nad
chodzący rok był początkiem
tworzenia się w Polsce spo
łeczeństwa handlu. Więcej ży
czeń nie mam.

Minister transportu, żeglu
gi i łączności — Janusz Ka
miński: w 1989 r. zamierzamy
zainstalować 170 tys. nowych
telefonów — przeważnie do
mowych — a więc więcej niż
w bieżącym rekordowym ro
ku. Chcemy rozszerzyć , hasło
„Lotem bliżej”, ó nowe tre
ści. Np. „Loteńi bezpieczniej
i bardziej komfortowo”. Za
pewni to m. in. przekazanie
we wrześniu supernowocze
snego hotelu Air-terminal, bu
dowanego przez pierwszą w

Polsce spółkę z udziałem kapi
tału zagranicznego, tzw. joint
uentures.

Minister kultury 1 sztuki —

Aleksander Krawczuk: Przede
wszystkim to, co jest już pew
ne. W przyszłym roku sukce
sywnie przekazywane będą" do
użytku wielkie budowle, wzno
szone od wielu lat. Najważ-

szefowie resortów
ndejsze z nich to jedna z nie
licznych tego typu w świecie
biblioteka nutowa w Warsza
wie" (już w styczniu), nowy
gmach Muzeum Narodowego
w Krakowie, dalszy segment
Biblioteki Narodowej w War
szawie, który umożliwi wej
ście pierwszych czytelników,
zabytkowy kompleks pałaco-
wo-hotelowy „Dom Polonii”
w Pułtusku oraz nowy, wielki
budynek teatru w Kielcach.

Najważniejsze zadania Mi
nisterstwa Rynku Wewnętrzne
go określa po prostu jego na
zwa — Dowiedział szef tego
resortu Marcin Nurowski:
Będzie to więc szereg zabie
gów o dobry rynek. Po pierw
sze: zwiększenie podaży towa
rów, tak żeby był również ich
większy' wybór i lepsza jakość.
Po drugie — wiązanie wyna
grodzeń handlowców z efekta
mi pracy, a zatem przywróce
nie płacom funkcji . motywa
cyjnych. Po trzecie — optyma-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zakończył się dyżur „propozycje dla rządu”

Ponad tysiąc uwag dotyczących
wszystkich sfer tycia kraju

Zakończył się, trwający
przez cały grudzień, dyżur te
lefoniczny Biura Prasowego
Rządu pod hasłem: „Propozy
cje dla rządu”. W tym czasie
obywatele zgłosili ponad 1
tys- uwag i opinii dotyczących
niemal wszystkich sfer życia
społeczno-politycznego i go
spodarczego kraju Najczęściej
podnoszono sprawy rent i e-

merytur, zaopatrzenia rynku,
waloryzacji wkładów oszczęd-

■nościowych, polityki ; paszpor
towej, pracy administracji i

służby zdrowia.
Wszystkie propozycje były

na bieżąco przekazywane Ko
mitetowi Społeczno-Politycz
nemu Rady Ministrów. Każdy
wniosek rozważano, w niektó
rych przypadkach „od ręki”
podejmowano' decyzje. Tele
fony do .Biura Prasowego Rzą
du, jeśli nie wywołały, to .z

pewnością przyspieszyły za
łatwienie takich spraw, jak:
podniesienie podstawy wy

miaru podatku wyrównaw
czego za 1988 rok, umo
żliwienie lekarzom wy
stawiania zwolnień na okres
do 30 dni, zniesienie asygnat
na samochody, wprowadzenia
w całym kraju jednego ro
dzaju paszportów z możliwo
ścią przechowywania tych do
kumentów w domu.

W ostatnich dniach dyżuru
telefony zdominowała kwestia
podwyżek cen , samochodów-
Protestowano zwłaszcza prze
ciwko pobieraniu nowych cen

od posiadaczy przedpłat, któ
rzy nabyli praw0 zakupu sa
mochodu w 1988 r., a w prak
tyce żadnych szans na jego
odbiór w tym roku nie mieli.
Pojawił się też wniosek, by od
absolwentów szkół wyższych
wyjeżdżających za granicę po
bierać kaucję pieniężną pro
porcjonalną do kosztów kształ
cenia. Byłaby ona zwracana

po powrocie.
(PAP)

70-lecie Białoruskiej SRR

Polska delegacja partyjno-rządowa
w Mińsku

Postanie od W. Jaruzelskiego

Na obchody 70-lecia Białoruskiej Socjalistycznej Re
publiki Radzieckiej i Komunistycznej Partii. Białorusi
przybyła do. Mińska delegacja partyjno-rządowa PRL z

członkiem Biura Politycznego, sekretarzem KC PZPR
Józefem Czyrkiem.

W Komitecie Centralnym KP Białorusi odbyło się
spotkanie naszej delegacji z kierownictwem partyjno-
-republikańskim Białoruskiej SRR.

Po południu delegacja partyjno-rządowa PRL wzięła
udział w uroczystym, wspólnym posiedzeniu Komitetu
Centralnego KP Białorusi, Rady Najwyższej i Rady Mi
nistrów Białoruskiej SRR.

*

W posłaniu, wystosowanym z okazji 70. rocznicy po
wstania Białoruskiej Socjalistycznej Republiki Radziec
kiej i Komunistycznej Partii Białorusi W. Jaruzelski
przesłał narodowi białoruskiemu, KC KP Białorusi, Ra-,
d^ie Najwyższej 1 Radzie Ministrów Białoruskiej SRR
najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia od narodu pol
skiego oraz najwyższych władz partyjnych i państwo
wych naszego kraju.

(PAP)

Jugosławia

Dymisja rządu premiera Branka Mikulicia
W piątek rano doszło p0 raz pierwszy w powojennej

historii Jugosławii do dymisji rządu. Przewodniczący
Związkowej Rady Wykonawczej Branko Mikulić zgłosił
ustąpienie swego gabinetu Skupsztinie (parlamentowi)
SFRJ i w ciągu dnia, jak się oczekuje, przedstawi na

jego forum uzasadnienie tej decyzji. Z podanej dziś in
formacji wynika, że Związkowa Rada Wykonawcza pod
jęła ją w środę.

Związkowa Rada Wykonawcza w obecnym składzie

będzie najpewniej pełnić swą funkcję do czasu utworze
nia nowego rządu.

Branko Mikulić stanął na czele Związkowej Rady Wy
konawczej w maju 1986 r. jako ósmy premier jugosło
wiański od roku 1945, gdy utworzono Tymczasowy .Rząd
Ludowy, którego pracami kierował Joslp Broz Tito.

(PAP)

KRÓTKO
(m) Z OKAZJI 30. roczni

cy zwycięstwa rewolucji ku
bańskiej W. Jaruzelski i M.
F. Rakowski przesłali na rę
ce F. Castro Ruz pepeszę
gratulacyjną.

PRZY okazji konferencji
poświęconej zakazowi broni
chemicznej, 7 lub 8 stycznia
dojdzie w Paryżu do spotka
nia Hansa-Dietricha Gensche
ra i Eduarda Szewardnadze.

PREZYDENT Korei Połu
dniowej Ro Te Wu opowie.-
dział się za rozwojem sto
sunków z krajami socjalisty
cznymi. W wywiadzie dla
japońskiego dziennika han
dlowego „Sankei Shimbun”
Ro Te Wu wyraził opinię, że
w przyszłości zostaną utwo
rzone. na zasadzie wzajem
ności, przedstawicielstwa han
dlowe Korei Południowej w

ZSRR, ChRL oraz w krajach
Europy Wschodniej, poszerza
się kontakty gospodarcze i
kulturalne z tymi państwa
mi, zintensyfikuje sie kontak
ty między ludźmi.

PREMIER Japonii Noboru
Takeshita mianował w pią
tek Masami Takatsuji nowym
ministrem sprawiedliwości.

W piątek rano podał sie do
dymisji, w związku ze skan
dalem firmy „Recruit”, Taka-
shi Hasegawa, który stał na

czele '

japońskiego resortu

sprawiedliwości od 27 bm.

Nowe miasta
Od 1 stycznia 1989 r. bę

dziemy mieć w Polsce 825
miast. Zgodnie bowiem z

uchwałą Rady, Państwa z 17

listopada 1988 r. trzy wsie

otrzymały status miast. Są to:
Łomianki w woj. stołecznym,
Oleszyce w woj. przemys
kim i Żukowo w woj. gdań
skim.

Obecnie w 106 miastach ad
ministracją kierują prezydenci
a w pozostałych naczelnicy.

(PAP)

PRL —NRD
——— Z

Zbliżenie stanowisk

w sprawie Zatoki Pomorskiej
W Berlinie odbyły się 28

i 29 bm. kolejne rozmowy
ekspertów PRL i NRD w

sprawie rozgraniczenia obsza
rów morskich w Zatoce Po
morskiej. Przedmiotem roz
mów były' szczegółowe pro
blemy związane z zapewnie
niem swobodnego i bezpośre
dniego dostępu portów Szcze-
cin-Swinoujście, do otwartego
morza po istniejącym i użyt
kowanym torze podejścio-
wym, umożliwiającym także

żeglugę statków o dużym za
nurzeniu.

Wymieniono poglądy w

sprawie rozgraniczenia wód
terytorialnych, szelfu konty
nentalnego i stref rybołów-.
czych. W rozmowach osiągnię
to zbliżenie stanowisk.

Obie strony uzgodniły przy
spieszenie prac w celu za
warcia' odpowiedniej umowy.
Rozmowy ekspertów będą
kontynuowane w najbliższym
czasie. (PAP)

Przedsylwestrowa wizyta
♦u sądeckich kolejarzy

(Inf. wł.) Jest już wielo
letnią tradycją, że .gospodarze
województwa nowosądeckie
go u schyłku roku odwiedza
ją kolejarzy. Przedsylwestro-
wą wizytę kolejarzom w

ZNTK złożył wczoraj członek
KC PZPR, I sekretarz KW
Józef Brożek. Była okazja do

porozmawiania o przemianach
dokonujących sie w kraju i

regionie. Także w wielkim
zakładzie przemysłowym i w

mentalności zatrudnionych
tutaj ludzi. Wiele uwagi
skoncentrowano na spra

wach partii — jej wewnę
trznym umacnianiu i ofensy-
wności w działaniach, rów
nież potrzebie stałej otwarto
ści w pracy partyjnej. Nie

pomijano spraw gospodar
czych ocenianych wedle od
czuć społecznych.

Oprócz udziału w przed-
sylwestrowym spotkaniu z

przedstawicielami załogi,. Jó
zef Brożek przekazał także
noworoczne życzenia koleja
rzom bezpośrednio na stano-

(DOKOŃCZENIE NA STR. «)

Zakończyły się wybory
samorządów

mieszkańców
Zakończyła się. trwająca S

miesiące, kampania wyborcza
do organów samorządu mie
szkańców miast i wsi. W jej
toku wyłoniono ponad 5 tys.
komitetów osiedlowych w

miastach i blisko 39 tys. rad
sołeckich. W skład tych or
ganów wybrano ok. 370 tys.
osób.-

Wiele rad narodowych sko
rzystało z możliwości wpro
wadzenia zmian w podziale

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Józef Gajewicz przyjął Yincenzo Manno

Wspaniała wystawa włoskiego
plakatu operowego

Wczoraj I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz w to
warzystwie wiceprzewodni
czącego Rady Narodowej m.

Krakowa Ludwika Bernackie-
go przyjął ambasadora Repu
bliki Włoskiej Yincenzo
Manno.

■W trakcie spotkania Jó
zef Gajewicz poinformował
gościa o problemach aglome
racji krakowskiej oraz o za
daniach oczekujących woje
wódzką instancję partyjną w

świetle przemian . społeczno^
-politycznych i gospodarczych

zachodzących w naszym kra-
iu.

Rozmawiano o, możliwo
ściach rozszerzenia współpra
cy, zwłaszcza w sferze gospo
darczej. kulturalnej 1 ochro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Red. A. Stanowski telefonuje i. Oberstdorfu
■i "

.... .. .............................

Zmierzch gwiazd?
Czyżby nadsszedł kres wiel

kich gwiazd narciarskich w

skokach? Czy młoda fala
skoczków zdetronizuje w tym
sezonie swoich starszych,
bardziej utytułowanych ko
legów?

Pierwszy konkurs w Tur
nieju Czterech Skoczni w O-
berstdorfie przyniósł sukces

młodym, mniej do tej pory
znanym zawodnikom. Wygrał
pewnie, przy ogromnym a-

plauzie publiczności, skoczek
gospodarzy Dieter Thomas,
który już w I serii osiągnął
najdłuższą odległość dnia 115
m, a w drugiej, ze skrócone
go rozbiegu, był również naj

lepszy, skacząc 110 m. Ten
19-letni rudzielec już jako

junior był' wielkim talentem,
właśnie w' tej kategorii zdo
był w drużynie mistrzostwo
świata w 1986 roku, a w po
przednim sezonie kilkakrot
nie plasował się w czołówce
Pucharu Świata. Ma mocne

odbicie, pewne lądowanie i —

co ważne — twardy chara
kter. To predestynuje go do
odgrywania czołowej roli w

światowej elicie. W tym se
zonie, skacze świetnie, wygrał
już konkurs o PS w Kana
dzie. raz był drugi, po piąt-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

12 lat obozu pracy o zaostrzony?
reżimie dla Jurija Czurbanowa

Kolegium Wojskowe Sądu wa Jurij Czurbanow został
Najwyższego ZSRR wydało w skazany na 12 lat pozbawienia
piątek wyrok w sprawie by- wolności. Byłego wiceministra
łych odpowiedzialnych prą- spraw wewnętrznych Uzbeki-
cowników organów spraw stanu Petra Begelmana skaza-
wewnętrznych oskarżonych o no na 9 lat, a byłych szefów
łapownictwo i nadużywanie obwodowych urzędów spraw
stanowisk służbowych. wewnętrznych Uzbekistanu

Były pierwszy zastępca mi- Dżamala Dżamałowa, Jakuba
nistra spraw wewnętrznych
ZSRR, zięć Leonida Breżnie- (DOKOŃCZENIE NA STR. 6i

Wygłup 11-Ietniego chłopca

Oowcip przyczyną awaryjnego
lądowania „boeinga 121”

Federalny Urząd Bezpie
czeństwa poinformował w

czwartek, że przyczyną awa
ryjnego lądowania ..boeinga-
-727” w Albuquerque (stan
Nowy Meksyk) oraz omyłko
wego aresztowania pasażera
był wygłup jedenastoletniego

chłopca, który pozostawił w

samolocie wiadomość o bom
bie na pokładzie.

Samolot wystartował .we

wtorek z San Francisco (Ka
lifornia) do Nowego Orleanu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Podziękowania i życzenia
dla funkcjonariuszy MO i SB

(Inf. wł.) Tradycyjne stały
się już noworoczne spotkania
władz politycznych i admini
stracyjnych Krakowa z przed
stawicielami milicji i Służby
Bezpieczeństwa pracujących
na terenie województwa.
Wczoraj w WUSW w Kra
kowie zabrali się wyróżnia
jący się w służbie funkcjo
nariusze, kierownicy po

szczególnych jednostek, czo
łowy aktyw. Na ich ręce dla
wszystkich pracowników MO
i SB Krakowa serdeczne po
dziękowania za owocną pra
cę w mijającym roku złożył
szef WUSW gen. bryg. Je
rzy Gruba. A był to rok tru
dny. znaczony wieloma na-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jeszcze nigdy tak często CSRS nie gościła na czołówkach gazet

Jak wygląda to z bliska?
Z korespondentem PAP w Pradze LESZKIEM MAZANEM

rozmawia Wiesław Kraj
— Odkąd pracuję w „Gaze

cie” nigdy światowe agencje
nie wykazywały takiego zain
teresowania Czechosłowacją,
jak w tym roku. Czy rzeczy
wiście u naszych sąsiadów za
czyna „wrzeć pod pokryw
ką”?

— To chyba ostątnie po
równanie; które przyszłoby mi
do głowy. Tu z reguły wszy
stko dzieje się wolniej i spo

kojniej, według niektórych
zbyt wolno, ale na pewno
konsekwentnie. Dziś właśnie
robiłem roczny remanent wy
słanych do kraju wiadomo
ści: ipformacja z 2 stycznia
dotyczyła kłopotów, na jakie
natrafia wdrażanie w prakty
kę . KPCz zasady tajnych wy
borów. Mnożyły się protesty:
po co? Komu i czemu to słu
ży? Dziś nadałem chyba o-

statnią w tym roku wiador
mość: tygodnik „Katolickie
Noviny” opublikował zdjęcie
z praskiego spotkania prezy
denta Mitterranda z 90-letnim
kardynałęm, prymasem Czech
Frantiszkiem Tomaszkiem.

— To ewenement?
— Absolutny, czechosłowac

ka prasa, nawet katolicka, z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 61

W 450 lat po Koperniku USA

Co piąty Amerykanin uważa,
że Słońce krąży wokół Ziemi

W ponad 450 lat po dowie- rzut oka pogląd wysunął Jon nej próbie 2041 Amerykanów
dzeniu przez Kopernika, że Miller — dyrektor Instytutu w wieku powyżej 18 lat, in-
Ziemia krąży wokół Słońca, Badania Opinii Publicznej na flagowanych telefonicznie. Re-
miliony dorosłych Ameryka- uniwersytecie północnego liii- spondentom zadano 75 niezbyt
nów uważają, że to Słońce ©b- nois na podstawie wyników skomplikowanych pytań,
raca się wokół naszej planety, sondażu, przeprowadzonego w

Ten dziwaczny na pierwszy lipcu br. na reprezentatyw- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Precedensowy
wyrok

Po raz pierwszy w dziejach
USA bank krwi został uzna
ny winnym skażenia wirusem
powodującym chorobę AIDS
i skazany na wypłacenie po
szkodowanemu dziecku i jego
rodzicom odszkodowania w

wysokości 750 tys. dolarów.
Wyrok sądu w San Francisco

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Od 1 stycznia 1989 r.

Nowe stawki .

ubezpieczeń samochodowych
Jak informuje rzecznik pra- nich dniach podwyżka cen sa-

sowy PZU — z dniem 1 stycz- mochodów j części zamien
nia 1989 roku ulegają zmianie nych spowodowała konieczność
stawki za ustawowe ubezpie- ponownej kalkulacji składek
czenia komunikacyjne prywat- ubezpieczeniowych.
nych pojazdów samochodo- Przykładowo składki za u-

wych. Wzrastają one średnio bezpieczenie w pełnym zakre-
o 90 proc. Dokonana w ostał- (DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Co czyni szczęśliwym młodego Francuza?
Francuski tygodnik „L’Ex-

press” opublikował w najnow
szym numerze wyniki son
dażu przeprowadzonego wśród
młodych Francuzów na temat
ich ambicji życiowych, za
interesowań. wr.eszcie samo
poczucia. Na pytania doty
czące tych kwestii odpowia
dali ludzie w wieku od 15 do
29 lat.

Okazało się, że młodzi
Francuzi są szczęśliwi — ai

90 proc, ankietowanych uzna
ło się za takich. Niektórzy
deklarowali się' nawet jako
bardzo szczęśliwi. Za pierw
szy warunek tego szczęścia
81 proc, uznało właściwie wy
brany zawód, 47 proc. — po
siadanie przyjaciół, 42 proc.
— posiadanie wygodnego
mieszkania.

Być* może do poczucia
szczęścia przyczynia się brak
zainteresowań polityką: tyl

ko 5 proc- ankietowanych in
teresuje się nią bardzo. 24
proc, — trochę, 39 proc. —

niewiele, a 31 proc. — wca
le. Młodzi Francuzi wśród
spraw najważniejszych w ży
ciu wymieniają- pracę i rodzi
nę (ewentualnie przyjaciół). ■

Nie oznacza to jednak, że
ci młodzi ludzie nie maja po
glądów politycznych. 37 proc.

(DOKOŃCZENIE NA STR. i)
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Podziękowania i życzenia
dla funkcjonariuszy MO i SB

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
pięciami, tak politycznymi,
jak i gospodarczymi. Mimo
rozlicznych niesprzyjających
okoliczności organom resortu

spraw wewnętrznych udało
się utrzymać w województwie
stan porządku i bezpieczeń
stwa publicznego na wyso
kim poziomie. Życząc swoim

podwładnym podobnych su
kcesów w pracy w nadcho
dzącym roku, pracy dla do
bra całego społeczeństwa, gęn.
J. Gruba przekazał im i ich
najbliższym również życze
nia wszelkiej pomyślności w

tyciu osobistym.
Do podziękowań i życzeń

dołączył się I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz, wska
zując na trudną i odpowie
dzialną pracę wszystkich

funkcjonariuszy, na koniecz
ność wysiłków zmierzających
do utrzymania ładu i po
rządku przy przestrzeganiu o-

bowiązującego prawa.
W trakcie spotkania, w któ

rym uczestniczyli m. in. se
kretarz KK PZPR Włady
sław Kaczmarek, wicenrezy-
dent m. Krakowa Marian Ku
lig i konsul Konsulatu Gene
ralnego ZSRR w Krakowie
Wiktor Zacharów, wyróżnia
jących się funkcjonariuszy
wpisano do Księgi Zasłużo
nych WUSW w Krakowie.
Odbyła się również uroczy
stość wręczenia odznaczeń
państwowych i resortowych.
Krzyżem Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski ude
korowano kpt. Martę Słupek.

(hań)
1 . ..... ..... .. ..... ..... .. ..... .... -... ....... ....

.
• 1

Wspaniała wystawa włoskiego

plakatu operowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
ny środowiska naturalnego.
Gość został również poinfor
mowany o pozytywnych do
świadczeniach w partner
skiej współpracy Krakowa z

Florencją oraz o kontaktach
gospodarczych krakowskiej
„Naftobudowy” z włoskimi
firmami IPM i Bacefin.

Również prezydent Ta
deusz Salwa przyjął ambasa
dora Vincenzo Manno. Włoski
gość podkreślił związki kul
turalne swej ojczyzny z Kra
kowem i określił miasto jako
ważny element kultury euro
pejskiej. f Omówiono także
przygotowania do rozwoju
działalności Instytutu Kultu
ry Włoskiej w Krakowie o-

raz pozytywnie oceniono
współpracę Krakowa z Flo
rencją.

*

(Inf. wł.) W przedostatnim
dniu starego roku Włoski In
stytut Kultury w Krakowie
przygotował nam kolejna
wspaniałą niespodziankę.

W Teatrze im. J. Słowac
kiego została otwarta ekspo
zycja prezentująca 58 najwy
bitniejszych plakatów towa
rzyszących włoskiej scenie o-

perowej od 1844 do 1928 ro
ku. Plakaty pochodzą z Mu
zeum Civico w Treyiso. któ
re chlubi się największą we

Włoszech kolekcją plakatów,
obejmującą ponad 25 tys.
sztuk powstałych na prze

strzeni ponad 100 lat. Na o-

twartej w Krakowie wysta
wie mamy unikalny przegląd
arcydzieł tego gatunku grafi
ki na najwyższym świato
wym poziomie. Są tam pra
ce Hohensteina, Metlicovitza.
Dudovicha, Pąlantiego i uro
dzonego w Bydgoszczy arty
sty polskiego pochodzenia
Franciszka Laskoffa. Jak pod
kreślił dr Eugenio Manzato —

dyrektor muzeum w ,Treviso
— pierwszym kryterium do
boru plakatów na te wysta

wę była chronologiczna do
kumentacja równoległego roz
woju opery i plakatu. Publi
czności krakowskiej stworzo
no okazję zetknięcia się z

najwybitniejszymi plakatami
operowymi XIX i XX wieku
— pełnymi secesyjnego prze
pychu i graficznego wyracho
wania. Te wspaniałe dzieła
włoskie po raz pierwszy opu
ściły swój kraj, aby przyje
chać do Krakowa, następnie
będą eksponowane w War
szawie. Wiedniu i Japonii.

Wystawa czynna będzie w

Teatrze im. J. Słowackiego
do 23 stycznia 1989 r. w go
dzinach 18—19, można ją bę
dzie zwiedzać również pod
czas trwania spektakli teatral
nych. W uroczystości otwar
cia wystawy uczestniczył am
basador Republiki Włoskiej w

Warszawie Vincenzo Manno.
Władze Krakowa reprezento
wał m. in. wiceprezydent Ma
rek Paszucha. .

(gk)

Ce czyni szczęśliwym ..£U?S#
Wyniki sondażu agencje

AFP skwitowała krótkim ko
mentarzem: „przygotowują

l się do obchodów 200-lecia re-

. wolucji francuskiej, a wyda-
, ją się tak stateczni, iak ni-
■gdy”.

młodego Francuza?
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
ankietowanych zadeklarowa
ło sympatie lewicowe, 17 proc.
— prawicowe. 63 proof uzna
ło, że prezydent Mitterrand (PAP)

Ogłoszenia fikspresowe

NOCLEGI
w pensjonacie willa „Na
sza” w Rytrze niedaleko

wyciągu narciarskiego w

Kosarzyskaeh

oferuje
BPiT „ALMATUR”

Kraków, Rynek Gł. T/8

teł. 22-89-48
K-13276

UBIJACZKĘ cukierniczą M 1,
wilk W-70, nowe — sprzedam. Jar-
czewski, Kraków. Miclńskiego 13.

g-5710#
SPÓŁKA „Aeromont”, Kraków, ul.
Za Torem 21. tel. 68-46-11, wewn.
1 zatrudni zbrojarzy do masowego
wykonywania zbrojeń jednego ty
pu. Praca w akordzie, atrakcyjne
płace, dobre warunki socjalne.
Możliwość wykonywania zbrojeń
w drodze umowy o dzieło.

g-57069
NAGRODA za odnalezienie lub
wskazanie miejsca pobytu 7-mie-
slęcznej wilczycy. Ul. Białoruska
10/40. tel. 55-38-13. g-56995

66 proc. — oprocentowanie 3-letnich wkładów terminowych Rada Państwa

126P, po kapitalnym remoncie —

sprzedam. Tel. 12-19-70. g-57139

KUPIĘ czarny lakier. Tek 11-27-53,
po 19. g-57108
SPRZEDAM obrączki. Tel. 48-40-80

g-57414

ZAMIENIĘ nowy dom (woda, gaz,
c.o.) plus 10 arów ogrodu, 20 km
od Bochni — na mieszkanie, w

Krakowie lub Nowej Hucie, z te
lefonem. Fr. Osuch, 32-T25 Raj-
brot 391, woj. tarnowskie, g-56998
SPRZEDAM robot kuchenny, wie
loczynnościowy. Tel. 43-2&-31.

g-S7413

URZĄDZENIA do wypieku wafli
— sprzedam Tel. 68-73-41. wieczo
rem. g-57149
NAGRODA za odprowadzenie su
ki — spaniela rudego. Zaginęła
26.12.. w Nowej Hucie, oa. Szkol
ne 33/13, tel. 44-99-02. g-57266
SPRZEDAM działkę budowlaną w

okolicy Królówkl (tarnowskie).-
Wiadomość: Konina 48, gm. Nie
dźwiedź (nowosądeckie). g-5TO19
SPÓŁKA „Aeromont" — Kraków,
ul. Za Torem 22, tel. 68-40-11, w. 1
zatrudni na atrakcyjnych warun
kach płacowych ślusarzy — spa
waczy. tokarzy, frezerów, opera
tora koparki „Białoruś” oraz su
wnicowych. g-57066

„BIPROPIEC"
Kraków, ul. Łokietka 20, teł. 34-53-00

ZATRUDNI
kierownika

Działu Kosztorysowania
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K-13308

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana

„MURARZ”
w Dębicy, ul. Głowackiego 4

zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

□ kierownika działu budowlanego ,

— wykształcenie wyższe lub średnie techniczne »

uprawnieniami oraz praktyką zawodową w wy
konawstwie

pracowników kwalifikowanych, > praktyką w za
wodach:

□ murarz

□ stolarz
□ elektromonter

Warunki pracy i płacy do omówienia z Zarządem
Spółdzielni.

Zasady oprocentowania wkładów i kredytów
Jak już informowaliśmy —

z nowym rokiem rozpocznie
działalność 9 nowo powoła
nych banków komercyjnych.
29 bm. prezes Narodowego
Banku Polskiego wydał .zarzą
dzenie regulujące zasady po
bierania odsetków od kredy
tów oraz oprocentowania
środków pieniężnych na ra
chunkach bankowych. Gene
ralnie rzecz biorąc określa o-

no granice, w jakich działać
mogą banki w swoich kontak
tach z klientami.

Podstawowa stopa procento
wa .banku centralnego ma wy
nosić z dniem 1 stycznia 1989
44 proc. Takie też odsetki po
bierać będzie Narodowy Bank
Polskj od tzw. kredytu refi
nansowego udzielanego innym
bankom.

Poszczególne banki mogą
jednak dość swobodnie kształ
tować stopę procentową od

kredytów. Jej maksimum o-

kreślił bowiem prezes bąnku
na 66 proc. Wyjątkiem są tu

kredyty na cele preferowane
(rozwój rolnictwa j gospodarki
żywnościowej, zwiększanie
zdolności eksportowej, oszczęd
ność paliw j energii oraz o-

chrona środowiska naturalne
go). Odsetki od kredytów u-

dzielonych na te cele wahają
się od 22 do 33 proc., plus —

co najwyżej 9 punktów z tytu
łu marży pobieranej przez
banki.

Nie określone zostały nato
miast jeszcze zasady oprocen
towania kredytów na cele mie
szkaniowe. W tej sprawie uka-
że się odrębne rozporządzenie
Rady Ministrów. Sądzić moż
na jednak, iż będą to kredyty
jeszcze niżej oprocentowane.

Ustalono również iż kredyt

aitówkowy udzielany osobom
fizycznym nie może być opro
centowany* niżej niż 55 proc, z

wyjątkiem* kredytów dla mło-

.dych małżeństw (14 proc.) oraz

dla inwalidów na zakup wóz
ków i samochodów inwalidz
kich (9 proc.). Ponadto osoby
fizyczne pobierające kredyt
gotówkowy na działalność go
spodarczą w dziedzinach pre
ferowanych korzystają ze

wspomnianych wcześniej zwią
zanych z tym udogodnień.

Zmieniają się również od
nowego roku zasady oprocen
towania wkładów bankowych.
Minimalna stopa odsetków od
wkładów 6-miesięcznych wy
nosi 33 proc., rocznych — 44
proc., 2-letnich — 55 proc., 3-
letnich i dłuższych — 66 proc.
Odsetki od wkładów ludności
płatnych na każde żądanie nie
mogą być mniejsze niż 11

proc. Natomiast osoby Drawna
nie będą otrzymywać odset
ków ża wkłady płatne a vista.
Banki zobowiązane będą podać

do wiadomości klientów wyso
kość oprocentowania środków

pieniężnych na rachunkach ban
kowych oraz wysokość odset
ków od pobieranych kredytów.
Warto dodać, że zarządzenie
wchodzi wprawdzie w życie od
1 stycznia 1989 r., ale ma za
stosowanie również do kredy
tów udzielonych przed tą datą,
jeżeli w umowie.o kredyt nie
została określona stawka * ich
oprocentowania.

Powszechna Kasa Oszczędno
ści — Bank Państwowy podję
ła już decyzje dotyczące zasad
oprocentowania wkładów i
kredytów. Oszczędzającym,
którzy ulokują swoje środki

na terminowych książeczkach
oszczędnościowych i innych
terminowych rodzajach depo
zytów przysługiwać będą od
setki w wysokości 66 proc, (w
skalj rocznej) — przy wkła
dach 3-letnich, 55 proc. —

przy wkładach 2-letnich, 44
proc. — przy wkładach rocz
nych i 33 proc. — przy wkła
dach półrocznych.

Od wkładów ludności loko
wanych na książeczkach i ra
chunkach oszczędnościowych
płatnych na każde żądanie
PKO będzie wypłacać odsetki
w wysokości 12 proc, w skali
rocznej.

Warto dodać, że ustalone
stopy oprocentowania mogą
być zmieniane i podwyższane,
gdyby skala wzrostu cen w

roku 1989 różniła się od obec
nie zakładanej.

Zmieniają się również staw
ki oprocentowania zaciąga
nych w PKO kredytów. Będą
one jednakowe dla ludności,
organizacji gospodarczych o-

sób fizycznych prowadzących
działalność gospodarczą. Gór
ną stawkę oprocentowania
kredytów PKO .określiło w

granicach od 66 proc, dla go
tówkowych kredytów zaciąga
nych na okres dłuższy niż 2-
letni, do 27 proc, dla kredy
tów zaciąganych na prefero
wane cele gospodarcze.

Oprocentowanie zaciągnię
tych dotychczas kredytów na

finansowanie budownictwa
mieszkaniowego we wszystkich
jego formach pozostaje nie
zmienione. Natomiast stawki
oprocentowania nowo zaciąga
nych kredytów na ten cel w

roku 1989 zostaną ustalone od
rębnie w terminie później
szym. (PAP)

omówiła główne
kierunki prac

w przyszłym roku
(DALSZY CIĄG ZE STR 1)
stracji państwowej udzieliły
intensywnej pomocy organiza
cyjnej i szkoleniowej organom
samorządu mieszkańców.

Omówiono główne kierunki
prac Rady Państwa w 1989 r.

Będą do nich należały:
A Szybkie i powszechne

wdrożenie ustawy o systemie
rad narodowych i samorządu
terytorialnego, a w szczególno
ści udzielanie radom narodo
wym stosownej pomocy w wy
korzystywaniu aasadrficzo roz
szerzonych uprawnień;

A Czuwanie nad pełnym
respektowaniem samorządno
ści rad i ich ustrojowej roli
wobec administracji państwo
wej i gospodarczej:

A Wspieranie procesu bu
dowy porozumienia narodowe
go;

A Umacnianie i wzbogaca
nie szeroko rozumianej koali-
cyjności w pracy rad narodo
wych i całego systemu orga
nów państwa;

A Pobudzanie i sprzyjanie
wszelkim formom aktywności
społecznej:

A Pogłębianie praworząd
ności i umacnianie autorytetu
społecznego organów wymiaru
sprawiedliwości i ścigania
przez wpływanie na doskona
lenie pracy tych organów;

A Działanie na rzecz umac
niania międzynarodowej pozy
cji Polski.

Nagroda za najlepszą
książkę o tematyce

®SPORT©SPORT®

Zmierzch gwiazd?
(DOKOŃCZENIE ZE STR l>

kowej victoril Jest liderem
PS.
, Jeszcze większym zasko
czeniem są tegoroczne wyni
ki 21-letniego Fina Laakko-
nena i 17-letniego Włocha
Cecona. Nie wyróżniający się
niczym w ubiegłym sezonie
Laakkonen skakał bardzo do
brze i wyprzedził swojego
znakomitego kolegę Nykaene-
na. Trzykrotny mistrz olim
pijski nie wydaje się być jak na

razie w najwyższej formie.
Miał ostatnio kłopoty osobiste,
rozwiódł się z piękną model
ką Tiiną. Na konferencji pra
sowej zdementował jednak
pogłoski, jakoby przyjechał
na turniej z nową narzeczo
ną. Twierdzi, że brakuję mu

jeszcze trochę do wysokiej
formy, ale ta ma przyjść na

MS w Lahti.
Wielką niespodziankę spra

wił Cecon. Ten młody sko
czek ma piękną sy’wetkę w

locie, a piąte miejsce jest za
powiedzią dalszych sukcesów.
Jak twierdzi nasz trener Le
szek Nadarkiewicz, to może

być w przyszłości nawet

mistrz świata. Przegrywali
natomiast wczoraj z krete
sem starzy mistrzowie, me
dalista olimpijski ■Ploc był
dopiero 49., jego kolega,
mistrz świata Parma — 34„
mistrz świata w lotach Nor
weg Fidjestoel — 33.

My mieliśmy wczoraj bar
dzo markotne miny? Ani je
den z Polaków nie awanso
wał do finałowej pięćdzie
siątki. Na treningach w czo
łówce plasował się Kowal
(trenerzy liczyli nawet na

miejsce w pierwszej piętna
stce), wczoraj zabrakło mu

0,5 pkt., by znaleźć się w fi
nale; był ostatecznie 51. Po
zostali Polacy skakali je
szcze słabiej. Klimowski za
jął 67. miejsce, Papierz — 67„
Mądry — 78.

Wyniki: 1. Thoma (RFN)
219.50 pkt. (115 i 110 m), 2.
Laakkonen (Finlandia)
212.50 pkt. (112,5 i 105), 3.
Nykaenen (Finlandia) —

209 pkt (108,5 i 109,5), 4.
Weissflog (NRD) — 206,5 (109
i 103), 5. Cecon (Włochy) —

204.5 (107 i 105), 6. Vettori
(Austria) — 203,5 (110 i 100).

3.1. piłkarze Wisły kończą urlopy

Wchodzimy w nowy, 1989 rok
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) sce w hierarchii instytucji przemysł krajowy, jak i kapi-
lizowande systemu cen, pa- handlowych. tał zagraniczny.
miętając jednak o tym, ż^jce- Minister przemysłu — Mie- Musimy szybko doprowadzić
ny nie mogą być głównym na- czyslaw Wilczek: Trudno wy- j do sytuacji, której jeszcze nie
rzędziem równoważenia ryn- szczególnić tylko jeden, jedy- znamy — aby sklepy były pełne
ku. Po czwarte wreszcie — ny zamiar. Za najważniejsze towarów, a ludziom brakowało
odchodzenie od pozostałych je- uważam pilne wypełnienie pieniędzy na ich kupnoichcie-
szcze administracyjnych narzę- konkretami 2 ustaw stano- li więcej zarobić. Nie mówię
dzi oddziaływania na rynek, wiących nową konstytucję rra- tu oczywiście o artykułach
jak reglamentacja, sterowanie Szej gospodarki. Wspólnie z re- podstawowych. Dlatego m. in.
ltp. Handlowcy będą musieli- sortem finansów ustalamy o- zobowiązuję się przedstawić
pozyskiwać te towary, które becnie sposoby stymulowania niedługo taką koncepcję Toż
same do sklepów nie trafią, działalności gospodarczej w woju polskiej motoryzacji,
Dlatego sklepom — ich kie- pożądanych kierunkach. Do która odpowie na pytanie:
równikom j załogom — przy- konkretnych programów bę- kiedy polski obywatel będzie
wrócimy najważniejsze miej- dziemy zapraszać zarówno mógł kupić samochód na raty.

Z dalekopisu
ORYGINALNA REKLAMA

(m) Jedna z firm francu
skich produkujących perfu
my postanowiła uczcić
rocznicę działalności nie
zwykłą reklamą wytwarza
nych kosmetyków.

Budynek, w którym mie
ść; się zarząd i administra
cja kompanii, ozdobiono
barwnymi wstęgami. De
koracja miała zachęcać do
kupowania perfum i wód
kolońskich tylko w tej fir
mie, jako że dom przypo
minał olbrzymi, bajecznie
kolorowy pakunek.

Wypada pogratulować
pomysłodawcom tak orygi
nalnej reklamy wyrobów,
choć brak danych, czy fir
ma dzięki niej zwiększyła
obroty.

K raiowe

ciekawostki
(m) A Spółka Handlu

Zagranicznego „Uninersal"
zajmuje się — zgodnie z

nazwą i obecnymi możli
wościami — niemal wszy
stkim. Ostatnio jej zarząd
postanowił wejść na rynek
rozrywki. Spółka kupiła
na Zachodzie 8 filmów z

przeznaczeniem do emisji
w polskiej telewizji. Pre
miera pierwszego z nich,
głośnego przed laty „Dok
tora Zywago” — 30 grudnia
1989 r. Emisja następnego,
którym jest równie słynna
„Deszczowa piosenka" z
Gene Kellym przeznaczona
została na wieczór sylwe
strowy. Kolejne ukażą się
niebawem.

Jak wynika z oszczęd
nych — jak na kupców
przystało — wyjaśnień sze
fów spółki, transakcja
przyniesie korzyści telewi
dzom, telewizji i oczywiście
„Uniwersałowi”. Zamiast

dłuższego wywodu nt. me
chanizmu rozliczeń jedno
słowo — reklama.

Towarzyszowi

ZDZISŁAWOWI
NOWAKOWI

kierownikowi ROPP w

Nowym Targu, wyrazy
szczerego żalu 1 współ
czucia z powodu śmierci
MATKI składają praco
wnicy

KOMITETU
WOJEWÓDZKIEGO

PZPR
w NOWYM SĄCZU

REJONOWY
OŚRODEK PRACY

PARTYJNEJ
w NOWYM TARGU

U !■■■

Kwiaty na grobie matki

K. I. Gałczyńskiego w Pradze
Przedstawiciele Ośrodka

Informacji i Kultury Pol
skiej w Pradze oraz redakcji
„Przekroju” złożyli w piątek
wiązankę kwiatów na gro
bie Wandy z Łopuszeńskich

Gałczyńskiej -Razesbergerowej.
znajdującym się na wielkim
cmentarzu Olszańskim w sto
licy CSRS dla uczczenia mi
jającej właśnie 50. rocznicy
śmierci matki wielkiego po
ety i niedawnej 35. rocznicy
zgonu Konstantego Ildefonsa
Gałczyńskiego. Matka poety
po śmierci swego pierwszego
męża, wyemigrowała w la

tach trzydziestych do Czecho
słowacji i tu też próbował —

podobno bezskutecznie — od-
f szukać jej grób mistrz Kon

stanty. Obecnie mogiłą Wan
dy Gałczyńskiej opiekuje się
szkoła przy ambasadzie PRL
w Pradze.

Jak informuje kierowni
ctwo ośrodka — w styczniu
odbędzie się nad Wełtawą u-

roczysty wieczór poezji K. I.

Gałczyńskiego, którego twór
czość jest niezwykle popu
larna w Czechosłowacji.

(PAP)

Co piały Amerykanin uważa,
że Słońce krąży wokół Ziemi

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Wyniki sondażu okazały się

zatrważające. 21 proc, respon
dentów oświadczyło, że Słoń
ce obraca się wokół Ziemi, a

7 proc, przyznało się, że nie
zna dokładnej odpowiedzi. Z
pozostałych 72 proc., którzy
odpowiedzieli na pytanie pra
widłowo, tylko niespełna po
łowa (45 proc.) potrafiła po
prawnie podać okres obiegu
Ziemi wokół Słońca: 17 proc,
stwierdziło, że tę drogę nasza

planeta pokonuje w ciągu do
by, a 2 proc. — że w ciągu
miesiąca. Oznacza to, że 55
proc., czyli ok. 94 miliony do
rosłych Amerykanów nie wie,
iż Ziemia obiega Słońce w

ciągu roku.
Nie mniej przygnębiające

okazały «ię odpowiedzi na in
na pytania o podobnym stop
niu trudności. Co trzeci res
pondent zgodził się x poglą
dem, że laser skupia fale
dźwiękowe, a nie świetlne, co

wie obecnie, olbrzymia więk
szość uczniów.

Komentując rezultaty son
dażu Jęn Miller stwierdził, że
w roku wyborów prezydenc
kich, kiedy w trakcie kampa
nii wyborczej kandydaci po
dejmowali takie problemy, jak
inicjatywa obrony strategicz
nej, kwaśne deszcze, efekt
cieplarniany, miliony Amery
kanów nie pojmują w czym
rzecz. Wszak wyścig zbrojeń
w kosmosie wiąże się właśnie
z bronią laserową.

(PAP)

Uwaga kombatanci!

Żołnierze-Polacy, którzy
służyli w wojsku polsko-fran
cuskim w latach wojny 1939
— 1945 i nie mają dotychczas
Karty Kombatantów mogą
napisać pod adresem: J. Szu-

perskl, Pred. Anciens Comba-
tants, 125 Rue de Longchamp.
75 116 Parts, France. Proszę
podać Informacje dotyczące
roku służby, gdzie i w jakiej
kompanii oraz nadesłać tyl
ko odbitki oficjalnych doku
mentów kombatanckich.

27 grudnia 1988 r. w wieku 89 lat zmarł

towarzysz KAROL ŁYKO
‘ działacz ruchu robotniczego.

W latach 1923—1945 był działaczem PPS, a w czasie

okupacji GL PPS.
Po wyzwoleniu działacz PPR i PZPR. W latach

1947—1949 .pełnił funkcję I sekretarza KZ PZPR w

Fabryce Armatury.
W okresie 1959—1965 był pracownikiem spółdzielni

WSS „Społem".
Za pracę zawodową 1 społeczno-polityczną był od

znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Medalem 40-lecia Polski Ludowej 1 wieloma
odznakami regionalnymi.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
kraków — Śródmieście

Pogrzeb odbędzie się 6 stycznia 1989 r., na cmen
tarzu Rakowickim • godz. 13.30.

pokojowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
przez Państwowe Wydawnic
two Naukowe. Współautorami
publikacji są: prof. Remigiusz
Bierzanek, dr Witold Gruszka,
dr Andrzej Karkoszka, mgr
Lech Kościuk, mgr Zdzisław
Lachowski, doc. dr hab. Zbi
gniew Matkowski, prof. Wal
demar Michowicz, prof. Woj
ciech Multan, amb. Tadeusz
Strulak, prof. Janusz Szymoni-
des, dr Andrzej Towpik, dr
Paweł Wieczorek, dr Katarzy
na Żukrowska.

W imieniu wyróżnionych
podziękował dr Adam Rotfeld.
Poinformował, że nagroda, za

zgodą współautorów książki,
przekazana została na konto
Państwowego Domu Dziecka
im. Janusza Korczaka w Kra
kowie oraz na rzecz ofiar trzę
sienia ziemi w Armenii.

(PAP)

— Co porabiają obecnie
piłkarze krakowskiej Wisły?
— pytani trenera ALEKSAN
DRA BRO2YNIAKA.

— Mają przerwę, która
potrwa do 3 I. W tym dniu
właśnie rozpoczynamy przy
gotowania do rundy wiosen
nej. Początkowo trenować bę
dziemy na własnych obiektach,1
a 15 I rozegramy Mecz Wy
zwolenia z Cracovią.

— Co planujecie potem?
— Zgrupowanie w Rytrze-

Na początku lutego wyjeżdża
my z kolei na obóz do Buł
garii, do położonej niedaleko
granicy greckiej miejscowości
Sandanski. Byliśmy tam już
zeszłego roku i mieliśmy Bar
dzo dobre warunki treningo
we. Było ciepło, a boiska su
che i trawiaste. W takich
warunkach można z powodze
niem Drowadzić treningi te-

chniczno-taktyczne. Po dowto-
cie do Krakowa będziemy
ćwiczyć na własnych obiek
tach, rozegramy też kilka
spotkań sparringowych, m.

in. ze Stalą Rzeszów, Stalą

Mielec i Stalą Stalowa Wo
la. 12 marca rozegramy
pierwszy mecz rundy wio
sennej z Jagiellonią w Bia
łymstoku

— Czy zapowiadają się
zmiany personalne w zespo
le?

— Włączę do kadry zawo
dników młodszych, juniorów.
Na zgrupowanie w Rytrze
zabieram 25 piłkarzy. Chcę
ich sprawdzić, przyjrzeć się
im bliżej. Czynimy też stara
nia o pozyskanie kilku za
wodników z Innych klubów,
ale nie są to wielkie nazwi
ska, raczej Diłkarze młodzi,
perspektywiczni, grający w

niższych klasach. Za wcześ
nie jeszcze na podawanie
nazwisk. W zespole nie zapo
wiadają się więc większe
zmiany. Moi podopieczni po
znali smak pierwszoligowej
piłki i mam nadzieje, że te
raz solidnie przepracują
przerwę zimową, by na wio
snę nie zawieść oczekiwań
kibiców i własnych nadziei.

(tg)

Zakończyły się wybory
samorządów

mieszkańców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>
miast na osiedla 1 gmin na

sołectwa.
Mimo dobrego na ogół

przygotowania zebrań wy
borczych pod względem orga
nizacyjnym, frekwencja wy
borcza nie była duża, z regu
ły nie przektaczała 30 .proc-,
choć w pojedynczych przy
padkach, zwłaszcza na wsi.
sięgała i 60 proc, ogółu wy
borców. (PAP)

Precedensowy
wyrok

(DOKOŃCZENIE ZE STR «

ma wszelkie dane, aby w clla“
rakterze orzeczenia preceden
sowego wejść do kronik ame
rykańskiego wymiaru spra
wiedliwości.

Sąd obarczył Bank Krwi
im. Irwina odpowiedzialnością
za dopuszczenie do obrotu ska
żoną krwią. Podczas transfu
zji skażona krew przetoczono
3-tygodniowemu dziecku, ope
rowanemu w związku z nie
wydolnością serca. Mający
dziś 5 i pół roku Michael cier
pi na chłoniaka, a w Jego
mózgu atwierdzono guza. U

małego pacjenta, którego dni są
policzone, już w 1987 roku
stwierdzono obecność wirusa
AIDS.

Sąd przyznał chłopcu od
szkodowanie w wysokości 500

tys. dolarów, reszta s«my —

to pokrycie kosztów jego le
czenia, poniesionych przez ro
dziców.

Skazany bank krwi naj
prawdopodobniej będzie od
woływał się od wyroku argu
mentując, że w 1983 roku nie

istniały jeszcze żadne dowo
dy potwierdzające fakt prze
noszenia wirusa AIDS z krwią.

(PAP)

W kilku wierszach

► Polscy 'hokeiści po poraż
ce z drugą reprezentacia
ZSRR 4:8 (0:2, 3:2, 1:4) zajęli
ostatnie miejsce w między
narodowym turnieju w Stutt
garcie. Imprezę tę wygrała
drużyna radziecka.

Ą Norweg Knut — Torę
Apeland wygrał w Oberwie-
senthal zawody o Puchar
Świata w kombinacji norwe
skiej.

A Nowym trenerem piłkar
skiej reprezentacji Węgier zo
stał 44-letni Bertalan Bicskei.
Bicskei w latach sześćdziesią
tych występował w reprezen
tacji Węgier jako bramkarz.
Ostatnio trenował drużynę
Honredu Budapeszt.

A W drugim dniu między

narodowych zawodów łyżwia
rzy szybkich w Inzell najlepiej
z Polaków spisała się Zofia
Tokarczyk, która na 1000 m

była trzecia — 1.26,79.
A Na swym pierwszym po

siedzeniu zarząd Polskiego
Związku Judo postanowił, by
tytuł drużynowego mistrza
Polski przyznać Czarnym By
tom i AZS Wrocław. Pa
ostatnim turnieju ligowym w

Krakowie pierwsze miejsce w

mistrzostwach Polski przypad-
ło wrocławianom. Jednakże
klub z Bytomia złożył pro
test zarzucający wstawienie
do drużyny wrocławskiej
nie uprawnianych zawodni
ków. Zarząd w tej sytuacji po
stanowił: przyznać tytuł mis
trza Polski i Czarnym Bytom,
i AZS Wrocław.

Sylwestrowe biegi
i skoki w Zakopanem
W tym roku nie będzie nie

spodzianek, aura jest znakomi
ta i odbędą się zarówno bieg
jak i skoki sylwestrowe. 31. 12
o godzinie dziesiątej na Wiel
kiej; Krokwi rywalizować bę
dzie 30 skoczków, oczywiście
bez naszej ekipy na turniej 4
skoczni. Zaś w samo południe
do wielkiego biegu na trasach
pod Krokwią wystartuje 30 za
wodniczek i 50 zawodników.
Jak dotąd nie ma oficjalnych
zgłoszeń zagranicznych. Orga
nizatorzy liczą jednak na

udział Słowaków.

Zaproszenie
na ślizgawkę

Sztuczne, lodowisko „Kra
kowianki” będzie czynne dla

publiczności w sobotę — ma
ła i duża tafla — od godz.
10do12iodgodz.14do16;
w niedzielę — mała i duża
tafla — od 14 do 16. Wypo
życzalnia sprzętu sportowego
i o-strzenie łyżew czynne w

sobotę i niedzielę.

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych"

Polscy piłkarze
wyjadą do Rumunii?
Piłkarska reprezentacja Pol

ski planuje w lutym kilkuna-
stodniowy pobyt za granica,
gdzie w korzystniejszych niż w

kraju warunkach atmosferycz
nych będzie trenować i rozgry
wać mecze kontrolne. Nie ood-
jęto jeszcze decyzji, gdzie wy
jadą piłkarze, a tymczasem do
PZPN wpłynęła oferta z Ru
munii. Przebywając w tym
kraju Polacy mogliby rozegrać
kontrolne spotkania z czoło
wymi zespołami klubowymi
Rumunii — Steauą, Dinamo i
Yictorią Bukareszt.

i. -----------------------------------------------i
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Dokładny adres

Pogoda na weekend

Komunikat
RPK Kraków

Rejon Przewozów Kolejo
wych w Krakowie informu
je, że w związku z zamknię
ciem torów szlakowych na

odcinku Kalwaria Danekoro-
na_ Wadowice od dnia
03.01. 1989 r. do odwołania
(w każdy dzień roboczy) _

W

godz.od 9doW
przerwa w kursowaniu po
ciągów pasażerskich na wy
mienionym odcinku — bez
uruchomienia komunikacji
“zadudnienia ReiTM ^ze-
wozów Kolejowych w Kra
kowi. przeprasza W-
nych. K-135M

Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnieniami i
miejscami opady słabego de
szczu lub mżawki, na Podhalu
deszczu ze śniegiem i śniegu.
Temp, dniem od 0 do 4-3 st.,
nocą od —3 do —1 st. Wiatr
słaby i umiark. zachodni. Ód
Sylwestra ochłodzenie postę
pujące od północy kraju. O-
pady śniegu, możliwe burze.
Spadek temp. maks, w dzień
do—7i—3st.min.wnocy
od—5do—10st.lok.WTa
trach temp, od —10 do —15 st.
Wiatr umiark. okresami dość
silny i porywisty północno-za
chodni i północny, powodujący
lok. zawieje śnieżne.

W Beskidzie Żywieckim po
krywa śnieżna wynosi od 8
do 100 cm, śnieg jest mokry i
szrań. w Bieszczadach pokry
wawynosi od8do60cm.
Pokrywa śniaśna w Tatrach w

partiach szczytowych i na ha
lach wynosi od 100—150 cip.
Występuje śnieg przewiany,
miejscami szreń. Warunki nar
ciarskie na terenie całych Tatr
są dobre, trasy zjazdowe i nar
tostrady są przygotowane.
Uwaga: Istnieje zagrożenia
lawinowe 2 stopnia.

Grubość pokrywy śnieżnej
w cm: Istebna Wieś 57, Kuba-
lonka 100, Wisła 8, Rycerka
Górna 67, Rajcza 32, Korbie-
lów 13, 2abnica 38, Koszarawa
8, Obidowa 22, Raba Niżna 8,
Hala Ornak 97, Kuźnice 73,
Bukowina T. 21, Poronin 23.
Witów 35, Białka Tatrzańska
15, Szaflary 10, Kasprowy
Wierch 147, Zakopane 31, Ha
la Gąsienicowa 157, Kowaniec
32, Łopuszna 18, Łapsze Niżna
7, Szczawnica 12, Ochotnica
Polna — miejscami, Krynica
29, Piwniczna miejscami. (g)
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— Określenie „białe plamy” spra
wia już wrażenie mocno wyeksploa
towanego. wręcz wyświechtanego
sloganu. Od wielu lat mówi się o

ich zapisywaniu, wymazywaniu. Są
dząc po ciągłej aktualności tematu
daleko jeszcze do rozwiązania choć
by podstawowych, głównych tema
tów. które nazywa się „białymi”.
Pan swoją dziennikarską i literacką
pracą już od prawie 30 lat z upo
rem walczy o dobre imię żołnierzy
Armii Krajowej. Liczne książki, set
ki artykułów, prasowe spory, sądo
we procesy — wszystko to złożyło
się na niebywałą popularność i za
ufanie, z jakim Czytelnicy odnoszą
się do wszystkiego co wyszło spod
Pana pióra. Naturalne więc, że wła
śnie Pana chcę prosić o próbę dia
gnozy stanu likwidowania „białych
plam” naszej najnowszej historii.

— Chętnie porozmawiam, ale
wpierw uściślijmy — nie chodzi
wcale o żadne „białe” czy o „czar
ne” plamy w naszej... moralności

dzior, morderca komunistów, odpo
wiedzialny np. za wymordowanie
alowców w Pardołowie. Dopiero cykl
artykułów prasowych
wycofanie tej książki
bowiązkówej lektury
ile wcześniej zdążyła
Uważałem, że moim
jest karczowanie kłamstwa, odkry
wanie prawdy i przywrócenie do
brego imienia „Ponuremu”.

— W ten sposób powstała książ
ka — wprawdzie nie pierwsza w

Pana dorobku — początkująca no
wy okres i wielki temat, a w efek-
kcie kilka poczytnych tytułów pod
pisanych przez Cezarego Chlebow
skiego?

— Tak, „Pozdrówcie Góry Świę
tokrzyskie” to książka przełomowa.
Wydawana była powoli, z wahania
mi. Co ciekawsze,
inna. „Zagłada IV

napisałem niejako
„Pozdrówcie...”. Po
łowo badając wydarzenia związane

spowodował
z zestawu o-

szkolnej. Alę
nśtszkodzić?

obowiązkiem

wyprzedziła ją
Odcinka”, którą
na marginesie
prostu szczegó-

— Dzięki temu miał Pan czas na czasie wojny oficera Biura Infor-
przygotowanie pracy doktorskiej.,

— Ale nie z naukowych ambicji stety Zarzycki od dawna już nie ży
czy tęsknoty do tytułów czy zaszczy- je... A następcy jego w zespole fil-
tów. Tamte dwie książki to m. in.
historia dwóch z pięciu funkcjonu
jących odcinków „Wachlarza”, czyli
szeroko zakrojonej organizacji dy
wersyjnej AK działającej od Rygi
po Odessę. Wielki wysiłek dywer
syjny na zapleczu - frontu wschod
niego.

:— Był czas, gdy przedstawiano
„Wachlarz” jako dywersję antyra
dziecką.

— To tym bardziej prowokowało
do pracy. A forma przewodu do
ktorskiego przyszła stąd, że mogłem
w ten sposób nadać tematomi wła
ściwą, nobilitującą rangę. .

— Materiały' zbierał Pan w latach
1964—1973, jednak na pozytywne re
cenzje i sam przewód czekał Pan
znowu do 1980 roku.

— Bo byłem uparty. Sugerowano
ml pewne zmiany w treści... jednak

macji i Propagandy KG AK. Nie-

Wokół białych plam w historii Polski

Lubię malować piórem
ROZMOWA Z CEZARYM CHLEBOWSKIM

■politycznej. I nie dotyczy to tylko
tematyki akowskiej, lecz traktowa
nia przeszłości jako takiej. Z poli
tycznej wygody stworzono wiele
barier sztucznych i kłamliwych, je
dnak po czasie okazało się, że nie
załatwiono W ten sposób niczego i
trzeba się z problemem uporać. Po
nieważ plamy są „czarne” a nawet

„brudne”, ich czyszczenie napotyka
na opory, jest powodem do wsty
du. Nikt, nie chce przyznać się do
kłamstw, więc lawiruje, a to w kon
sekwencji opóźnia porządkowanie
zaszłości.

— Ale przecież wydawało się, że
nadanie oficjalnej rangi terminowi
„białych”, czy jak Pan mówi: „czar
nych” plam, świadczy o dobrym
klimacie do naprawiania błędów.

— Niestety to było tylko hasło,
jednak nie było żadnego programu.
Wielu obrońców starych, kłamli
wych interpretacji sądziło zapewne,
iż uda im się wybronić. Spoglądali
niespokojnie na Wschód. Lecz za
miast. wybawienia i pomocy spotka
ła ich niespodzianka w postaci głas-
nosti. W ten sposób hasło wy
mknęło się spod kontroli.
> — Nie widać jednak aby history
cy żywiołowo skorzystali z tej okazji.
Prace różnych komisji przebiegają
bardzo powoli.

.

— Jeżeli Pan ma na myśli Komi
sję Katyńską to trzeba podkreślić,
że materia jest wyjątkowo delikat
na. A sądzę, żę i zestaw osobowy

. komisji z naszej strony do najbar
dziej bojowych nie należy,„

*— Zgodzi się Pan jednak z tym,
że potrzebna jest staranna, fachowa
analiza faktów i dokumentów i o-

stateczna autorytatywna ich wery
fikacja? Przecież póki co, większość
Polaków traktuje Katyń emocjonal
nie. w kategoriach: wierzę albo nie
wierzę. A chyba nie o wiarę tu cho
dzi lecz o, popartą dowodami o nau
kowej wręcz mocy, wiedzę.

— Moim zdaniem dowodów nale
ży szukać u sprawców, a nie do
magać się ich od ofiar. JOstem prze
konany, że one wcześniej czy póź
niej się znajdą. Tylko wtedy trzeba
iść dalej 1 poszukać także wyko
nawców tego potwornego mordu. I
do tej, i dó innych spraw potrzebna
jest dobra wola.

— Czy do rozwiązania wszystkich
naszych „białych plam” mamy szu
kać dowodów poza naszymi grani
cami? .

— Absolutnie nie. Przecież po
wtórny pogrzeb „Ponurego”, który
doszedł do skutku pół roku temu,
jest tego najlepszym dowodem.
Zgodę władz radzieckich na ekshu
mację mieliśmy od 1973 roku!
tutaj

‘

stko. aby do pogrzebu nie doszło.

z rozbiciem przez „Ponurego” wię
zienia ’w Pińsku, natrafiłem na szereg
ciekawych materiałów dotyczących
nieudanej próby takiej samej akcji
w Mińsku, zakończonej wyjątkowo
tragicznie. „Zagłada IV Odcinka”
została błyskawicznie wydana przez
PAX. natomiast chciałem aby „Po
zdrówcie Góry Swiętkorzyskie” mia
ła innego wydawcę,
miał nawet pretensje
nięcie, rozprowadzał-
ki za pośrednictwem

PAX.
za jego
wtedy
swoich

który
pomi-
książ-

skle-

po latach ostatecznie wygrałem.
Długo by można o tym opowiadać.
Zresztą to -nie jedyna moja „wyha
mowana” praca. Obszerna książka
„Reportaż z tamtych dni” wydana
została w swoim zamierzonym kształ
cie dopiero Po 20 latach, bo w 1983
roku (podobnie jak „Wachlarz”), a

gotowa była na przełomie lat 60—
70. Wtedy udało się opubliko
wać tylko sztucznie podzielone dwie
książki („Odłamki granatu” i „Gdy
las był domem”) zresztą w nakła-

Rysował HENRYK SAWKA

To
— nad Wisłą, robiono wszy-

Postać Jana Piwnika „Ponu-
jest niemal symboliczna wrego” _ ____ _____________

Pana twórczości i działaniu. O jego
rehabilitację dopominał się Pan od
dwudziestu paru lat.

— Nie mogłem tego nie robić,
przecież do 1966 roku obowiązkową
lekturą szkolną była książka Janiny
Broniewskiej „Z notatnika kores
pondenta”, w której „Ponury” przed
stawiony jest jako pospolity ban-

pów „Veritas”, więc książka trafi
łaby do zamkniętego kręgu czytelni
ków. Dlatego wybrałem „Iskry”.
Ostatecznie „Pozdrówcie...” ukazała
się w 1968 r. w 10 tysiącach nakła
du. Dzięki interwencji Wincentego
Kraśki. ówczesnego kierownika Wy
działu Kultury KC wkrótce dodru
kowano jeszcze 30 tysięcy.

— Co też było nakładem niewiel
kim, skoro po pierwszym rzucie do
księgarń były zamówienia księga
rzy na trzykrotnie większy nakład.
Na wznowienie tego czytelniczego
przeboju mimo to przyszło Panu
czekać do lat 80.

1— Niestety, lata „gierkowskie” to

czarny okres wywabiania „czarnych
plam”.

dach śladowych. Zdaniem decyden
tów jako całość była za bardzo
„wschodniacka”.

— We wszystkich książkach —

poza „Wachlarzem”, który jest pra
cą stricte naukową, co zresztą nie
przeszkodziło w tym, by stała się
czytelniczym „hitem" — przyjął Pan
czysto popularną formę. Za cenę
braku pełnej wierności szczegółom
tworzy Pan wartką, prawie fabular
na opowieść o losach swoich boha
terów. Raporty i dokumenty zamienił
Pan w opowieść epicką — chwilami
odnosi się wrażenie, że to gotowy
scenariusz filmowy.

— Mogę tylko dodać, że przed 20

laty taki właśnie scenariusz napi
sałem dla Jerzego Zarzyckiego, w

mowym — także świętokrzyscy żoł
nierze AK — szybko ml ten scena
riusz odesłali. Przed 15 laty napi
sałem scenariusz dla innego reży
sera. znowu skończyło się fiaskiem.
Od ośmiu lat czeka na decyzję sce
nariusz 8-odcinkowego serialu tele
wizyjnego...

Alę to tylko jedna strona meda
lu, drugą jest to. że mam bardzo
niemiłe doświadczenia ze współpra
cy z filmem. Według moich książek
powstały dwa filmy „Znicz olimpij
ski” i serial „Gazda z Diabelnej”.
Niestety ekranowy efekt był bardzo
daleki od moich intencji. Janusz
Przymanowskj powiedział kiedyś:
„Autor oddający książkę do wydaw
nictwa czuje Się jak ojciec prowa
dzący córkę do kościoła, by oddać ją
panu młodemu, natomiast autor

oddający książkę do wytwórni fil
mowej podobny jest do ojca, który
prowadzi córkę do... burdelu”. Ale
może doczekamy się czasów, gdy to

się zmieni.
— Popularna forma pisarstwa ja

ką Pan przyjął, naraża Pana z pew
nością na masę pretensji ze strony
historyków?

— Nie tylko historyków, ale
również tzw. świadków wyda
rzeń. Radziłem się nawet kie
dyś mistrza Melchiora Wańkowicza
co czynić z „wszystkowiedzącymi”?
Odpowiedział: „Spuść Pan na nich
wodę! Oni byli uczestnikami wyda
rzeń historycznych i bardzo różnie
je zapamiętali, a my robimy wia
rygodny przekaz historyczny i nie
możefny wdawać się w ich ambi
cjonalne spory”. I taką maksymą
staram się kierować. Ja nie jestem
historykiem, jestem repórtażystą,
publicystą. Po prostu lubię malować
piórem.

— Wańkowicz był mistrzem kon
fabulacji w literaturze. Nie wahał
się przed mistyfikacją, nawet ma
nipulacją. To wymaga wielkiej od
wagi i zarazem odpowiedzialności.
Czy Pan nie ma takich obaw o swo
je dzieła?

— Oczywiście, często długo się
zastanawiam, na ile sobie mogę po
zwolić w domysłach, w fabularnych
ułatwieniach. To ryzyko zawodowe.
Podporządkowane jednak celowi
podstawowemu.

— Czas już zadać pytanie T>od-
stawowe *— po co Pan to wszystko
robi?

— Niektórzy mówią, że dorobiłem
się na krwi partyzantów. Przepra
szam bardzo, ale tematyka ta leżała
odłogiem przez wiele lat. Jeśli cho
dzi o „Ponurego” to pełne ćwierć
wieku. Jeśli to taka niby żyła zło
ta. to dlaczego nikt się za to nie
wziął przede mną? Chętnych nie by
ło. Poza tym jest tu dość zajęcia
dla wielu piór. Natomiast ja mam

tę dodatkową motywację, że czysz
czę w ten sposób brudy wokół
.Armii Krajowej.

— Pana przeciwnicy sugerują, że

pisaniem dorobił się Pan odznaczeń
wojskowych. Przez londyńską emi
grację został Pan odznaczony Krzy
żem Armii Krajowej 1 Medalem
Wojska Polskiego.

— To nie przeciwnicy, a tylko je
den z polemistów czyli Władysław
Machejek. To nie jest mój przeciw
nik, bo wobec przeciwników ja mam
dość7 wysokie wymagania. Cóż mogę
odpowiedzieć. Nie ldbię tego pod
kreślać anj tym bardziej się chwa
lić, ale jako 16-latek byłem przez
11 miesięcy łącznikiem placówki na
słuchu radiowego w. Kieleckiem.
Mam to potwierdzone w karcie kom
batanckiej. Chyba Więc mam moral
ne prawo do przyjmowania takich
odznaczeń, w dodatku swoim pisa
niem daję dowód, iż w pewnym
sensie wojna się dla mnie nie skoń
czyła. Walczę dalej, ale teraz już
tylko o dobre imię żołnierzy AK.
A tak na marginesie warto dodać,
że Krzyż Armii Krajowej nie jest
odznaczeniem bojowym, ale honoro
wym, zaś Medal Wojska Polskiego
— potwierdzeniem służby.

Natomiast jako anegdotę mogę
dodać, że ostatnio obsypano mnie
oryginalnymi medalami. Fałszywy
prezydent Sokolnicki przesłał mi z

Londynu Komandorię Orderu Polo
nia Restituta z Gwiazdą i parę in
nych... Wszystkie odesłałem z. po
wrotem z kąśliwym komentarzem.

— Przebywał Pan ostatnio kilka
miesięcy w USA. Domyślam się, że
nie były to wakacje?

—■Otrzymałem stypendium Ful
brighta (wcześniej przed 13 laty
byłem w USA jako stypendysta
Fundacji Kościuszkowskiej) i w

trakcie pobytu w Waszyngtonie było
mi dane pracować nad materiałami
zgromadzonymi w amerykańskim
Archiwum Narodowym. Posiadają
tam na mikrofilmach archiwa Ab-
wehry, gestapo, Wehrmachtu i
wszelkich władz hitlerowskie!). Nie-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

Ostatnimi laty, kiedy składaliśmy sobie ży
czenia noworoczne, często brzmiały one

tak: „oby nadchodzący rok nl« był gor
szy od tego, który właśnie się kończy”. Życze
nia nader skromne, oddające stan ducha Pola
ków, wszelkie obawy o jutro i głęboko zakorze
nioną niewiarę, że poprawa naszego losu jest
możliwa. Ten stan świadomości wielu rodaków
był — niezależnie od typowego dla nas zwycza
ju przedstawienia osobistej sytuacji raczej w

ciemnych barwach — w znaczym stopniu uza
sadniony. Wolne, w wielu dziedzinach niedo
strzegalne, wychodzenie kraju z głębokiej za
paści gospodarczej, ciągłe międlenie słów i za
klęć na temat reformy, brak jasnych, konkret
nych perspektyw, zwłaszcza dla młodzieży, nie
ustające trudności rynkowe, bardzo wysoka in
flacja — to wszystko psuło humor nawet uro
dzonym optymistom. A takich, przecież nigdy
nie mieliśmy w kraju (nie mylić z urzędowymi!)
w nadmiarze.

Profesor Longin Pastusiak — wybitny amery-
kanolog — powiedział kiedyś na spotkaniu z

dziennikarzami, co najbardziej różni Polaka od
Amerykanina. Otóż, na pytanie: co słychać?
każdy Amerykanin — choćby przed chwilą do
wiedział się, że żona go zdradziła z najlepszym
przyjacielem, córka postanowiła rozejść się z

mężem, syn został wyrzucony ze szkoły a on

sam stracił wszystko na giełdzie — pokaże w

szerokim uśmiechu garnitur białych zębów i
odpowie: świetnie, wszystko idzie znakomicie!
Polak natomiast — choćby właśnie trafił w

„siódemkę” w superlotku, żona urodziła uprag
nionego syna, córka znakomicie wyszła za mąż,
syn zdał na uniwersytet — skrzywi się, ma
chnie ręką i powie: ech, lepiej nie mówić! Tam,
w Stanach człowiek musi mieć sukces, tu w

Polsce musi mieć kłopoty, problemy, sukces jest
podejrzany, a kariera wstydliwa. Trzeba przy
znać, że ten rodzaj naszego pesymizmu często
był uzasadniony nie tylko tym polskim maso
chizmem.

Kończy się kolejny rok. za kilka godzin znów
będziemy składać życzenia. Jak więc go ocenić

obserwujemy duże tempo pracy premiera i
jego współpracowników. W krótkim okresie rząd
podjął szereg istotnych decyzji przywracających
właściwą pozycję tzn. „na nogach” a nie „na
głowie” wielu składnikom naszego życia gospo
darczego i społecznego.

Trzeba przyznać, że udany start rząd M.F.

Rakowskiego w znacznym stopniu zawdzięcza
swoim poprzednikom, którzy wprowadzili do

naszego życia mnóstwo bzdur i co tylko się dało

postawili na głowie. Ale uczciwość i sprawiedli
wość nakazuje dostrzec szybkość i konsekwen
cję w rozprawianiu się'a tymi wytworami cho
rej, biurokratycznej mentalności. Dynamiczność
gabinetu Rakowskiego, jawność i odwaga w gło
szeniu poglądów a także w podejmowaniu de
cyzji sprawiają, że wzrasta społeczne zaufanie
do rządu i nadzieje na zakończenie dotychcza
sowego dreptania, jeśli nie w miejscu, to i

pewnością posuwania się bardzo małymi krocz
kami.

Nie znaczy to, że Rakowski ma samych zwo
lenników i to co robi wszystkim się podoba.
Wielu ludziom, wielu kręgom powodzenie rządu
Rakowskiego bardzo jest nie w smak. Z róż
nych, często odległych od siebie pozycji ideolo
gicznych bywa krytykowany z jednakową siłą.
Jednym się nie podoba za to, że zajmuje się (i
słusznie!) głównie obfitym stołem, innym, że re
prywatyzuje gospodarkę, jeszcze innym, że zaczy
na zdobywać coraz większą popularność i z jego
osobą coraz więcej Polaków wiąże swoje nadzie
je (óa też!). Pozwolą więc Czytelnicy, że na za
kończenie tej „rządowej” części komentarza za
cytuję opinię znanej i znaczącej „Frankfurter
Allgemeine Zeitung” (za „Panoramą”) o obecnym
szefie rządu: „Nowy premier Rakowski (...) już
ża czasów Gomułki i Gierka wypowiadał się za

tym, by sztywną doktryną dopasować do spo
łecznych realiów. W związku z tym wielu po
sądzało go niesłusznie o «liberalizm». W rzeczy-

Zamyka się jeden z dziwniejszych... — jak
to powiedzieć poprawnie po polsku? „Je
den z roków”? „Jedno z lat”? — okresów na

szego wspólnego losu. Proponowałem to ująć
w rysunku dla POLITYKI, gdzie cesarz Henryk
IV dysponuje przez telefon: „Ustawcie mi przed
wejściem do Canossy bramę triumfalną’”, ale
nie mam pojęcia, który element jest wyraźniej
szy, czy ta Canossa, czy ta, ścibolona z rozmai
tych resztek, brama.

W każdym razie przyczółek, zwany skądinąd
polem manewru, został rozszerzony i kto wie,
czy nie umocniony. Liczą się bowiem te zdoby
cze, te wydarte w znoju tereny, z których już
.nie ma odwrotu. Tak jak nie da rady, acz wie
lu wciąż o tym marzy i dokłada starań, by nie
ponieść kolejnej klęski, nie da się jednak rady
powrócić do władania strachem. Dyżurne, usta
lone straszaki zostały SKompromitowane, jak
choćby apokalipsa, mająca wyzierać z każdej
ulicznej demonstracji, podczas gdy zjawisko na
leży do zwykłego pejzażu politycznego normal
nych krajów. Ponadto zawsze warto zwrócić

« uwagę nie na to, ż e młodzi krzyczą, ale c o

krzyczą, a zwłaszcza dlaczego krzyczą.
I właśnie rok 1988 uprzytomnił sporo tego ty

pu prawd i praw. To musimy mu policzyć na

plus, jak i fakt, że był tańszy od następnego.
Ekipa, potępiająca poprzedników za ich „opera
cję cenową” zaczyna od własnych podwyżek,
bezpośrednich i pośrednich, jak choćby zwyżka
opłat za prąd, co podroży wszelkie działania, zwią
zane elektrycznością, czyli każdą usługę 1

każdy produkt. A i tak nadal nie wiadomo, czym,

jakimi jednostkami oblicza się koszt energii, co

wyłożył aż nadto jasno Stanisław Albinowski
w swojej „Pułapce energetycznej gospodarki
polskiej” (KAW ’88). Pierwsze zdanie książki
brzmi: „W naszej gospodarce zużywamy rocz
nie ok. 170 min ton paliwa umownego, z czego
co najmniej 100 min ton stanowi zużycie nad
mierne”. Reszta tekstu ukazuje mechanizm tej
druzgocącej klęski organizacyjnej. Nakład książ
ki 6 tysięcy.

Mimo wszystko powtarzam jednak, że zaist
niało kilka zjawisk, jakie się już odkręcić i
przeinterpretować nie dadzą. Do takich należy
nieodwracalność (długo jeszcze mającej wywie
rać wrażenie) debaty telewizyjnej. Już choćby
dlatego, że przy tyloletniej trosce, zawartej w py-.
taniu o program, o scenariusz, doczekaliśmy się
jasnego i czytelnego zdania z ust Lecha Wałęsy,
gdy rzeki: „My nie damy, my stworzymy mo
żliwość brania!”. I tu jawi się zamysł, od dzie
siątków lat znany z powszechnego powiedzonka:
„Niech nam nie pomagają, niech nam tylko
przestaną przeszkadzać!”. Wołało tak i woła
rzemiosło do wtóru przemysłowi, błaga o to
bezskutecznie rolnictwo i kultura ze sztuką (te
ostatnie pozbawione chociażby wyposażenia
warsztatowego, skazane na upokarzającą że
braninę), dopominają się o to wszystkie dziedzi
ny społecznego i prywatnego' życia.

Ot, drobny, przypadkowy, pierwszy z brzegu
przykładzik. Mówi mi właściciel warsztatu na
prawczego, że mu władza skarbowa oblicza ro-

boczogodzinę, wliczając w jej naturalny koszt
wszystko (robociznę najętych, ceny materiałów
etc.), z wyjątkiem jednego: zysku zakładu. „A
więc — powiada majster do urzędniczki po
datkowej — ja mam pracować wyłącznie na

pensje podwładnych i fiskusa? Bez zarobku, bo
za niego będę bity po kieszeni?” Urzędniczka się
oburzyła: „Pan by chciał zmieniać reguły opo
datkowania!!”. Otóż tak. Chciałby! Aby mu nie
przeszkadzały, aby tworzyły szansę następnym.

Inne zaś reguły, pilnowane przez urzędy, to

zasady oczyszczania jadowitych wydzielin prze
mysłu, by sięgnąć w rejony uspołecznione. Da
wno obliczyła Iwona Jacyna, nasz rzeczywisty
minister ekologii, że koszt trującego „zrzutu”
(Wraz z tym, co się szyderczo zwie karą) jest
niższy niż instalowanie 1 utrzymanie w ruchu
oczyszczalni. „Rachunek prosty!” — jak wołali
w telewizji. Tak właśnie się przeszkadza, tak
się unicestwia życie, zdrowie i elementarną lo
gikę. Samo przekreślenie złowrogich reguł 1
przepisów stworzy tę upragnioną Możliwość Bra
nia, nieosiągalną bez patrzenia na ręce szkod
nikom za biurkami. To zaś patrzenie na ręce
ma szansę zaistnieć dopiero przy wszechobec-
ności nieufnych, opozycyjnych, przeszkadzają
cych bonzom, by bonzowie znów nie popadli
w kolejny samozachwyt. W poczucie nieomyl-
ńości, jak każda kolejna formacja monopolistów,
wolnych od kontroli i krytyki, od piętnowania
i demaskowania.

Obecność wątpiącego pod bokiem, stałe za
grożenie spojrzeniem opozycjonisty, oto lekarst
wo na niezliczone brednie, wynikłe z zadufania i
bezkarności. „Pan by chciał zmieniać!...” — wo
łają ci, którzy kurczowo się trzymają owych
reguł nonsensu, szkodliwego nonsensu, bowiem
zmiana — jak czują świetnie — uderzyłaby w

ich prestiż, ich stanowisko, ich status. W razie
przyciśnięcia do muru powiadają zaś skwapli
wie: „No już dobrze, dobrze, sami to teraz na
prawimy”. Też kiedyś rysowałem podobną sy
tuację, gdy upiorny wszechmocniak mówi zza

biurkowej fortecy do Don Kichota: „Słuchajcie
no, Hidalgo! Do dewiatrakizacji my mamy włas
ne kadry i wytyczne!”. Rysowałem to bodaj w

1979 roku.

Po którym na Sylwestra przyszedł, o He
Państwo pamiętają, niejaki rok osiemdziesiąty.

SZYMON KOBYLIŃSKI

BILANS ROKU 1988 - KRAJ

na nogach
i czego sobie życzyć? Pozwolą Szanowni Czytel
nicy, że przedstawię moją subiektywną ocenę
odchodzącego 1983 roku w Polsce i moje oso
biste życzenia i nadzieje związane z nadchodzą
cym 1989 rokiem. Oczywiście, w krótkim tekś
cie nie sposób dokonać wszechstronnej analizy i

oceny minionego roku. Nie o to zresztą chodzi.
Chciałbym skupić się tylko na kilku najważ
niejszych — moim zdaniem — sprawach, które
będą rzutować na rok najbliższy i lata następne.
Interesujące byłoby dla mnie też zdanie Państ
wa w tej sprawie, wierzę, że do nas napiszecie.
Spróbujmy porozmawiać.

ROK 1988 W POLSCE ZACZĄŁ SIĘ
FATALNIE

Rząd byłego premiera Messnera zaaplikował
społeczeństwu operację cenowo-dochodową czyli
mówiąc normalnym językiem wysokie podwyż
ki Cen. Towarzyszyła temu tzw. działalność osło
nowa, czyli troska o ludzi najbardziej zagrożo
nych podwyżkami cen a więc emerytów, renci
stów, ludzi starszych, samotnych. Operacja ce-

nowo-dochodowa miała doprowadzić do wyraź
nego ograniczenia inflacji, poprawy zaopatrzenia
rynku, umocnienia złotówki i oczywiście peł
niejszego i konsekwentniejszego reformowania
całej gospodarki.

Związki zawodowe a zwłaszcza OPZZ, opono
wały przeciwko tej operacji twierdząc, że tak
znaczne podwyżki spowodują obniżenie stopy
życiowej społeczeństwa. Rząd twierdził, że to

nieprawda, że stopa życiowa obywateli nie

obniży się, a wręcz przeciwnie. Uważam, że

obie wysokie, układające się strony posługiwały
się tutaj... demagogią. Nie jest możliwe ruszenie

gospodarki z zastoju, z zapaści bez przejściowe
go, choćby najkrótszego, ale jednak obniżenia

poziomu życia społeczeństwa. Po to, aby potem
systematycznie ten poziom podnosić! Węgrzy,
którzy gospodarkę reformują dłużej od nas,

którzy mają cudowną (z naszego punktu widze
nia) sytuację rynkową, którzy w ostatnich la
tach przeżywają poważne załamanie koniunktury
mówią szczerze i otwarcie: musimy, liczyć się
z przejściowym obniżeniem stopy życiowej, je
śli chcemy uzdrowić gospodarkę i usunąć symp
tomy kryzysu. Sędzę, że jest to uczciwe, choć

niewątpliwie przykre i niepopularne, postawie
nie sprawy wobec społeczeństwa.

Jak przewidywali oponenci lutowej operacji
cenowo-dochodowej poniosła ona kompletne
fiasko, a wraz z nią rząd Zbigniewa Messnera.

W wyniku niezadowolenia społecznego i bardzo

zdecydowanej postawy Ogólnopolskiego Porozu
mienia Związków Zawodowych rząd Z. Messnera
19 września podał się do dymisji.

NOWY RZĄD, STARE PROBLEMY

12 dni. po upadku gabinetu Messnera Sejm
powołał na premiera Mieczysława F. Rakows
kiego. Nie powołał rządu, bo nowy premier nie'
miał w kieszeni kartki z propozycjami obsady
stanowisk rządowych, tak jak to było dotych
czas. w

Desygnowany na premiera M.F. Rakowski
rozpoczął rozmowy i konsultacje w sprawie
obsady nowego gabinetu, a propozycje pracy w

rządzie skierowane były także do tzw. kon
struktywnej opozycji. Niestety, odzew, był żaden.
Jakieś wahania, zastrzeżenia, warunki, w su
mie premier musiał się ograniczyć do ludzi
znajdujących się w kręgu dotychczasowego
układu politycznego. Co nie znaczy, że nie się
gnął po zaskakujące nieraz kandydatury. W
skład nowego rządu, zwłaszcza w sferze gospo
darczej weszli ludzie przedsiębiorczy, odważni,
oswojeni z ryzykiem, myślący zupełnie innymi
kategoriami i w zupełnie inny sposób niż ich
poprzednicy, mówiący innym, normalnym języ
kiem. Słowem są to ludzie sukcesu, mający wie
le osiągnięć w dotychczasowej pracy zawodowej
i nie wstydzący się publicznie o tym mówić.
Wierzę, że potrafią osiągać sukces jako mini
strowie, a to oznaczać będzie sukces nas wszyst
kich.

17 października odbyło się inauguracyjne po
siedzenie rządu Rakowskiego i od tej chwili

wistości chodziło mu jedynie o nadanie syste
mowi socjalistycznemu większej skuteczności,
zapobieżenie wybuchom, umocnienie kierowni
czej roli partii (...) Ód trzech lat Rakowski zna
lazł się w sytuacji pełnej zgodności z Gorba
czowem (...) Jeśli jako szef rządu doprowadzi
do sukcesu polskiej pieriestrojki, nikt nie za
kwestionuje w latach 90. jego możliwości”.

Myślę, że jest to rzetelna ocena premiera.
Niemniej jednak sytuacja, zwłaszcza w gospo

darce, jest nadal bardzo trudna. Na rozwiązanie
czeka wiele nabrzmiałych problemów społecz

nych, potrzeba nowych mechanizmów politycz
nych, aby można było powiedzieć, że Polska
jest krajem na miarę naszych ambicji i możli
wości. Rząd jest nowy, ale starych (nawet bar
dzo) problemów do rozwiązania mnóstwo.

ROK 1989 WITAM Z WIĘKSZĄ
NADZIEJĄ

Kończący się rok obfitował w Polsce w wy
darzenia o wadze wykraczającej daleko w przy
szłość. Mieliśmy kilka zagranicznych, znaczą
cych wizyt na czele z Michaiłem Gorbaczowem
x jednej i Margaret Thatcher z drugiej strony.

Przeżyliśmy falę strajków ale i poprawą sy
tuacji w ważnych gałęziach gospodarki.

Rysował HENRYK SAWKA

Wzrosło zainteresowanie naszym krajem ze stro
ny zachodnich firm, obserwujemy ożywienie w

handlu zagranicznym, poprawiają się możliwoś
ci uzyskiwania kredytów na konkretne przedsię
wzięcia. Usuwa się kłody spod nóg ludzi z gło
wą do interesów, z pomysłami, z inicjatywą.
Rząd skupia się na tych działach, gospodarki.,
które mają zapewnić ludziom lepsze warunki

życia i pracy w Polsce. Tworzy się ku temu

prawne podstawy. To z całą pewnością będzie
procentować w roku przyszłym i następnych.

W sferze politycznej także wydarzyło się
bardzo dużo. Partia nasila swoje parcie na re
formę, a jednocześnie sama się reformuje. Roz
szerza się rzeczywisty pluralizm polityczny, sły
szalny jest głos wszystkich, którzy chcą Polskę
'reformować i zmieniać ale w ramach ustroju
socjalistycznego. Milowymi słupami na tej dro
dze — otwartej z inicjatywy partii — były pro
pozycja „okrągłego stołu” czy telewizyjne spot
kanie Miodowicz—Wałęsa.

Dziś jeszcze niejednokrotnie nie '

doceniamy
wagi i znaczenia tych i wielu innych wydarzeń
dla przyszłości Polski i Polaków. Pozwalają mi
one jednak witać nowy 1989 rok z pewną dozą
optymizmu, z większą nadzieją i ufnością, że

przyniesie on nam jeszcze więcej decyzji i roz
wiązań „na nogach” i z głową, więcej normal
ności wszędzie, więcej porozumienia i współpra
cy bez zamazywania różnic i odmienności stron
i osób, uczestniczących w tym procesie.

Słowem, życzę Państwu i sobie, aby 1989 rok
był lepszy niż 1988 i gorszy niż 1990!

EDWARD WĄSIK



MAGAZYN SOBOTA, NIEDZIELA

lat temu nasi przodkowie przeżywali swój
fin de sićcle. Oczekując roku 1900 usiłowali
sobie wyobrazić, jak będzie wyglądało życie w

następnym stuleciu. Przewidywali szybkie postępy wiedzy
i wzrost wpływu techniki na życie codzienne, lecz w istocie
wiek XX jawił się im jako prosta kontynuacja epoki pary
i elektryczności.

Przez kilkanaście pierwszych lat nowego stulecia było tak
w istocie. Zycie toczyło się dalej dawnym rytmem aż do
1914 roku. Dopiero wojna światowa zburzyła panujący przez
wiele dziesięcioleci porządek i to ją historycy zajmujący sie
periodyzacją dziejów przyjmują za rzeczywisty kres XIX
wieku. Jednakże nie tylko wstrząs wywołany wielką wojną
był symptomem nadchodzenia nowej epoki.

W 1912 roku katastrofą Titanica uświadomiła ludziom, że

gigantyczna technika niesie z sobą gigantyczne zagrożenia.
W 1913 roku Henry Ford wprowadzając taśmę produkcyjną
do swoich zakładów samochodowych zaszczepił światu no
wą filozofię przemysłu. W 1914 roku ukończenie budowy
rozcinającego dwa kontynenty Kanału Panamskiego dowiodło
zdolności człowieka do ingerowania w geografię własej pla
nety. W 1915 roku nadszedł czas pożegnania się z prostym
Newtonowskim światem fizycznym na rzecz zakrzywiającej
się w polu grawitacyjnym przestrzeni Einsteina. Te i inne
wydarzenia owego burzliwego okresu dawały początek epoce
bomby atomowej, lądowania na Księżycu i inwazji kompu
terów.

Dziś, podobnie jak nasi przodkowie, oczekujemy końca
stulecia. C»y będzie nim w istocie rok 2000? Czy przepowia
dając przyszłość wystarczy stwierdzić, że za kilkadziesiąt lat
będą znacznie potężniejsze 1 inteligentniejsze, komputery,
szybsze pociągi i samoloty oraz dużo robotów na liniach fa
brycznych? Ćzy kolejne stulecie może być jedynie przedłu
żeniem poprzedniego?

Będzie to z pewnością przede wszystkim wiek cywilizacji
Informatycznej — i to z konsekwencjami daleko wykracza
jącymi poza czysto techniczny aspekt rozwoju środków komu
nikowania między ludźmi. Świat zdominowany zostanie przez
ogromne potoki informacji płynącej jednocześnie w wielu
kierunkach — między poszczególnymi skupiskami ludzkimi,
państwami i kontynentami. Gdy w każdej chwili dzięki sy
stemowi satelitów będzie można połączyć się między dwoma
praktycznie dowolnymi punktami na kuli ziemskiej, całkowi
cie ziści się teza McLuhana: świat stanie się jedną wielką
wioską. Zmieni to mentalność ludzi w sposób dający się po
równać chyba jedynie ze skokiem, jaki przyniosło upowsze
chnienie druku.

A sam druk? Będzie wypierany systematycznie z obiegu
przez środki elektroniczne. Wielkie księgozbiory zastąpione
zostaną przez komputery osobiste podłączone do sieci infor-

Zilustrowała około 100 książek. Czterokrotnie wra
cał., do „Alicji w krainie czarów” Carrolla, dwukrot
nie do „Kwiatów polskich” Tuwima, a poeta bardzo
ją cawalił. Ilustrowała „Bajki" Czukowskiego, baśnie
francuskie „O wróżkach i czarodziejach”. Na prośbę
Broniewskiego — „Rękę umarłej”. Wykonała cykl ry
sunków Inspirowanych prozą Schulza. Na zamówie
nie Schillera zaprojektowała scenografię „Kramu z

piosenkami”, także do „Huzarów” Breala, „Orfeusza i
Eurydyki” Glucka. Jest twórcą wielu plakatów, serii
pocztówek i karnetów. Bezgranicznie jednak oddała
się pasji ilustrowania książek dla dzieci, odnosząc mię
dzynarodowe sukcesy. W 1986 roku została wpisana
na listę honorową Andersena, za „Bajeczki” Kraszew
skiego.

Wspaniały jest świat proponowany przez Olgę Sie-
masikową, konflikty rozwiązywane są natych
miast. Lis zostaje ukarany przez jeża w tym samym
momencie, w którym chciał mu zrobić krzywdę. Je
dnocześnie nie ma tu podziału na dobre 1 złe zwie
rzęta, wszystko jest relatywne. W oczach jeża czai
się ta sama przebiegłość, co w oczach lisa. Lew wy
gląda tak żałośnie, że gotowi jesteśmy mu współczuć.

Zwierzęta należą do istot myślących, są partnerami
człowieka. Siedzą sobie na przykład z ludźmi przy
stole i zajadają kiełbaski.

Niezwykłe są też pejzaże pani Olgi. W „Uczniu Czar
noksiężnika”, Diabły-Miotły suną górskimi, ścieżkami
na szczyt jak na średniowiecznych obrazkach. Królik
z „Alicji w krainie czarów”, idzie drogą, której per
spektywę wyznaczającą karty do gry. W „Latarni dziad
ka Utopka”, drzewo jarzy się świecami jak świąteczna
choinka. Jednocześnie te wspaniałe światy zwierząt
1 ludzi nigdy nie są przesłodzone, wyidealizowane.
Wielka to sztuka, zamykająca się w doborze koloru,
rysunku, w dotarciu do samej istoty natury, która

pozwala artystce — nąpisał Andrzej Matynia w ka
talogu ekspozycji jej prac w BWA, Zamość 88 — po
kazać świat piękny, ale daleki od uproszczeń.

Panią Olgę zastaję przy 'pracy w jej warszawskim
mieszkaniu. Przygotowuje właśnie ilustracje do szwaj
carskiej książeczki „Chomik w zbożu” dla wydawni
ctwa Bohen Press w Zurychu.

wpływ na grafikę XX wieku mie
li tacy malarze jak Matisse, Gauguin.

— W jednym z wywiadów powie
działa Pani, że rozpoczynając po
wojnie pracę, jako ilustratorka, czu
ła się Pani samotna. Zerwała bo
wiem z międzywojenną słodko-na-
turaltstyczną koncepcją ilustrator
ską...

— W 20-leciu międzywojennym
panowały Mickęy Mouse 1 Kozio
łek Matołek. Było rzeczywiście kil
ka wspaniałych książeczek jak np.
„Zosia Samosia” Tuwima z ilustra
cjami Edwarda Manteuffla, ale ten

styl uważałam za bardzo dekora
cyjny. Także Lewitl i Himm, bar
dzo przecież odkrywczy na swój
czas, nie stworzyli scenerii dla
przygód ludzi i zwierząt w moim
rozumieniu ilustracji. Wprawdzie tę
zaletę miał Jan M. Szancer (wspa
niała jego ilustracja książki „O sie
rotce Marysi 1 krasnoludkach” Ko
nopnickiej), lecz z kolei jego dos-

w XXI wieku
LESŁAW PETERS

matycznych przechowujących całą nagromadzoną przez
ludzkość wiedzę. W tradycyjnej postaci* uchowa się tylko
literatura piękna. Trudno sobie wyobrazić, jak można by
łoby czytać „Pana Tadeusza”, przez cały czas „scrollując”
tekst na ekranie monitora! Choć być może za 50 lat ucznio
wie będą preferować wersję epopei zapisaną na dyskietce
ze względu na możliwość dokonania w komputerze automa
tycznego streszczenia dzieła do objętości kilku kartek.

Maszynowe opracowywanie tekstów, automatyczne przekła
dy z jednego języka na inny, wykopywanie ekspertyz bez u-

działu człowieka —to część przewidywanych korzyści z eksplo
atacji komputerów nowej generacji, które w następnym stu
leciu mają zbliżyć się pod względem poziomu intelektualne
go do umysłu ludzkiego. Sztuczna inteligencja będzie kolej
nym elementem kształtowania nowego Człowieka, zapewne
daleko przekraczającym dotychczasowe skutki rozwoju tech-
nosfery. Po spotkaniu z inteligentną maszyną człowiek nie
będzie już tym, kim był dotychczas, tak jak po przełomie
kopernikowskim przestał być mieszkańcem środka Wszech
świata.

Jaskółki ery informatycznej coraz częściej swój początek
biorą w Japonii. Coraz częściej, gdy mowa o przyszłości,
wzrok kierujemy ku wschodnim krańcom Azji. A tygodnik
„Newsweek” pyta dramatycznie: „Czy Ameryka chyli się ku
upadkowi?”.Źródłem dwudziestowiecznej potęgi Stanów Zjednoczonych
była duża mobilność społeczna. Naród amerykański two
rzyły kolejne fale imigrantów napływających z Europy. Na
daleką podróż 1 ryzyko rozpoczynania życia w obcym kraju
decydowali się przede wszystkim ludzie najbardziej dyna
miczni i odporni psychicznie. Sposób kształtowania się owego
społeczeństwa gwarantował mu szybki rozwój i pozostawia
nie rywali w tyle. Sukcesy w tym wyścigu przyniosły Ame
ryce wysoki standard życia i dobrobyt. Wygodne życie osła
biło siłę parcia do przodu. Tymczasem po drugiej stronie
Pacyfiku pojawił się rywal lepiej przygotowany do walki —

opierający swą siłę na fanatycznym przywiązaniu do pracy
i nie osłabiony skutkami wygodnego życia.

Zaszczepienie na gruncie japońskim zachodniej rewolucji
naukowo-technicznej przyniosło spotęgowanie efektów tra
dycyjnej pracowitości Japończyków. Praca ludzka została po
mnożona przez technikę i jeśli nawet przez dłuższy czas

technika była zapożyczana od nacji bardziej rozwiniętych,
wysoka jakość pierwszego elementu pozwalała osiągać impo
nujący rezultat działania. Teraz pracę i technikę zamierza
się dodatkowo spotęgować zdobyczami własnej nauki. Japo
nia coraz bardziej rozwija programy badań podstawowych
i opracowywania całkowicie nowych technologii. Jut nie
tylko konkurowanie poprzez niższe ceny i wysoką niezawo
dność wyrobów, ale zaskakiwanie produktami nie znanymi
na innych rynkach. Dla reszty świata może to oznaczać pra
wdziwy nokaut i całkowita hegemonię gospodarczą daleko
wschodniego mocarstwa.

Czy nowa potęga ekonomiczna sięgnie również po przo
downictwo w kosmosie? Nie ulega wątpliwości, że Japoń
czycy pragną dziś zmniejszyć dystans dzielący ich w tej
dziedzinie od Związku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych.
Planują wysłanie na orbitę przed końcem stulecia astronau
tów na pokładzie własnego wahadłowca. Chętnie też anga
żują się w przedsięwzięcia międzynarodowe. Kto wie, czy
nie staną się partnerem w przewidywanej na pierwsze lub
drugie dziesięciolecie XXI wieku wspólnej radziecko-amery-
kańskiej załogowej wyprawie na Marsa.

Wspólnych inicjatyw kosmicznych jest zresztą coraz wię
cej, Kraje o różnym potencjale naukowym i technicznym
łączą sie dla realizowania zarówno programów czysto bada
wczych jak i użytkowych. Jedne państwa uzyskują przez to

dostęp do technologii, której przeważnie we własnym zakre
sie nie byłyby w stanie rozwinąć, inne zaś, potężniejsze,
przyjmując do współpracy partnerów obniżają nieco koszty
własnych programów kosmicznych. Właśnie ekonomia syste
matycznie popycha członków „klubu kosmicznego” do jedno
czenia wysiłków i być może sprawi, że w następnym stuleciu
zawiązana zostanie nie mająca dotąd precedensu wspólnota
wszystkich państw zainteresowanych czerpaniem korzyści
z kosmónautyki bez względu na podziały narodowe i poli
tyczne.

Aby jednak kosmonautyka — będąca technika wyrastającą
wprost z wyścigu zbrojeń — mogła stać się czynnikiem je
dnoczenia świata, nadal musi postępować proces odprężenia
w stosunkach miedzy państwami. Wszyscy mamy nadzieje,
że tak1 bedzie w istocie. Najbliższe dziesięciolecia powinny
przynieść zażegnanie widma globalnego konfliktu nuklearne
go, a być może także stopniowe wygaszanie poszczególnych
ognisk zapalnych w różnych regionach kuli ziemskiej. Nad
chodząca epoka może zasłużyć sobie na miano stulecia po
koju. i 1

— Pamięta Pani zilustrowaną
przez siebie pierwszą książkę?

— To były czarno-białe ilustra
cje do „Krzyśko Magnusa”, które
wykonałam dla jednego X krakow
skich, prywatnych wydawnictw w

1938 roku. Byłam już studentką
warszawskiej Akademii Sztuk Pięk
nych. Ja, krakowianka z konserwa
tywnego domu, przekonałam ojca,
że będę artystką. Wcześniej ukoń
czyłam pod Wawelem Szkołę Prze
mysłu Artystycznego. Rodzice u-

ważali, że sztuka użytkowa to jed
nak coś praktycznego. A ja pozo
stałam w swych planach konsek
wentna. Malarstwo studiowałam u

profesora Kotarbińskiego. Cudow
ny człowiek. Jakże trafne dawał
uwagi studentom, wiele z nich za-

\ pamiętałam na całe życie. Po dwóch
latach ogólnych wybrałam jednak
grafikę, a tu kolejną indywidual
nością był prof. Kulisiewicz, z któ
rym jeździliśmy na Szlembark 1
gdzie wytrwale pozowały nam gó
ralskie dzieci.

— A Pani kontakty z Tuwimem?
— W czasie okupacji ilustrowa

łam „Pana Maluśkiewicza i wielo
ryba”; trochę dla siebie, trochę z

nadzieją, że zainteresuję rysunka
mi jakieś wydawnictwo. Jak parni
wie, Wydawcy, chcąc pomóc pisa-

i rzom i plastykom, zamawiali u nich

j książki, licząc się z ich drukiem po
wojnie. Niestety, prace te zaginę
ły po wybuchu powstania warsza
wskiego. Po wojnie Tuwim dowie-

I dział się, że ilustrowałam jego książ-
i kę i chciał, abym teraz wykonała
| rysunki „Wierszy dla dzieci”. Po-

i noć bardzo je chwalił.
— Pani Olgo, czy jest sens ilu-

I strować książki dla dzieci? Czy n;e

ogranicza się w ten sposób wyobraź
ni dziecka, podsuwając mu wzory,
choćby najlepsze, ale wypracowane
przez dorosłych?

— Naturalnie, że ilustracja w

jakiś sposób ogranicza wyobraźnię
dziecka, ale proszę pamiętać, że
wiele dzieci — podobnie jak i do
rosłych — jest jej pozbawionych.
Jednym dzieciom pomaga ona w

odbiorze tekstu, nawet jeśli im su
gerujemy nasze widzenie świata. In
ne potrafią się z tej narzuconej wi
zji ■wyzwolić, kreować własną rze
czywistość czytanego utworu.

— Co jakiż czas odżywają dysku
sje. czy ukazywać dziećku Świat
podły, jego nawet turpist.yczne wi
zje, czy też ograniczać tię do eks
ponowania jakby jednej jego stro
ny. Łagodnej, bezkonfliktowej.

— Uważam, że ukazywanie w

dzieciństwie nadmiernie optymisty
cznego Świnia może być źródłem
późniejszych stresów. Zresztą, wiem
z własnej wczesnej młodości, a tak

że z pracy ilustratorskiej w „Świersz
czyku”. że dzieci lubią być stra
szone. Oczywiście, byle się wszyst
ko dobrze kończyło, jak w westernie.

— Pani ilustracje jednak nie prze-

rażają, traktują świat * przymru
żeniem. oka.

— Ale siedzi we mnie jakiś dia-
bldk, który marzy o cyklu potwor
ności. Takich ilustracji jednak nie
zamawiają u mnie wydawcy. Choć
ostatnio np. ilustrowałam 2 baśnie
litewskie, bardzo smutne. Miałam
też ogólną koncepcję rysunków do
kilku dalszych, ale wydawnictwo
zrezygnowało z tych tekstów. Baś
nie uznano aa okrutne, kończyły się
zwykle porwaniem, zabijaniem. Wy
daj e mi się, że Litwini mają w

swym folklorze coś tragicznego; Bar
dzo znany w Europie litewski ar
tysta, mieszkający stale w Polsce
Statys EidrigieyicitM wciąż ganio
ny jest za zbyt przygnębiające ry
sunki, choć plastycznie, bardzo pięk
ne. Proszę zobaczyć jedną z moich’
ilustracji (na zdjęciu). Smutna jak
cała baśń.

Akcja toczy się gdzieś nad Niem
nem. W scenerii nocnej, fioletowo-
-popielatych barwach potęgujących
nastrój smutku, rozgrywa się dra
mat psa. Kupiono go jako rasowe
go, okazał się zwykłym kundlem,
więc go wygnano. Głodne, zabłą
kane zwierzę wyje z rozpaczy do
księżyca. Gawrony naśmiewają się
z niego. Mówią mu, że tam na księ
życu mieszka pies, więc może kie
dyś zaibierze go do siebie. Przy
chodzi gwiaździsty piękny wieczór,
księżyc odbija się w płynącym obok
Niemnie. Pies pochyla się nad wo
dą, dostrzegą odbijający się księ
życ i kontury psa. Sądzi, że to ów
mieszkaniec księżyca. Pyta: — Za-
bierzesz mnie ze sobą. Tak? I

słyszy twierdzącą odoowiedź. choć
było to tylko echo. Biegnie na wy
soką skarpę i rzuca sie z niej do
wody, ponosząc śmierć. Gawrony re
choczą.

— Pani ilustracje są bardzo sur
realistyczne...

— Lubię ilustrować książki, któ
re dają' mi możliwość swobody wy
powiedzi malarskiej. Nie ogranicza
ją wyboru techniki, nie narzucają
konkretnego obrazu. To daje ogrom-'
ną satysfakcję. Ale rzadko wybie
ram sama książki do ilustracji, z

reguły zwraca się do mnie wydaw
nictwo z konkretnym utworem. Cza
sem nie powinnam przyjąć i po
tem przy pracy muszę znosić wew
nętrzne tortury. Mam taka zale
głą „robótkę”, ilustracje do „Antolo
gii poezji dla dzieci”. Mimo że zna
lazły się w niej najlepsze utwory
Tuwima, Brzechwy, to jednak ich
tematyka: dzieci, rodzice, narzuca

cholernie konkretne rysunki i na

dodatek słodziutkie, czego nie cier
pię.

— Czy sądzi Pani, że rozwój Środ
ków audiowizualnych spowodował
też rewolucją w ilustracji?

— Oczywiście, podobnie Jak i wy
nalezienie fotografii. Wprawdzie z

zachwytem patrzymy na obrazy
starych renesansowych mistrzów.

ILUSTRATORKA
ROZMOWA Z OLGA SIEMASZKOWA

Reprodukował Jacek Wcisło

lecz już XIX-wieczny portret nie
zachwyca nas tak, gdyż mamy wspa
niałą fotografię. Ale rozwój ilustra
cji wiąże się przede wszystkim ze —.

zmianami kierunków i tendencji w mnie — żadne „izmy”. Także na Za-
malarstwie. Uważam, że największy chodzie panował jeszcze wtedy styl

słodkiej ilustracji dla „milusińskich'*,
no i wszechwładny Disney. Dlate
go mówiłam o swej samotności,
własnej drodze. Oczywiście weszła
grupa znakomitych ilustratorów: Ja
nusz Stanny, Michał Bylina, Boh
dan Bocdanowski, Józef Wilkoń,
Zbyszek Rychlicki. Janusz Grabiań-
ski zaś prezentował własny, indy
widualny styl. Dziś na Zachodzie,
zwłaszcza w RFN, w Szwajcarii, Ja
ponii rozchwytywany jest Józef
Wilkoń.

— A jednak przyzna Pani, że z

rozrzewnieniem wspomina się kras
noludki Szancera...

— Zawsze największym senty
mentem darzymy książki, ilustra
cje, które przypadały na nasze, a

nie naszych dzieci, dzieciństwo. Do
dziś widzę np. diabła Borutę mię
dzy beczkami wina, czy skruszone
go Madeja zbrodniarza, któremu *

maczugi wyrasta jabłoń. Ilustracja
te były bardzo sugestywne, choć
z dzisiejszej perspektywy słaba
plastycznie.

— Jak więc to się dzieje, że mamy
tyle złej ilustracji. Ostatnio prze
glądałam książeczkę Stecewicza
„Łakomy pancernik”, z obrzydliwy
mi malowidłami Czesława Kabali.
Ktoś powiedział: „równie dobrze
można by narysować pluskwę ną
ciastku, czy wesz na lodach z bitą
śmietaną”.

— Ostatnio powstało mnóstwo pro
wincjonalnych wydawnictw, które

wydają małe, liche książeczki, ko
rzystając x usług lokalnego grafi
ka. Nikt ni* ma nad tym kontro
li. Ale nawet i w renomowanych o-

ficynach za często zdarzają się po
myłki...

— Najbardziej bulwersującą spra
wą było nowe tłumaczenie „Kubu
sia Puchatka’’, czyli „Fredzi Phi-
-Phi”. Zaś autor ilustracji Wołoszyń-
ski, dopuścił się nawet częściowego
plagiatu, przekalkowal bowiem do
swoich koszmarków postać Klapo-
uchego. A te ponure, brzydkie pos
taci na trupim tle! Całkowicie poz
bawione wdzięku i dowcipu, za to

ciężkie i toporne.
— Proszę pani, ja nie mogę zro

zumieć skąd się wziął ten koszma
rek! Przecież oryginalne ilustracje
były doskonałe, a tłumaczenie Ire
ny Tuwimówny mistrzowskie, za
pewne pomagał jej też brał. Prze
cież kilka pokoleń wychowało się
na tej dowcipnej książeczce. A wie
le powiedzeń weszło do codziennego
języka. Ot, choćby słynne: „małe co

nieco”. Albo jak Prostaczek czę
stuje Kubusia* Puchatka, mówiąc:
dam ci Chleb z miodem. A Pucha
tek pa to: ależ Prosiaczku, nie
rób sobie tyle kłopotu. Po co łęp
Chleb?! Ja sama nieraz na przy
jęciach posługuje się tym zabaw
nym powiedzonkiem.

— Na szczęście, dzieci odrzuciły
Fredzie Phi-Phi Kiedyś Izaak Sin
ger, który również pisze dla dzie
ci, powiedział: „Fakt, że napisał to

Szekspir nie zrobi no. dziecku wra
żenia, ono spojrzy na książkę sa
modzielnie i przekona się, czy lu
bi ją. czy nie”.

— Myślę, że największy błąd po
pełniają ci pisarze, ilustratorzy, któ
rzy zastanawiają się dla kogo two
rzą. Każda przymiarka zaś do po
ziomu dziecka najczęściej prowadzi
do infantylizacji. Lew Tołstoj przez
14 lat zajmował się twórczością dla
dzieci i jak twierdził, nie spostrzegł
żadnej różniej' pomiędzy pisaniem
bajek a „Wojny i pokoju” czy „An
ny ‘Kareniny”. Broszę zauważyć, że

często pada pytanie: dlaczego pan,
pani tworzą dla dzieci? Nikt zaS
nie pyta o to autorów sztuki dla

dorosłych...
— Dziękuję za rozmowę.

ZDZISŁAWA OTAŁFGA

POECI DZIECIOM
WIERSZE POD CHOINKĘ

Taki ma być wiek XXI. Kalendarz z matematyczną pre
cyzją wskazuje, że dzieli nas jeszcze od niego 12 lat. Lecz
historycy nie ufają kalendarzom. Jak zechćą datować zbli
żający się przełom stuleci? Gdzie odkryją cezurę dzielącą
epokę zawładnięcia atomem i sięgnięcia w kosmos od epoki
Informacji i sztucznej inteligencji?

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Elżbieta Zechenter-Spławińska

Leśna choinka

Ta jodełka cała w śniegu
odświętna,
błyszczą na niej sikorki
jak złote światełka.

Rudy płomień wiewiórki

przemknie
żywa zieleń przebija
pod śniegiem

Sople lodu zwieoją
z gałązek
nie potrzeba jaj ozdób
i wstążek.

A gdy pierwsza gwiazda zaświeci
podłożymy pod drzewko prezenty:
wiązkę siana i świeże marchewki
dla zajęcy.

Niespodzianka
Niespodzianka to jest to

czego najmniej się spodziewasz,
niespodzianka to jest śnieg,
pierwszy śnieg na drzewach.

Niespodzianka — to jak ktoś
przyjdzie w odwiedziny
i jak mama zrobi tort

(nie na urodziny!)

Niespodzianek pełno w krąg,
ale te najmilsze,
co czekają, jak co rok,
by wejść pod choinkę.

Anna Ka/tochowa

Zimowe ABC
A Ibinosek zimowy

■sl bałwanek śniegowy
bardzo lubi
mroźny dzień
zamiast słońca
woli cień
gdy na termometrze
ciepła parę stopni
zaraz się nam

skropli

Bombka jasnym
blaskiem

na choince lśni
nocą niesie

dzieciom
kolorowe sny

oinek pełno
'-//!> na świecie

ale najpiękniejsza
jest w lesie

zielenią ptaki wabi
złotymi szyszkami

je karmi
już siedzą gromadą gwarną
przed swą zimową spiżarnią

T\ zwonki dźwięczą wesołe
U sanki suną drogą
białe buty zima

wdziała
\ w ciepły kożuch

się ubrała
głowę otuliła w szal
i wciąż pędzi

w dal
w dal

w dal

Eugenia Basara-Lipiea

Obrazki
Kto maluje ładniej
ja, czy Dziadek Mróz?
Białe, lśniące okno

kolorowe już.

Mróz na szybie namalował
choinki błyszczące,
zioła posrebrzane,
kryształowe słońce.

Gałęzie i trawy,
bukiety paproci
gwiazdami przybrane
i lodową górę,
a na górze zamek.

Lecz pod tym obrazem
co lśnił diamentami
Basia inny malowała.

Zobaczcie go sami.

Kolorowy pałac,
królewna w koronie,
stangret t kareta,
cztery białe konie.
Z karety królewicz

przepięknie się kłania.

Dokąd pojedziemy
w tę zimową zamieć?

POECI — DZIECIOM to hasło imprez, które • stycznia
1989 r. odbędą się w Domu Kultury „Podgórze” i Domu
Dziecka przy ul. Parkowej w Krakowie o godz, 16.39.
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3 listopada 1938 roku z Muzeum Budownictwa Ludowego w Sa
noku nieznani sprawcy zrabowali z ikonostasu osiemnastowiecznej
cerkwi, posadowionej 25 lat temu na terenie skansenu, jeden t czte
rech rzędów ikon. Trudno ich uznać za „fachowców” — pozostawili
leżqcq na stole najcenniejszq ikonę z tego zbioru. Prawdopodobnie
działali na czyjeś zamówienie, „zlecenie”.

Przed tygodniem rozpoczęliśmy druk reportażu Jacka Stachiewicza,
dla którego opisany incydent był pretekstem do ukazania zjawiska
o wiele bardziej ogólnego — powojennych losów sztuki cerkiewnej,
a w tym malarstwa ikonowego, w Polsce i dziejów jej trudnego
Kitowania przez konserwatorów działających na granicy legalności.

chód marki „dodge”, który kichał 1 najlepszą — przywrócenie Jej do
prychał, ale jeździł.

• •

Konserwatorzy byli w swej wal
ce o uratowanie zabytków Sztu
ki cerkiewnej osamotnieni. Nie

było klimatu, by mogli skuteczni?
działać. Czegokolwiek konserwator się
tknął, było źle widziane. I ludzie
gztukl śmiali się, że konserwator
Jest klerykałem, żydomanem, ruso
filem, chłopomanem lub parobkiem
arystokracji. W zależności od ro
dzaju zabytków, za których ochronę
się brał, narażał się na Jeden z

tych epitetów.
Barbara Tondos: „Władze konser

watorskie działały w różny sposób,
by zwiększyć tolerancję czynników
oficjalnych wobec sztuki cerkiew
nej. Ale ta tolerancja władzy... Czy
w ogóle można mówić o jej istnie
niu? Najlepszym dowodem jest fakt,
że tak wojnę, jak również walki z

UPA przetrwało prawie sześćset
cerkwi, a do dziś ostało się znacznie
mniej niż połowa tej liczby. Gdyby
była tolerancja 1 zainteresowanie,
znalazłyby się różne możliwości Ich
ratowania. Władza ludowa chciała
stworzyć jakąś swoją własną, na

nie wiem jakich wzorach opartą
kulturę i nie była zainteresowana
ratowaniem świadectw kultur mi
nionych. Zginęła kultura dworska,
żywa kultura ludowa, żywa kultu
ra pasterska w Tatrach, zniszczone
zostały zabytki w miastach, a już
wszystko co nosiło znak krzyża wy
woływało trudno wytłumaczalną fo
bię, wręcz agresję”.

Jerzy Tur pamięta doskonale by
łego kierownika referatu do spraw
wyznań z Leska, który zamknął się
w cerkwi w Łukawicy i siekierą
zdemolował cały jej wystrój. Cer
kiew stoi do dziś, wystroju już o-

czywiście nie ma. Dla konserwato
rów, szukających sposobów ratowa
nia zabytków sztuki cerkiewnej, był
to tylko jeden z dowodów na to,
że ówczesna władza zainteresowa
na była zniszczeniem sztuki sakral
nej w ogóle, a cerkiewnej w szcze
gólności.

Barbara Tondos: „Ikony to były
tylko «świętości», wtedy w pogar
dzie, z którymi można było zrobić,'
co się komu żywnie podobało. by'e
nie chronić. Można było wywieźć
za granicę i to bez przeszkód. Pa
miętam prźecież doskonale, że do
radcą funkcjonariuszy zajmujących
się likwidowaniem przemytu dzieł
sztuki, stałam się dopiero na po-

, cza.tku lat sześćdziesiątych”.
Joanna Szczęk-Roguska wcale nie

była- zdziwiona, gdy w nowojorskich
antykwariatach oglądała ikony kar
packie. Pochodziły ż Polski, ale ich
ceny nie były na polską kieszeń.
Ludzie, którzy przewidzieli koniunk
turę i w swoim czasie uprawiali
szaber w dolinach Bieszczadów i
Beskidu Niskiego, żamieniali śwą
zapobiegliwość'. na twardą walutę.

Skóro w kręgach oficjalnej wła
dzy nie było zrozumienia dla za
bytków sztuki cerkiewnej, skoro nie
niszczyli jej w sposób bezmyślny
chłopi, którzy nie podnosili rąk na

ikony —■„wszak były to obrazy świę
te, trudno dopuszczać myśl, by war
tość zabytkową i kulturową ikóri
potrafili docenić pospolici złodzie-
jaszkowie. Z jakich więc kręgów
społecznych wywodzili się szabrow
nicy ikon i innych zabytków sztuki
cerkiewnej? Historycy sztuki i kon
serwatorzy szybko znajdują odpo
wiedź — to, że władza nie znała,
a1!}© nie chciała znać jej wartości,
nię znaczy, że elita kulturalna jej
nie znała. Szabrownicy wywodzili
się z kręgów inteligencji. Byli
wśród nich adwokaci i lekarze, lu
dzie sceny i ludzie pióra. Zdarzały
się nazwiska znane i bardzo znane.

Opuszczony świat sztuki cerkiew
nej ginął bezpowrotnie. Naturalny,
bo spowodowany wysiedleniem
rdzennej ludności, skansen zdany
był na łaskę i niełaskę każdego
przybysza.

Konserwatorzy, którzy widzieli

zagrożenie dla zabytków tej sztuki
ze strony szabrowników i brak na
wet ochoty do zapobiegania jej gra
bieży ze strony oficjalnej władzy,
szukali rozwiązania, sposobów ra
tunku. W 1960 roku utworzona zo
stała przy muzeum-zamku w Łań
cucie składnica zabytków rucho
mych, której kierownikiem została
Barbara Tondos. Składnicę zorgani
zowaną z myślą o wszelkiego ro
dzaju zabytkach ruchomych, które
były zagrożone, alę w momencie jej
powstania, w najbardziej dramaty
cznej sytuacji, najpilniej potrzebu
jące ratunku było wyposażenie cer
kiewne. Nic więc dziwnego, że w

ciągu sześciu lat pracy Barbary
Tondos w składnicy muzeum-zam
ku dziewięćdziesiąt pięć procent
eksponatów stanowiły ikony i inne
zabytki sztuki cerkiewnej. Dziś w

składnicy, a właściwie w dziale 1-
kon, znajduje się tysiąc czterdzieści
ikon. Pani Barbara Tondos w ciągu

sześciu lat pracy zwiozła ich około
sześciuset. Do tego doszły inne ele
menty wyposażenia cerkwi, łącznie
z architekturą ikonostasów.

Barbara Tondos: „Ta, chyba naj
większa, zwózka ikon nie byłaby
możliwa, gdyby nie pomoc studen
tów. Przyjeżdżali, wrażliwi na pięk
no młodzi ludzie, których pomoc o-

kazała się bezcenna. Był, jeszcze
chyba wtedy jako uczeń liceum —

Stanisław Latałło — później opera
tor filmowy, himalaista, który zgi
nął niestety podczas wyprawy na

Lhotse, był z nami późniejszy rzeź
biarz — Karol Broniatowski i dzien
nikarz — Krzysztof Kłopotowski
Przewinęło się wielu młodych ludzi,
którzy posłyszeli, że świat ikon i
cerkwi jest zagrożony i pośpieszyli
mu na pomoc”.

W 1965 roku Barbara Tondos zre
zygnowała z pracy w muzeum-zam
ku w Łańcucie.

„W pewnym momencie zaszła ko
nieczność zatrudnienia chemika bie
głego w pracach konserwatorskich.
Znalazłam odpowiedniego człowieka
i skusiłam go proponując objęcie
kierownictwa pracowni. Mnie na

tym nie zależało. Po pewnym jed
nak czasie zaobserwowałam rzeczy
dziwne, niepokojące — na ikony pa
dał deszcz, zimą leżał na nich śnieg.
Ponieważ wydawało mi się, że to
co najważniejsze zostało zrobione —

przewieziono kilkaset ikon, dużo e-

lementów wyposażenia cerkiewnego,
«wydębiliśmy» pomieszczenia stajni
cugowych na zorganizowanie eks
pozycji, wykonane już były ekra
ny na ikony — odeszłam. Zbyt wie
le wysiłku włożyłam w ratowanie
sztuki cerkiewnej, bym mogła spo
kojnie patrzeć, jak to co ratowa
łam, niszczeje. Całe szczęście, że
czas jakiś po moim odejściu sytua
cja zmieniła się zdecydowanie na

lepsze”
W 1965 roku powstała koncepcja

utworzenia skansenu cerkwi w do-

kultu”.

Sprzyjające okoliczności, o

rych mówiła Barbara Tondos,
- zaistniały Proces niszczenia i

wastacji obiektów cekiewnych,
jednokrotnie także przy cichej
dzie władz konserwatorskich, trwał
Na przełomie 1968 i 1969 roku, pod
czas kręcenia w Bieszczadach fil
mu „Pan Wołodyjowski” omal nie
doszło do spalenia cerkwi w Chmie
lu. Filmowcy, za cichą zgodą nowe
go wojewódzkiego konserwatora,
który zmienił na tym stanowisku
Jerzego Tura, postanowili podpalić
ją podczas kręcenia scen spalenia
Raszkowa. Miesięczna walka kon
serwatorów uwieńczona została po
wodzeniem. Sukces nadszedł dopie
ro wtedy, gdy dowiedzieli śię, że
konsultantem filmu jest profesor
Jerzy Szabłowski, który nic nieste
ty nie wiedział, że wojewódzki kon
serwator w Rzeszowie zaprasza
lęgów na podpalenie cerkwi
Chmielu.

Pozostawienie cerkwi w ich
turalnym otoczeniu przyspieszało
dzieło zniszczenia. W roku 1979, po
nie najgorszym remoncie cerkwi w

Smolniku, zdewastowano teren przy-
cerkiewny zwózką drewna z lasu.
W tym samym roku zawaliła się
cerkiew pochodząca z 1825 roku w

któ-
nie
de-

nie-
zgo-

ko-
w

na-

R
anald Reagan 1 Michaił Gor
baczow »spacerują po placu
Czerwonym. George Bush wy
grywa wybory. Trzęsienie ziemi w

Armenii, powodzie ,w Bangladeszu
i Sudanie, huragan Gilbert pustoszy
Jamajkę. Przemówienie Michaiła
Gorbaczowa w Narodach Zjednoczo
nych.

- Na terytoriach arabskich okupo
wanych przez Izrael trwa „Initifa-
da” — powstanie ludności palestyń
skiej. Stale narasta napięcie w Na-
gorno-Karabachii. Nie ma spokoju
w Libanie. Po świecie tuła się 14
milionów uchodźców.

Margaret Thatcher w Polsce. Mie
czysław Rakowski w Austrii. Umie
ra Franz-Joseph Strauss, W kata
strofie ginie Zia ul-Haq. Benazir
Bhutto matką i premierem;. pierw
sza w historii kobieta staje na czele
rządu państwa muzułmańskiego.

Nagroda Nobla dla sił pokojowych
Narodów Zjednoczonych. W genew
skim Pałacu Narodów
■podpisania porozumień
Afganistanu. Sekretarz
Javier Perez de Cullear
nie rozwija wysiłki dla
pokoju w kilku tlących się od wielu
lat konfliktach regionalnych.

ceremonia
w sprawie

generalny
niestrudze- •

osiągnięcia

Zołnierze wracają do domów:

KONOSTAS

„Zaśnięcie Matki Boskiej
nockich zbiorach.

najstarszych ikon (XV wiek) w sa-

Fot. Jerzy Kotwica

Pahiszczewie. W 1980 roku wysa
dzono w powietrze przepiękną cer
kiew w Rajskiem nad Soliną. Po
chodziła z 1872 roku. Rok później
spłonęła cerkiew w Lipiu wybudo
wana w 1900 roku. Ogień wybuchł
o godzinie 3.30 nad ranem. Wszys
tko wskazuje więc na to, że została
podpalona. Coraz więcej cerkwi i-
stnieje już tylko w konserwator
skiej dokumentacji, nie zawsze zre
sztą pełnej.

Nikt tego nie powie głośno, ale o

ile w pierwszych latach powojen
nych księża rzymskokatoliccy przy
czynili się do uratowania wielu za
bytków sztuki cerkiewnej poprzez
wzięcie ich na przechowanie, to dziś
obserwuje się proces odwrotny.
Młodzi księża, w wielu przypad
kach nie posiadający ani wiedzy,
ani kultury, dewastują w sposób
skandaliczny cerkwie adaptując je
d’a potrzeb obrządku rzymskokato
lickiego. I jak kiedyś szabrownicy,
nie liczą się z nikim i z niczym.

Jerzy Tur: „Cerkwie i sztuka cer
kiewna jest to niestety świat, któ
ry ginie”.

Barbara Tondos: „Ratując ikony i

wyposażenie cerkiewne, uratowali
śmy tylko fragmenty tego świata”.

Joanna Szczęk-Roguska: „Według
moich szacunków szabrownicy i
złodzieje zagrabili około 40—50 pro
cent ikon i innych elementów wy
posażenia cerkwi”.

Barbara Tondos: „Gdy pod ko
niec lat pięćdziesiątych zaczęłam
wędrować po cerkwiach, uderzały
mnie swą świeżością — obrusy i
książki leżały na ołtarzach, świecz
ki jakby były przygotowane do
palenia. Odnosiło s:ę wrażenie,
zaraz przyjdzie pop i zacznie
obrzęd. To było tak dawno...”.

***

za-

że

się

»

o

lat wojnie

ZSRR wycofuje wojska z Afganista
nu. Wietnam przystąpił do wycofy
wania swoich oddziałów z Kampu-
czy, Kubańczycy opuszczą Angolę,
RPA wycofa się z Namibii, która
powinna rychło uzyskać Aniepodle-
g!qść: zakończy to ostatecznie
epokę kolonializmu! Przerwano
dzałanla zbrojne w trwającej osiem
iracko-irańskiej. Na wodach Zatoki Perskiej tan
kowce są już bezpieczne. Rysują się perspektywy
pokoju w Ameryce Środkowej.

W Calgary i Seulu odbyły się wspaniałe olim
piady. Wiedeń obchodził w skupieniu pięćdzie
siątą rocznicę Anschlussu. Paryż święcił czter
dziestą rocznicę Powszechnej Deklaracji Praw
Człowieka. Zgromadzenie Ogólne Narodów Zje-

Rysował HENRYK SAWKA

Łączy nas przekonanie, że wiele zależy od
nas, cd gotowości jednostek, całych społeczeństw,
państw oraz ich ugrupowań do współpracy, w

urządzaniu świata. Łączy nas myślenie o przy
szłości.

Dlatego pragnę zwrócić tu uwagę na pozornie
drobne wydarzenie, które kiedyś może się oka
zać jednym z najdonioślejszych. 24 października
1S83 r. — akurat w dniu Narodów Zjednocżo-
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n Nowy wspaniały świat?"
ANDRZEJ S. NARTOWŚKI

I
dnoczonych przeniosło się na trzy dni z Nowe
go Jortku do Genewy dla odbycia tam debaty
palestyńskiej. W Moskwie obradowała XIX

Wszechzwiązikowa Konferencja KPZR. Przywód
cy siedmiu najbardziej uprzemysłowionych
państw Zachodu spotkali się w Toronto.

To tylko kilka obrazków z kalejdoskopu wy
darzeń mijającego roku. Było w nim wiele waż
nych spotkań międzypaństwowych, wiele roz
mów między Wschodem i Zachodem, Północą
i Południem. Mówiono o rozbrojeniu i zadłuże
niu międzynarodowym, ochronie środowiska,
handlu i współpracy gospodarczej. Jest we

współczesnym świecie wiele głębokich przepa
ści, ale ';’"

‘
-

Świat skłania się ku dialogowi,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

stety jest tp opracowane i skatalogo
wane przez Amerykanów, co niesie
trudności w poruszaniu się po tych
zbiorach, ale i tak przywiozłem do
Polski masę ciekawych materiałów.
Ponad 600 stron odbitek ksero. Mię
dzy innymi całościowe opracowania
Abwehry i gestapo dotyczące Armii
Krajowej, częściowo nieznane w

Polsce. Najciekawszy dokument po
chodzi z 5 kwietnia 1945 roku. Niem
cy myśląc o kontynuowaniu dzia
łalności w konspiracji, planowali
wzorować się na Armii Krajowej,
którą uważali za najlepiej zorga
nizowaną konspirację w Europie.
Wiele znalezionych .w tych archi
wach dokumentów potwierdziło pe
wne wcześniejsze przypuszczenia,
tym większa moja satysfakcja w

odkrywaniu prawdy.
— Czyżby więc do głosu mieli być

dopuszczeni historycy nie tylko
alianccy?

— Już czas najwyższy, trzeba od

W 1961 roku z inicjatywy Jerze
go TurS — wojewódzkiego konser
watora zabytków, za namową Bar
bary Tondos, utworzono w łańcuc
kim muzeum-zamku Wojewódzką
Pracownię Konserwatorską i skład
nica stała się jej działem. To był
szczęśliwy mariaż, ponieważ ikony
nastręczały wielu problemów kon
serwatorskich, z którymi nie miało
się do czynienia w przypadku ob
razów olejnych na płótnie. Na kon
sultanta prac, którymi zajmowała
się pracownia — prawie w całości
była to konserwacja ikon — udało
się pani Barbarze pozyskać profe
sora Leonarda Torwirta z Torunia,
jednego z wielkiej trójki,, obok Bog
dana Marconiego i Józefa Dutkie
wicza, konserwatorów polskich. Ale
w cia.gu tych sześciu lat nie było
łatwo. Wypra'wy w teren trzeba
było godzić z pracami konserwator
skimi i z wizytami w komitecie wo
jewódzkim, gdzie często musiała
tłumaczyć, te to, co robi, to wcale
nie jest ratowanie ikon, lecz tylko
zabytków, ruchomych, wśród któ
rych są również ikony. Świadomie
skrywało się fakty. A
takie, że ikony znosiło
cach, że wędrowało się
ł»o pięć kilometrów za

Dolnymi kończył się
Pierwszym środkiem lokomocji słu
żącym Aleksandrowi Rybickiemu do
zwózki ikon był rower i plecy. Zna
cznie później ktoś się zlitował, czy
pomylił i przydzielono konserwato
rom pochodzący z demobilu samo-

fakty były
się na ple-
bezdrożami,
Ustrzykami
bity trakt.

linie Caryńskiego w Bieszczadach.
Była już ustalona lokalizacja skan
senu — cerkwie miały być tak roz
lokowane w terenie, by z jednej
nie było widać drugiej. Pomysł te
go skansenu zrodził się w głowie
przemyskiego architekta, nieżyją
cego już Waldemara Niezgody. I

któregoś dnia, sygnowany przez
dwóch autorów, pojawił się w „Po
lityce” artykuł, że skansen cerkwi
jest nonsensem, że powinny one po
zostać w swym naturalnym otocze
niu i powinien to być skansen wie-
loprzestrzenny. Od momentu uka
zania się publikacji w „Polityce”
nikt nie chciał rozmawiać z kon
serwatorami na temat organizowa
nia skansenu,

Jerzy Tur: „Skansen uratowałby
kilkanaście cerkwi, bo ile może po
mieścić dolina Caryńskiego, ale u-

ratowałby”. Cerkwie pozostały więc
w swoim naturalnym
skansenu w Sanoku
tylko dwie.

Barbara Tondos:
cerkiewne, które
do składnicy zabytków ruchomych,
stanowiło własność społeczną. Przyj
mowane więc było, na drodze szcze
gółowo spisywanego protokołu, w

depozyt, nie na własność muzeum,
czy składnicy. W depozyt, bo zmy
ślą o możliwości powrotu wyposa
żenia cerkwi na jego właściwe miej
sce z chwilą zaistnienia okoliczno
ści pozwalających na ten

"

powrót.
Te sprzyjające okoliczności to mo
gło być wyremontowanie cerkwi, za
bezpieczenie jej przed kradzieżą, a

otoczeniu. Do
przeniesiono

„Wyposażenie
przejmowaliśmy

Złodzieje, którzy w nocy z 2
3 listopada 1988 roku włamali
do osiemnastowiecznej cerkwi prze
niesionej do Muzeum Budownictwa
Ludowego w Sanoku, włamali się
w sposób bardzo prosty. Musielibyć
fachowcami w

ignorantami w

sztuki. Skradli
zostawiając na

klej wartości,
na to, że działali na zamówienie
Zleceniodawca z pewnością zadba,
by łup nie za długo pozostawał w

kraju. Na święcie jest coraz wię
cej antykwariatów, coraz więcej
ludzi majętnych, którym snobizm
nakazuje obcować z dziełami sztuki.

W aktach milicyjnych w Sanoku,
Brzozowie, Lesku i Krośnie jest
kilka teczek. dotyczących włamań
do cerkwi i kradzieży ikon. Na
większości z nich znajduje się in
formacja, że sprawa została umo
rzona z powodu niemożności wy
krycia sprawcy.

Dwa lata temu okradziona zo
stała ponownie (pierwszy raz w ro
ku ,1955), cerkiew w Uluczu, koło
Brzozowa. Skradziono trzynaście i-
kon. Jedną, przypadkiem zupełnym,
odzyskano wiosną tego roku. Mili
cjanci zatrzymali niedaleko Biel
ska jadący z dużą prędkością samo
chód osobowy. Prowadził go oby
watel jugosłowiański. Milicjanci za
uważyli we wnętrzu samochodu i-
konę. Zatrzymali ją do wyjaśnienia.
Obywatel jugosłowiański opuścił te
rytorium naszego kraju. Jemu sio
nie udało. Ale świat cerkwi będzie
popadał w zapomnienie, a świat 1-
kon będzie się stawał coraz uboż
szy. Za sprawą złodziei i obojętno
ści władzy.

na

się '1

złodziejskim fachu,
dziedzinie historii

dwanaście ikon, po-
stole ikonę niezwy-
Wszystko wskazuje

JACEK STACHIEWICZ

rzucić emocje i uprzedzenia. Doty
czy to nie tylko Niemców. Wysłu
chać trzeba wszystkich. Nasza wie
dza będzie wtedy pełniejsza. Przed
kilku laty poznałem i gościłem u

siebie w domu Michaela Foe-

aresztowania płk Janusza Albrechta,
szefa sztabu KG ZWŻ — Foedrowitz

ujawnia zupełnie nowe fakty. Pod
zarzutem autorstwa tej wsypy zo
stał wtedy rozstrzelany z wyroku
Sądu Polski Podziemnej rotmistrz

...lubię malować piórem
drowitza, młodego niemieckie
go historyka, który wydaje
(na dniach) w Wielkiej Bry
tanii, po angielsku kapitalną
książkę na temat skuteczności nie
mieckiej penetracji w polskim pod
ziemiu w czasie II wojny świato
wej. Z materiałów, z 'którymi się
zapoznałem w jego archiwum w

czasie odwiedzin w RFN,' spodzie
wam się wielu wręcz sensacji! Na
przykład w sprawie okoliczności

Deżakowski z 1 pułku szwoleżerów,
tymczasem Foedrowitz udowadnia,
że winny tego aresztowania był kto
inny i że uszedł sprawiedliwości.

— Jest Pan więc cały czas pochło
nięty poszukiwaniem 1 udowadnia
niem prawdy?

— Wydrukowałem, pokazałem no
wą wersję tego, co kiedyś było
„brudne”. W czystej formie pokazu
ję to. co z brudnymi intencjami zo
stało stworzone. Nic więcej.

— Świadkowie tamtych wydarzeń
odchodzą. Zyje ich coraz mniej. To
zapewne ostatni moment, aby udo
kumentować obiektywny obraz wy
darzeń nie tak przecież dawnych?

— Jest jeszcze czas na zapisywa
nie „brudnych plam”. Martwi mnie
tylko to, że hasłem „plam” — jak do
tąd — bardziej przejęli się dzien
nikarze. publicyści i młodzi history
cy. Starsze pokolenie docentów i
profesorów jeszcze lwiego pazura
nie pokazało. Sytuacja jest sprzyja
jąca. może więc to się zmieni i ha
sło przekształci się w szeroko za
krojony program badawczy. Cel jest
orzecież jasny. A reakcje Czytelni
ków świadczą o zapotrzebowaniu na

„prawdę”. Ludzie jej pragną i ma
ją do tego prawo....

— Dziękuję za tę pouczającą roz
mowę.

PRZEMYSŁAW
OSUCHOWSKI

ku budowaniu mostów, albo przynajmniej kła
dek ponad przyczółkami punktów stycznych, ku
rozwijaniu stosunków między państwami o róż
nych ustrojach.

Więc jeszcze jeden obrazek z mijającego roku:
z początkiem zimy .stado wielorybów utknęło
w polach lodowych u wybrzeży Stanów Zjedno
czonych. Mieszkańcy Alaski wytrwale rąbali w

lodzie przeręble, aż ssakom podążyły na ratunek
radzieckie lodołamacze — rzecz nie do pomy
ślenia jeszcze przed kilku laty!

Dzisiaj jesteśmy mądrzejsi. Dzisiaj wiemy, że
Ziemia jest jedna, a jej losy są wsp&ne dla

wszystkich. Dlatego cały świat przeżywa trage
dię Ormian dotkniętych trzęsieniem ziemi, dla
tego tylu ludzi dobrej woli świadczy serdeczną
pomoc ofiarom kataklizmu.

Współcześni patrzą inaczej na mijający rok
w jego ostatnim dniu — inaczej ocenią go kie
dyś, z dystansu czasu, potomni. Kiedy' na na
szej epoce osiądzie już pył historii, w zapomnie
nie pójdą wydarzenia, które tak bardzo nas

ekscytowały: jakieś wybory, jakieś przemówie
nia, rozmowy kogoś z kimś. Pojawią się nowe

tematy i rychło zapomnimy o losie wielorybów.
Nowe plagi przesłonią tragedię, która dotknęła
Ormian, nowe porozumienia odsuną na dalszy
plan mocne uściski dłoni Reagana i Gorbaczo
wa — i nawet krwawe , plamy, jakimi biją w

oczy współczesne nam konflikty regionalne, po
chłaniające przecież miliony istnień ludzkich,
zostaną z biegiem czasu pokryte patyną dziejów.

Z pewnością w bilansie epoki zostanie odno
towane, że w roku 1988 Związek Radziecki i Sta
ny Zjednoczone (w owym czasie dwa supermo
carstwa), pod wnikliwą wzajemną kontrolą przy
stąpiły do ,

likwidowania pocisków rakietowych,

co było wydarzeniem bez precedensu- w dzie
jach. Może uważny dziejopis odnotuje gdzięś na

marginesie, że w mijającym roku, po raz pierw
szy od dziesięcioleci, w stosunkach między
Wschodem i Zachodem mniej było gniewnych
słów, więcej natomiast gestów dobrej woli.

Dzisiaj,, z nastaniem północy, zmienimy kalen
darze, ale milsi my pamiętać, że społeczność mię
dzynarodowa nie zmienia swojego oblicza z go
dziny na godzinę, a nawet — z roku na rok.
Zjawiska polityczne żyją swoistym rytmerfl, nie
zgodnym z kalendarzami,. więc sumowanie ich
w przedziale dwunastu miesięcy prowadzi do
uproszczeń, czasem pesymistycznych, czasem

krzepiących serca. „Newsweek” z 2 stycznia 1989
wystawia właśnie ostatnim dwunastu miesiącom
ocenę: „Rok, w którym wybuchł pokój”. Otóż
spojrzenie wstecz, na mijający rok, usprawie
dliwia optymizm.

Dialektyka wielkiej polityki to zmaganie się
i przenikanie na arenie międzynarodowej zja
wisk krzewiących pomiędzy państwami współ
pracę lub konfrontację, ale ostatnio przewagę
zyskują prądy korzystne, służące pokojowi i bez
pieczeństwu w świecie. Świat zmienia się na

lepsze:
słabną nastroje wrogości,

coraz powszechniej dojrzewa pragnienie poro
zumienia, dojrzewa twórczy zaczyn tolerancji
dla odmiennych aspiracji politycznych, społecz
nych i kulturalnych Jako gatunek ludzki za
chowujemy wprawdzie bogactwo różnorodności,
lecz łączy nas coraz ściślej szacunek dla wspól
nych wartości, jak środowisko lub prawa czło
wieka. '

Łączy nas wreszcie powszechne ciśnienie wy
obraźni: oto wkraczamy właśnie w fin de siefle,
oto na horyzoncie jawi się coraz bardziej wy
raziście dwudziesty pierwszy wiek. Większość
mieszkańców globu spodziewa się go dożyć, po
witać o północy — już za dwanaście lat! Roz
pala nas zrozumiała nieposkromiona ciekawość:
jaki też będzie nasz świat przełotnu tysiącleci?

nych — Zgromadzenie Ogólne rozpoczęło cie
kawą dyskusję nad nowym punktem porządku
dziennego: „konserwacja klimatu jako części

wspólnego dziedzictwa ludzkości”.
Temat został podjęty przez społeczność między
narodową z inicjatywy Malty, która zwróciła
uwagę, że postępujące wraz ze wzrostem ska
żeń środowiska podnoszenie się temperatury
atmosfery naszej planety może prowadzić do
katastrofalnych następstw i zaproponowała pod
jęcie powszechnej współpracy w dziedzinie za
pobiegania niekorzystnym zmianom klimatycz
nym.

Komęntatpr.zy międzynarodowi, przyzwyczaje
ni Ido.., odczytywania .światowej, rzecżywistaśći
jako, gry Sił politycznych prowadzonej w gro
nie wielkich mocarstw, w ogóle nie dostrzegli
maltańskiej inicjatywy. Prawdopodobnie wyszli
z założenia, że skoro mała Malta nie ma rakiet
z głowicami jądrowymi, dywizji i lotniskowców,
to nie odgrywa większej roli w świecie i spra
wie nie warto poświęcać ani jednego zdania.

Jest to myślenie fałszywe,
cjatywa, z jaką wystąpił w

nister spraw zagranicznych
otworzy przed państwami

nową płaszczyznę współpracy,
która — podjęta niebawem — .zostanie na szer
szą skalę rozwinięta w przyszłym tysiącleciu.
Z podobną propozycją, brzemienną w dziejowe'
skuitki, Malta wystąpiła już w przeszłości: w

1967 ambasador Arvid Pardo zainicjował współ
pracę społeczności międzynarodowej prowadzącą
w konsekwencji do uznania za wspólne dzie
dzictwo ludzkości głębin oceanicznych i dna

morskiego wraz z
'

jego podglebiem.
Znaczenie państwa we współczesnym świecie

w istocie nie zależy ani od jego wielkości, ani
od liczby armat, jakimi dysponuje. Siła zbrojna
traci na znaczeniu jako środek rozstrzygania
sporów i jako miernik potencjału państw. Li
czy się raczej to, w jakim zakresie państwo
zdoła wyrazić swoją polityką rzeczywiście wspól
ne interesy społeczności międzynarodowej.

Świat, jaki znamy: świat dwubiegunowy, po
dzielony między Wschód i Zachód, zwolna od
chodzi w przeszłość. Pojęcie supermocarstw sy
stematycznie traci na znaczeniu. Po pierwsze,
obok Związku Radzieckiego i Stanów Zjedno
czonych wyłaniają się nowe potęgi: Chiny. Ja
ponia, Europa Zachodnia. Po drugie, supermo
carstwa przekonały się na własnej skórze, że
nie są zdolne trwale kształtować na swoją ko
rzyść układu sił politycznych nawet w najbliż*
szym sąsiedztwie. Stany Zjednoczone nie zdołały
doprowadzić do upadku sandinistów w Nikara
gui i niepopularnego generała Noriegi w Pana
mie. Związek Radziecki zdecydował się wycofać
z Afganistanu i stoi ,w obliczu nowej, trudnej
sytuacji w Europie.

Im bardziej Europa Zachodnia zmierza ku in
tegracji, którą spodziewa się trwale osiągnąć
z końcem 1992 roku, z chwilą ostatecznego znie
sienia wszelkich barier między państwami „Dwu*

'

nąstki” i utworzenia w ramach EWG prawdzi*
wie wspólnego rynku — tym bardziej

Otóż sądzę, że ini-
1983 maltański mi*

Vincent Taóone,

Europa Wschodnia ulega kryzysowi
wspólnoty interesów. Jest to być może zjawi*
sko przejściowe, wynikające z tego, że tempo
przebudowy w państwach socjalistycznych jest
bardzo zróżnicowane: jedne dokonują śmiałych
reform, inne zwlekają z nimi, inne wreszcie jak
by próbowały przeczekać epokę reform w nie
skażonym przeobrażeniami kształcie ustrojowym
i społecznym. Jest to, jednak zjawisko rodzące
wyraźny wzrost napięcia w stosunkach między
państwami „wspólnoty” socjalistycznej.

Stosunki węgiersko-rumuńskie są najwyraźniej
chłodne, wyłoniły się sporne problemy między
Polską a jej sąsiadami z zachodu i południa,
RWPG przeżywa bardzo poważny kryzys i wy*
maga głębokiej reformy strukturalnej i teryto*
rialnęj. Strukturalnej — ponieważ nie umie za*
panować nad egoizmami niezdolnych do współ*
pracy państw członkowskich. Terytorialnej -*

ponieważ procesem integracji nie udaje się prze*
cięż zespolić państw położonych na trzech kon*
tynentach.

Najbardziej fascynującym zjawiskiem ostał*
nich lat jest

przebudowa Związku Radzieckiego,
ale też proces ten napotyka największe trudno
ści. Niektóre wynikają z przyczyn absolutnie
niezależnych, jak spadek cen ropy naftowej na

rynkach światowych, co niekorzystnie rzutują
na gospodarkę radziecką, awaria w Czarnobylu,
trzęsienie ziemi w Armenii. Inne wynikają z zą*
ńiedbania trudnych problemów wewnętrznych,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)
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Jak wygląda to z bliska?
— Ale, jak mnie uczono,

bez reformy w nadbudowie
nie ma co myśleć o przebu
dowie bazy.,.

— W tym sęk, że jeśli cc

do owej bazy panuje, przy
najmniej z grubsza, jasność,
to w nadbudowie brak zdecy
dowanych koncepcji. . Ale —

mnożą się w prasie postulaty
rozliczeń z okresem stalinow
skim (równocześnie jednak w

Pradze nadal są ulice Stalina
i Żdanowa, zaś poza stolicą
pomniki Józefa Wissarionowi-
cza), wyświęcono nowych bi
skupów (choć tylko pomocni
czych, ale jednak), zmieniono
stosunek do emigracji polity
cznej, wprowadzono prywat
ne konta walutowe, nie zagłu
sza się już „Wolnej Europy”,

’

więcej jest (w kinach, nie w

TV) filmów zachodnich, przy
wrócono święto narodowe w

dniu powstania niepodległej
Czechosłowacji, zmienia* się
ordynacja wyborcza, powróci
ły zdjęcia prezydenta Masa-
ryka, powrócił do księgarń
Kafka i nasz Bruno Schulz,
wreszcie — co jest również
symptomatyczne — po 20 la
tach mogły się znowu odbyć
wybory Miss Pragi. I to wszy
stko w ciągu jednego

— A jak zapowiada
Nowy Rok?

— Myślę, że równie
wie. Podobnie, jak w

i, miejmy nadzieję,
. również spokojnie.

— Dziękuję Ci za

i życzę w imieniu
ków „Gazety”
najlepszego w Nowym Roku.

’,.~v f

WIESŁAW KRAJ

W Nowym Sączu

Obradował WKO
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
reguły nie publikowała nie
tylko zdjęć, aló nawet naj
mniejszych informacji 0 spot
kaniach mężów stanu z kar
dynałem czy opozycją. Zresz
tą, to ostatnie słowo „zaistnia
ło” w prasie dopiero na wio
snę.'

— W rzeczywistości opozy
cja w CSRS istniała przecież
cały czas, „Karta 77” powsta
ła w roku 1977...

— No tak, ale dopiero te
raz, w tym roku, władze za
częły traktować ją jako coś,
z czym się, chcąc nie chcąc,
trzeba liczyć i co trzeba zwal
czać. Oczywiście, jak się pod
kreśla, nie ma mowy o ja
kichkolwiek negocjacjach, zaś
sama opozycja jest bardzo,
bardzo nieliczna — ale z

jej programem się polemizu-’

je. Ściślej: prezentuje w pra
sie postulaty „Kartystów” i

■innych niezależnych ugrupo
wań, skupiających zresztą za
wsze te same osoby. Tak więc
Havel, Dienstbier, Dvorzak,
czy — znany z sierpniowej
wizyty w Krakowie-Nowej
Hucie Peter Uhl należą, by
wa, i do 3—4 organizacji, do
magających się przestrzegania
praw człowieka, zwolnienia
więźniów politycznych (wła
dze kategorycznie zaprzecza
ją, by ktokolwiek był więzio
ny za przekonania), oddziele
nia Kościoła od państwa, wpro
wadzenia zastępczej służby
wojskowej. Do tego dochodzą
jeszcze postulaty ekologiczne.

— Wydarzeniem była zgoda
władż Pragi na legalną ma
nifestację opozycyjną 10 gru
dnia. I manifestacja przeszła
spokojnie...

— Z tym. że już na drugi

dzień „Rude Pravo” zaczęło
drukować listy czytelników o-

burzonych ustępliwością władz
wobec wrogów ludu, chcących
zniszczyć dorobek socjalisty
cznego państwa. W rezultacie,
pod presją — co podkreślano
— opinii publicznej, rada na
rodowa dzielnicy Praga 3 o-

głosiła, że — ponieważ orga
nizatorzy manifestacji nadu
żyli zaufania władz — nie bę
dzie więcej zezwalać na tego
typu zgromadzenia.

— Praga ma .jednak, jeśli
pamiętam, dziesięć dzielnic...

— Ale 'póki co, „cudu nad
Wełtawą” — jak to określił
jeden z Kartystów' w wypo
wiedzi dla agencji zachodniej
— nie było, zgoda na prośbę
opozycji miała charakter in
cydentalny. Co będzie dalej,
nie wiadomo.

— Co
bardziej
obecnej
naszych
ową manifestację czy tei za
powiedź nlewydawania dal
szych zezwoleń?

— Jedno i drugie. Świadczy
to bowiem o podziale zdań
i opinii co do tempa i stop
nia liberalizacji stosunków.
Pamiętajmy, że w CSRS trwa
z inicjatywy. KPCz — gigan
tyczna operacja przebudowy
mechanizmów ekonomicznych,
likwidacji pośredniego stop
nia zarządzania — i rząd na
prawdę chce mieć spokojny,
korzystny klimat dla swego
bardzo ciekawego, programu
reform gospodarczych. Poza
wszystkim ów klimat, jest nie
porównywalny z polskim: tu
taj nadal nadmiar żywności
przelewa się przez lady.

jest, według Ciebie,
charakterystyczne dla
sytuacji wewnętrznej
sąsiadów: zgoda na

roku.

się ten

cieka-
Polsce

odpukać,

rozmowę

Czytelni-
wszystkiego

Przedsylwestrowa wizyta
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1, .spotkaniu, zebrał się aktyw

polityczny, społeczny, związ-
koleja

rzy nowosądeckiego węzła
PKP.

’ Podczas spotkania, które
prowadził I sekretarz Kolejo
wego KZ Partii Seweryn Le-
gutko, grupę najsolidniejszych
nowosądeckich kolejarzy u-

honorowano odznakami „Za

wiskach pracy. Towarzyszyli. kówy i gospodarczy
mu w tym spacerze po
ZNTK: I sekretarz KZ Partii
Bogusław Tucznio oraz dyre
ktor naczelny ZNTK. poseł na

Sejm Andrzej Gałeziowski.
*

Również dzień przed Syl
westrem, na tradycyjnym

PRL”.
Kosi-

Ry-
Hen-

byli

zasługi dla transportu
Otrzymali je: Ryszard
ba, Ryszard Polowi ec,
szard Chrobaczewski i

ryk Lubiński.

Gośćmi spotkania
przedstawiciele władz regio
nu: sekretarz KW PZPR Ja-
’nusz Tpmalski oraz przewo
dniczący RW PRON. Wice
przewodniczący WRN Jan Tu
rek.

STANISŁAW ŚMIERCIAK

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
Pasażer Peter Canning —

wykładowca z uniwersytetu
w Berkeley (Kalifornia) —

zajął to samo miejsce, które
w poprzednim locie zajmo
wał „dowcipny chłopiec” i ku
swemu zdziwieniu odnalazł
kartkę pozostawioną między
siedzeniem a oparciem fo
tela.

Z tekstu na kartce wyni
kało, że w samolocie, wszę-

Dowcip•••
sowanych psów, a agenci

' FBI aresztowali pasażera do
szukawszy się podobieństw w

charakterze pisma naukowca
i dziecka.

Chłopiec, którego nazwiska
nie ujawniono, wraz z rodzi
cami zgłosił, się do władz w

San Francisco przyznając się
do autorstwa dowcipu. Zda-

dzie umieszczone są bomby,
a porywacz jest solidnie u-

zbrojony. Canning oddał kart
kę stewardesie, która natych
miast przekazała ją pilotowi

Samolot wylądował awaryj
nie w Albuquerque. Wyspę- niem policji, niesforny dowci-

cjalizówane ekipy rozpoczęły pniś nie będzie oskarżony,
poszukiwania przy użyciu tre- (PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 5)
jak polityka narodowościowa w republikach
azjatyckich i bałtyckich oraz polityka wyzna
niowa w radzieckich republikach muzułmań
skich.

Efekty przebudowy są jednak niewątpliwe
Po pierwsze — Związek Radziecki wprowa
dza w życie nową doktrynę obronną, płyną
cą z założenia, że potencjał militarny kraju
powinien zostać zmniejszony do tego stopnia,
by zagwarantować zachowanie jego bezpie
czeństwa — i utrzymany w granicach, które
pozwolą uniknąć wyścigu zbrojeń w świecie.

Po drugie. Związek Radziecki coraz aktyw
niej rozwija swoje stosunki z państwami Azji
i Pacyfiku. Radziecka przebudowa i

wielkie reformy w Chinach

są naturalnymi przesłankami dla wznowie
nia przez oba mocarstwa przynajmniej po
prawnych stosunków.

Jednym z najbardziej charakterystycznych
fenomenów współczesnego świata jest dyna
miczny rozwój kilku niewielkich krajów i

terytoriów Azji potocznie nazywanych „mło
dymi tygrysami”. Jeden z nich — Hongkong
— z pewnością powróci wkrótce do Chin (30
czerwca 1997, a niezadługo potem powróci
do Chin Makau). Wiele wskazuje na to, że

inny „tygrys” — Tajwan — także powróci''
do Chin.

Na naszym kontynencie polityka między
narodowa Joczy się wolniej niż w Azji. Tam,
przede wszystkim w ogromnym basenie Pa
cyfiku. procesy polityczne i rozwój gospodar
czy są bardziej żywiołowe. Niektórzy powia
dają, nie bez racji, że trzecie tysiąclecie już
się tam rozpoczęło.

Nie będzie to z pewnością „nowy wspania
ły świat”: Azja jest kontynentem bardzo głę
bokich kontrastów między bogactwem i bie
dą, rozwojem i zacofaniem, harmonią i ludz
ką niedolą — czyli reprezentuje najbardziej
typowe sprzeczności całego gatunku ludzkie
go.

Czy są to sprzeczności najtrwalsze, , naj
trudniejsze do przezwyciężenia?

ANDRZEJ S, NARTOWSKI

(luf. wł.) Wczoraj członko
wie Wojewódzkiego Komitetu
Obrony w Nowym Sączu do
konali analizy i oceny zespo
łu w mijającym 1988 roku.
Przedyskutowali również’ i
nakreślili główne kierunki
działań komitetu w roku
przyszłym.

Obradom przewodniczył wo
jewoda nowosądecki Antoni
Rątezka, a uczestniczył w nich
również przewodniczący WRN
Stanisław Śmierciak. (sś)

Zarejestrowano Społeczny
Komitet Praw Człowieka

30 bm. w Wydziale Społecz-
no-Administracyjnym Urzędu
m. st. Warszawy zarejestro
wany został Społeczny Komi
tet Praw Człowieka. Tym sa
mym stowarzyszenie to zyska
ło .osobowość prawną.

Przewodniczący komitetu,
prof. Kazimierz Buchała, kie
rownik katedry prawa karne
go UJ i sędzia Trybunału
Konstytucyjnego, powiedział w

związku z tym dziennikarzowi
PAP: chciałbym wyrazić sa
tysfakcję, że Społeczny Komi-
tet Praw Człowieka w Polsce
został zarejestrowany. Chcemy
urzeczywistniać ideał wolnego
człowieka w Polsce, wycho
dząc z założenia, że obywatel
może być wolny tylko wtedy,
gdy korzysta w pełni ze swych
praw i wolności osobistych i
politycznych. Komitet, który
powołaliśmy, bywa często u-

tożsamiany wyłącznie z pra
wami politycznymi. Jest to
ocena błędna o tyle, że prag
niemy przyczyniać się do rea
lizacji także praw gospodar
czych, socjalnych i kultural
nych obywateli. W najbliż
szym czasie chcielibyśmy
skoncentrować się na umac
nianiu takich praw obywateli,
jak np. do zrzeszania się. do
swobodnego wypowiadania się
i do zabezpieczenia socjalnego.

(PAP)

Katastrofy, wypadki,

Rozbił się izraelski

śmigłowiec
B (m) W czwartek, koło gra

nicy izraelsko-cgipskiej, roz
bił się izraelski śmigłowiec
wojskowy. Poinformował o

tym kairski dziennik „Al-Ach-
bar”.

Pilot śmigłowca zginął. 3
żołnierze, którzy znajdowali
się ńa pokładzie, zostali ran
ni. Władze izraelskie podały,
że śmigłowiec patrolował gra
nicę.

■ Niedaleko Santiago de
Cuba wywrócił się w czasie
sztormu jacht kanadyjski. Na
sygnał SOS załodze pospie
szyły na pomoc łodzie patro
lowe 1 śmigłowce kubańskiej
straży przybrzeżnej.

Urotcwawo 19 pasażerów 1
członków załogi jachtu. Udzie
lono im niezbędnej pomocy
lekarskiej. W wyniku kata
strofy poniosły śmierć dwie
osoby.

12 lat obozu pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mahamadżanowa j Salima Sa-
birowa — na 8 lat pozbawie
nia wolności. Zapadły także
inne wyroki. Wszyscy skazani
mają odbywać karę w obozach
pracy o zaostrzonym reżimie.
Ich mienie podlega konfiska
cie.

rPAP)

Witajcie w XXI wieku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)

Być może właśnie jesteśmy świadkami tei historycznej ce
zury!

W listopadzie br. jak meteor przemknęła przez dzienniki
radiowe i łamy gazet wiadomość z serwisu PAP o zbudowa
niu eksperymentalnego modelu komputera piątej generacji,'
maszyny zdolnej porozumiewać się z człowiekiem w jego ję
zyku naturalnym i obdarzonej dość zaawansowanymi elemen
tami inteligencji. Informacja o tym zdarzeniu nadeszła z Ja
ponii, która w ostatnich latach stała się finansowym centrum

świata, przełamując wieloletni prymat nowojorskiej giełdy
przy Wall Street. W roku 1988 kilka państw rozpoczęło in-

. tensywne rozmowy, w których efekcie radzieckie i amery
kańskie rakiety nośne mają udawać się na orbitę ze wspól
nego kosmodromu zlokalizowanego w Australii. Wreszcie w

tymże roku doszło do zdarzenia bezprecedensowego w do
tychczasowej historii ludzkości! rozpoczęcia równoległej fi
zycznej likwidacji arsenałów najmiększych mocarstw.

Na naszych oczach konstytuuje się nowe oblicze świata,
odmienne od dobrze, znanych nam realiów. Wkraczamy w

nową rzeczywistość, w nowe jutro. A więc — witajcie w

XXI wieku!

0 LESŁAW PETERS

Wspólne posiedzenie Prezydium WRN
i Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego

w Nowym Sączu
(Inf. wł.) Potrzeby inwesty

cyjne województwa nowosą
deckiego są wielkie. Konieczne
jest bowiem szybsze niż do tej
pory działanie na rzecz pow
strzymania degradacji środo
wiska naturalnego. Tutaj ma

to znaczenie szczególne, cho
ciażby z racji ■turystyczno-
uzdrowiskowych funkcji tego
regionu oraz-umiejscowienia w

tym górskim rejonie źródeł
rzek zasilających w wodę
wiele miast i ośrodków prze
mysłowych. Trzeba także pa
miętać o pieniądzach niezbęd
nych na potrzeby komunalne,
budownictwo mieszkaniowe,
oświatę, ochronę zdrowia, kul
turę, komunikację i transport...
Jak więc konstruować budżet
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej na. rok przyszły, by pie
niędzy starczyło przynajmniej
na rzeczy najpotrzebniejsze?

Nad tymi dylematami za
stanawiano się wczoraj w Nó-

wym Sączu na wspólnym po
siedzeniu Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej i
Wojewódzkiego Zespołu Posel
skiego. Podczas obrad, ^którymi
współkierowali: przewodniczą
cy WRN, prezes WK ZSL Sta
nisław Śmierciak i wiceprze
wodniczący Wojewódzkiego
Zespołu Poselskiego, wiceprze
wodniczący WK SD poseł na

Sejm Jan First, zapoznano się
także z rozwojem sytuacji spo
łecznej i gospodarczej w re
gionie. W poszerzonym gronie
uczestników obrad byli rów
nież: członek KC PZPR, I se
kretarz KW Partii Józef Bro
żek, członek Sekretariatu KW

PZPR, kierownik Wydziału
Ideologicznego Stanisław Kuta,
przewodniczący WK SD Cze
sław Grzesiak, wojewoda no
wosądecki Antoni Rączka i
przewodniczący RW PRON
Jan Turek.

(sś)

s
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Gdańsk-Wrzesac®. ul, Sienkiewicza 9 »kr. 206 teL 41-26-46

ZATRUDNI
przedsiębiorczych energicznych, samodzielnych, posia

dających zmysł organizacyjny;
□ dyrektorów Oddziałów
□ akwizytorów
□ specjalistę d/s handlu zagranicznego

K-11098

Nowe stawki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) kli f motorowerów. Ponadto

obniżki składki ulegają zwięk
szeniu do 40 proc, po 5 latach
jazdy bez wypadku; po 2 la
tach obniżka wynosi 20 proc.,
a po 4 latach — 30 proc, skład
ki taryfowej.

Zmianie ulegają zasady ra
talnej opłaty składek. Składkę
w dwóch ratach opłacać bę
dzie można wówczas, gdy wy
nosi ona powyżej 10.000 zł

(terminy ratalnej opłaty skład
ki — 31 marca i 30 września).

Nowe uregulowania taryfo-

sie, tj. również autocasco, dla
samochodów osobowych pro
dukcji państw członkowskich
RWPG i Jugosławii — w zależ
ności od . pojemności silnika
pojazdu — wynoszą: do 900
cm sześć.— 21.000 zł; 901—
1250 cm sześć. — 32.000 zł;
1 251—1 500 cm sześć. — 40.000
zł; powyżej, 1 500 cm sześć. —

60.000 zł. Odpowiednio wyższe
są składki za takie ubezpie-
czeriie samochodów produkcji
zachodniej i wynoszą: do 900. we w myśl zasady jednako-
cm sześć. — 36.000 zł; 901— ' " "''

1 250 cm sześć. — 56.000 zł;
1 251—1 500 cm sześć. — 70.000
zł; powyżej 1500 cm sześć. —

100.000 zł.
Składki za ubezpieczenie w

zakresie ograniczonym, tj. bez
autocasco są jednolite i wy- wpływ na jego przebieg po

przez zwiększenie bezpieczeń
stwa w ruchu drogowym. Nie
przewiduje się zatem stosowa
nia ulg z tytułu inwalidztwa,
któr* wykraczają poza rachu
nek ekonomiczno-ubezpiecze-

wych praw dla wszystkich u-

bezpieczonych przewidują sto
sowanie obniżek składki wy
nikających z rachunku ekono
micznego, pozostających w

ścisłym związku z charakte
rem ubezpieczenia j mających

noszą: dó 900 cm sześć. —

16.000 zł; 901—1.250 cm sześć.
— 24.000 zł; 1251—1500 cm

sześć. — 30.000 zł; powyżej
1 500 cm sześć. — 45.000 zł.

Rozszerzony zostaje zakres
obniżek składki za bezwypad- niowy, nie wpływają pożytyw-
kową jazdę oraz zwiększeniu nie na bezpieczeństwo ruchu,
ulega stawka takich obniżek, a jedynie mają charakter ulg

Z obniżek korzystać będą mo
gli nie tylko posiadacze samo
chodów osobowych, lecz rów
nież innych pojazdów, np. sa
mochodów ciężarowych, do
stawczych, ciągników, motocy-

socjalnych. Udzielanie takich
ulg obciąża w konsekwencji
wyłącznie posiadaczy poja
zdów, którzy opłacają skład-
kę\w zwiększonej wysokości.

(PAP)

Zdrożały również zagraniczne
usługi telekomunikacyjne

Nowy cennik obowiązuje już od 10 grudnia
Swoistym sylwestrowym

„.pasztetem” uraczyła dzienni
karzy Polska Poczta, Tele
graf i Telefon. Na konferen
cji prasowej 30 grudnia 1988
r. poinformowano . m. in. o

podwyżce opłat za zagranicz
ne usługi

’

telekomunikacyjne
świadczone przez PPTT. obo
wiązującej już od... 10 grud
nia 1988 r- Tłumaczenie
przedsiębiorstwa, że termin
ten był znany wszystkim u-

rzędom pocztowo-telekomuni-
kacyjnym i to powinno wy
starczyć, jest nie do przyję
cia. Zwłaszcza, iż o zmianie
taryfy za krajowe usługi te
lekomunikacyjne — od 1 sty
cznia 1989 r. — potrafiono,
za pośrednictwem PAP. po-

. wiadomić społeczeństwo wy--
• starćzająco wcześniej.

Z wypowiedzi przedstawi
cieli PPTT wynika, że nowe

opłaty za zagraniczne usługi
telekomunikacyjne ustalone
zostały w oparciu o aktualne

. stawki rozliczeniowe z obcy
mi partnerami — w umow
nej walucie frank złoty — a

także o kurs walutowy.
Wzros| wartości tzw. franka

. złotego' wobec złotego pol-
, skiego, ma bowiem znaczny

wpływ stwierdzono — na

koszty dewizowe ponoszone
przez PPTT w rozliczeniach
międzynarodowych dotyczą
cych usług telekomunikacyj
nych. Poprzednia podwyżka
owej taryfy miała u nas

miejsce 15 kwietnia 1987 r._
A oto przykłady nowych o-

płat za niektóre usługi: je
dna minuta' rozmowy telefo
nicznej do Anglii kosztuje te
raz 700 zł (poprzednio 365 zł),
do Francji — 715 zł (370 zł),
RFN

_

680 zł (355 zł), Włoch
— 700 zł (365 zł), USA —

1130 zł (685 zł). Australii —

1525 zł (880 zł), Tajlandii —

2 570 zł (1 340 zł), do Czecho
słowacji, NRD i na Węgry —

jednakowo po 180 zł (130 zł),
do Bułgarii — 225 zł (140 zł)
i do ZSRR (Moskwa) — 175
zł (110 zł).

Za jeden wyraz telegramu
zwykłego, np. do Grecji pła
cimy obecnie 306 zł (poprze
dnio 158 zł), do Kanady —

195 zł (102 zł). Brazylii —

310 zł (166 zł), Argentyny —

402 zł (170 zł). Zaś jedna mi
nuta połączenia teleksowego
np. do USA kosztuje teraz

1 090 zł (poprzednio 565 zł), a

do Singapuru — 1 960 rf
(1 020 zł).

Jako ciekawostkę
podać, że — do czasu

wadzenia specjalnych
ków czasu w aparatach
towych — opłaca się telefono
wać za granicę z ulicznych
automatów. Każdy, tzw. im
puls licznikowy jest tam o 4
zł tańszy, niż w rozmowach
zamawianych u pań z „mię
dzymiastowej”. Dotyćzy to
zwłaszcza abonentów dzwo
niących na Alaskę lub do Ni
karagui, gdzie opłata za je
dną minutę rozmowy zwykłej
jest najwyższa i wynos*i aż

3 220 zł. (PAP)

warto

wpro-
liczni-
wrzu-

i
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „ACHTIE”

w Zabierzowie ul. Krakowska 143 a

zatrudni
MŁODE KOBIETY

do przyuczenia w zawodzie szwaczki.

Dojazd autobusem 208.
K-10418

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni
oferując atrakcyjne warunki — pracowników na sta

nowiska:
□ kierowników: rachuby płac, kaulkulacji i rozliczeń
□ specjalistów: d/s BHP. d/s gospodarki sprzętem

1 transportem
□ majstrów i kierowników budów

ORAZ:
□ eletkryków, tokarzy mechaników sprzętu i transpor

tu, operatorów sprzętu budowlanego robotników w

zawodach budowlanych i do przyuczenia do zawodu

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział Za
trudnienia i Eksportu — Kraków, ul. Halicka 9, telefon
21-29-80.

K-10329

KOMUNIKACYJNEMIEJSKIE PRZICAIĘBIORSTWO
w Krakowie, ul. Brożka 3

organizuje KURS
KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH KAT. „DM"

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 21—45 lat

— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechni

cznych wydane przez przychodnię MPK
— minimum rok pracy w uspołecznionym zakładzie

pracy
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych
Przedsiębiorstwo zapewnia:
—• w czasie kursu wynagrodzenie 150 zł/godz. + 30%

premii a za zadanie egzaminu z wynikiem dobrym
nagroda w wysokości 10 000 zł

— po kursie 170 zł/godz., po 3 miesiącach 180 zł/godz.
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelu pracowniczym
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

dla pracowpików i ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Informacji udziela Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3.
tel. 66-42-65 lub 66-20-22 wewn. 12-55 lub 12-75.

K-9994

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów „PREFABET’
w Skawinie

zatrudni pilnie
na bardzo korzystnych warunkach płacowych:

□ inżynierów mechaników
□ specjalistę d/s zaopatrzenia
□ ślusarzy remontowych
□ pracowników niewykwalifikowanych do bezpośre

dniej produkcji
O wydawców magazynowych
□ brakarza-pilarza
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
— całodzienne wyżywienie w stołówęe zakładowej
— inne świadczenia wynikające z „Karty Pracownika

Budownictwa"
— oraz możliwość otrzymania mieszkania zakładowego

w okresie 3 lat

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
udziela Dział Pracowniczy PPB „Prefabet” Skawina,
ul. Energetyków 1 — tei. 76-17-55, wewn. 41, 65.

K-11651

fi

zobaczyć

śpiewają KIM WILDE. BOY
GEORGE, PET SHOP BOYS
(TV 1 sobota, godz. 23.45).

Koneserom kabaretu przy
pominam o Cabaretro III.
Wprawdzie ■postać głupawego
Mania wielu telewidzom się
nie (spodobała, ale szef kaba
retu ANDRZEJ STRZELEC
KI łatwo się nie poddaje.
Swój nowy nrogram rozpoczy
na od przeprosin Mania (TV
1 sobota, godz. 22.20).

Swojego Sylwestra będą
także miały dzieci. Telewizja
zadbała o to. by najmłodsi nie
przeszkadzali zagonionym ma
mom i podenerwowanym ta
tom. Już rano, przywita was

pan Fasola. Od popołudnia
wystarczy tylko zmieniać pro
gramy. by całkiem przyjem
nie spędzić czas. Najpierw
„5 — 10 — 15” oczywiście w

sylwestrowym nastroju. Po
programie BOŻENY WALTER
..Huckelberry i jego kompa
nia”. Film przygotowała wy
twórnia Hanna-Barbera.
Czymże byłby Sylwester bez
dyskoteki?! A jeśli już, to po
winna to być „Dyskoteka pa
na Jacka”. Ulubione dziecięce

serial produkcji włoskiej zrea
lizowany wręcz po mistrzow
sku przez FOLCO QUILLI-
CIEGO „Wielka epoka”

Reżyser tego ośmioodcinko-

wego serialu w niezwykle
taktowny sposób pokazuje po
czątek nowej ery. Architektu
ra XIX-wiecznych miast jest
dla twórcy swoistym pomo
stem łączącym sztukę z co
dziennym życiem (TV 2 wto
rek. godz. 17.30).

Teatr

W poniedziałkowym teatrze

„Policja” SŁAWOMIRA
MROŻKA. Punktem wyjścia
jest dosyć absurdalne założe
nie. że nastały czasy, w któ
rych nie ma przestępców nie
ma opozycji politycznej, a

wszyscy są zachwyceni sytua
cją wewnętrzną kraiu. Wśród
wykonawców: MAREK WAL
CZEWSKI KAZIMIERZ KA
CZOR. MAREK BARGIE-
LOWSKI ; BOŻENA DYKTEL.
Spektakl wyreżyserował JA
NUSZ KIJOWSKI. (TV i po
niedziałek, godz. 20.05).

równo aktorstwo — EROLL
FLYNN, HUMPHREY BO-
GART — oraz tematyka pre
destynują go do tego, aby po
święcić mu trochę czasu (TV 2
niedziela, godz. 21.45).

nawców. W filmie bowiem
wzięli udział DEBBIE REY
NOLDS ' i GENE KEĆLY
(TV 1 sobota, godz. 20.30).

Drugim filmem Jedynki jest
amerykański western „Wy
ciągnij broń” — film do tej
pory nie oglądany na naszych
ekranach. W roli rewolwerow-

L ca zobaczymy KIRKA DOU-
"

GLASA, w roli zapijaczone
go szeryfa — JAMESA CO-
BURNA. Film- dzięki spraw-
nei reżyserii oraz zachowa
nej konwencji klasycznego
westernu trzyma w napięciu.
(TV 1 niedziela, godz. 2.05).

Dwójka poleca także dwa
filmy. Pierwszy, produkcji
austriackiej „F blasku słoń
ca” przypadnie jż A pewnością
do gustu widzom starszego
ookolenia. ktĄ ;<y z przyjem-

kinie nością przypo;,.. ,ią sobie JANA
KIEPURĘ, drugi — francuski
Klub pokrewnych dusz” to

zabawna opowieść ó. przyja
ciołach z f czasów szkolnych,
którzy .jrc'- , aęh spotkali się
•” a .u Sprawie-

niedaw.il
nier.'

Kirk Douglas

r.31 XII 1988 r. — 6I1989
SYLWESTER

W sylwestrową noc Jedyn
ka proponuje dwa obrazy w

różnym nastroju, konwencji
Po noworocznym orędziu spot
kanie w muzycznym
Lucjana Kydryńskiego. Cykl
— raz w miesiącu — otwiera
„Deszczowa piosenka" pocho
dząca z lat pięćdziesiątych
Pamiętana jednak przez wie
lu widzów i ze względu na

wspaniałą tytułową piosenkę,
która na długie lata> stała się
światowym przebojem, i ze

względu na nazwiska wyko

Ł.

Julio Iglesias

PO ŚWIĘTACH

Seriale

Przede wszystkim „Biała
wizytówka” w reżyserii FI
LIPA BAJONA i z udziałem
JANA NOWICKIEGO jako
księcia von Teuss oraz całej
plejady artystów z GRAŻY
NĄ SZAPOŁOWSKĄ oraz

EOGUSŁAWEM LINDĄ. Rzecz

rozgrywa się na początku na
szego wieku i doprowadzona
jest do lat trzydziestych
Miejscem akcji jest pałac
pszczyński, a motywem do
realizacji zarówno kinowego
filmu „Magnat” jak i serialu
stały się pamiętnik; żony księ
cia pszczyńskiego Daisy. Fik
cja przeplata się tu z rzeczy
wistością. (TV 1 wtorek, godz.
20.05).

W Dwójce dokumentalny

„Wszystkim, które niegdyś ko
chałem”, jest rejestracją kon
certu. jaki odbył się na sta
dionie klubu F. C. Barcelona
(TV 1 niedziela, godz. 0.05).

Panów zapraszam na 3000
sekund z EWĄ KUKLIŃSKĄ,
ostatnią już gwiazdą rewii.
Artystka której towarzyszą
ANNA CHODAKOWSKA i
ANDRZEJ ZAUCHA, będzie
śpiewać światowe przeboje
(TV 1 sobota, godz. 22.45).

Po koncercie rozśpiewanym
i roztańczonym a”ngielski do
kument „Love me tender”, a

w nim niezapomniane prze
boje ELVISA PRESLEYA za-

do powiedzenia, choć bardzie]
przedsiębiorczy Nicolas stara

się wszelkimi sposobami
wciągnąć nieśmiałego i ro
mantycznego Bernarda w

świat, flirtów, romąnsów oraz

zabawnych przygód (TV 2 so
bota. godz. 22.20.
godz. 0,05).

Sylwester to

muzyka, zabawa.*
Oferta telewizji jest na tyle
bogata i różnorodna, że za
równo młodzi jak i dorośli
widzowie znajdą w niej coś
dla siebie. Paniom proponuję
spotkanie z JULIO IGLESIA-

(TV 2 so-

niedziela

oczywiście
rozrywka.

przeboje śpiewać będzie mię
dzy innymi KRZYŚ ANTKO
WIAK. (TV 1 sobota, godz.
9.00, TV 2 sobota, godz. 15.00,
16.30. TV 1 sobota, godz. 17.55).

wp..
dliwo
Dawr
już, zgra, ! , .

prawdę niewole mają sobie ,SEM. Program, zatytułowany

■bił swoje.
rĄ/1 nie .tworzą

i tak na-

NOWY ROK

Wprawdzie proponowany
western „Virginia City” po
chodzi x roku 1940, ale za
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Jak minął ostatni roboczy dzień

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1);
P. Chesnot: Czarujący łajdak —

19, STARY (Jagiellońska 1): W
Gombrowicz: Operetka
(dla dorosłych), SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): E. Ionesco: Lek
cja - 18, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): S. Mrożek: Portret
— 19.15, OPERETKA (Lubicz 48):
Koncert arii operetkowych — 19.15.

Pozostałe nieczynne

NIEDZIELA
Nieczynne

w zakładach pracy?
Piątek był ostatnim tegorocznym dniem ro

boczym w większości zakładów produkcyj
nych i spółdzielni. Jak przebiegł?* Czy wyko
rzystywano go pracowicie do zrealizowania
wszystkich ustalonych planem zamierzeń?
Czy różnił się czymś od pozostałych dni pra
cy? Z tymi pytaniami zwróciliśmy się do
pracowników kilku krakowskich zakładów

-pracy. Oto co usłyszeliśmy w odpowiedzi.
— Pracujemy normalnie jak co dzień — mó

wi Jadwiga Szczyrbak, zastępca prezesa Bie-
liźniarsko-Konfekcyjnej Robotniczej Spół
dzielni Pracy im. J. Dąbrowskiego. — Dzień ten

nie różni się niczym od pozostałych. W IV
kwartale z powodu doskwierających nam

kłopotów m. in. materiałowych a także du
żej pracochłonności naszej produkcji byliśmy
zmuszeni do skorygowania planów. Po do
stosowaniu ich do naszych rzeczywistych
możliwości wykonujemy terminowo to co

ustalono. Oznacza to, że dziennie nasze hale
produkcyjne opuszcza średnio 3000 koszul,
bluzek i piżam, które są kierowane na kra
jowy i zagraniczny rynek, Podobnym wyni
kiem zakończy się ten ostatni w tym roku
dzień pracy. Dziśjuż wiadomo, że udało nam

się nieznacznie przekroczyć plan, a to po
winno ucieszyć klientów.

Również optymistyczną odpowiedź otrzy
maliśmy w Krakowskich Zakładach' Przemy
słu Cukierniczego „Wawel”. Piątek jest ko
lejnym dniem ponadplanowej produkcji —

powiedział nam Władysław Kaczmarczyk, dy
rektor naczelny „Wawelu” — Przewidujemy

wykonanie wyrobów o wartości ponad 70 min
zł. Wszystko przebiega planowo i zgodnie z
ustaleniami. Myślę więc, że uda nam się to

zrealizować. Po Nowym Roku produkcja ta

trafi na sklepowe półki.
— U nas również trwa już od paru dni po

nadplanowa produkcja — usłyszeliśmy od
Eugeniusza Figla, dyrektora Krakowskich
Zakładów Przemysłu Owocowo-Warzywnego.
Ostatni w tym roku dzień pracy postanowi
liśmy przeznaczyć na dodatkową produkcję
poszukiwanych towarów rynkowych takich
jak musztarda, wody gazowane, soki i mar
molada. Będzie je można kupić w sklepach
zaraz z początkiem stycznia.

Pracowicie przebiegał też piątek w Kra
kowskich Zakładach Przemysłu Gumowego
„Stomil”. Nie był to jednak tutaj, ostatni
dzień pracy. Ostatnia, trzecia zmianą opusz
cza bowiem mury zakładu dopiero dzisiaj ra
no. — Jestem zadowolony z tegorocznych wy
ników — powiedział nam Emil Dziwota, dy
rektor ZPG „Stomil” — Planowe zadania wy
konaliśmy z nawiązką. W pełni wywiązaliśmy
się też z dodatkowych umów rynkowych Ma
my więc. uzasadnione powody do radości.

Dobór zakładów był całkowicie przypadko
wy. Okazało się. że piątek wykorzystywano
na ponadplanową produkcję. Świadomość, że
to, oo zaplanowano, jest wykonane niewątpli
wie działa uspokajająco. Ohyśmy jak naj
częściej mieli do czynienia z taką sytuacją.

(koź)

Niebezpieczne znalezisko w remontowanym budynku

przy ul. Straszewskiego

co -gdzie - kiedy ?
| Sobota,niedziela 31-12-1988, 1-01-1989 ‘ Sylwestra, Mieczysława I

17 Pcim. Wiśniowa. Kocmyrzów. No
wa Brzesko.

MIEJSKIE PRZYCHODNIE RE-
JONOWE: Niepołomice, (pL Zwy
cięstwa I). Skawina (Buczka Ja),
Myślenice (Szpitalna ta). Sułkowi
ce (Zdrojowa), Dobczyce (Rynek
14). Proszowice (Kopernika 13)
Słomniki (Kościuszki S3Ż Wielicz
ka (Szpitalna 20)

SOBOTA

pogotowie ł

SOBOTA — NIEDZIELA

western prod. USA. reż. Ste-
veh H Stern

3.40
gram

4.30

pro*„Pop Show ’88”
rozr.

Zakończenie programu

PROGRAM II

— Przyjeżdżajcie natych-
m:ast. W trakcie prac remon
towych w budynku przy ul.
Straszewskiego 22 wykopano
bombę! — z taką elektryzują
cą informacją zadzwonił wczo
raj do redakcji Czytelnik. Na
tychmiast ruszyłem pod wska
zany adres, Na miejscu jed
nak okazało się, że określenie
bomba było na wyrost. Na po
dwórku kompleksu budynków
przy ul, Straszewskiego leżał
kopczyk usypany z przerdze
wiałej, pokrytej błotem amu-

i nicji strzeleckiej i granatów.
Wokół stali zatrudnieni tutaj
górnicy z Bytomia, przygląda
jąc się pracy saperów. — Wo
da zatapiała podwórko, więc
byliśmy zmuszeni do prze
pchania kanalizacji — powie
dzieli reoorterowi „GK” JO
ZEF RÓŻYCKI i WŁODZI
MIERZ BUCKI. - Zaczęliśmy'

kopać w pobliżu studzienki
kanalizacyjnej i tak natrafi
liśmy na tę amunicję Nie

zwlekając ani chwili, daliśmy
znać na milicję, ą oni z kolei
powiadomili saperów.

Na zdjęciu: st. chorąży W. Ferenc ze st. szeregowym An
drzejem Kbechem i szeregowym Jackiem Nakierskim pod
czas usuwania amunicji. Fot. W. KLAG

koło
mi

cho-

W sumie z otworu koło stu
dzienki saperzy wydobyli kil
ka tysięcy sztuk amunicji
strzeleckiej i 5 granatów. Na
nie całkowicie jeszcze skoro
dowanej amunicji można by
ło dostrzec rok produkcji —

1935. Jak się tutaj znalazła,
pozostanie tajemnicą. Jaki bę
dzie teraz jej los? — Po do
kładnym oczyszczeniu otworu

dzisiaj wywieziemy amunicję

na Pustynię Błędowską
Olkusza — odpowiedział
dowodzący saperami st

rąży z Jednostki Podhalań
skiej WOW HENRYK FE
RENC. — Amunicję spalimy,
natomiast granaty zdetonuje
my. Tak by nie stanowiły one

żadnego zagrożenia.
Korzystając z okazji' zapy

tałem też st. chor. H. Ferenca
o ostatnie tego rodzaju opera
cje Okazuje się, że w minio
ny czwartek saperzy zostali
wezwani do usunięcia pocisku
przeciwpancernego, który wy
kopano podczas prac przy bu-

dowie drugiej jezdni na ulicy
Opolskiej. Wcześniej na tej
samej budowie w rejonie
skrzyżowania Opolskiej z Ło
kietka natrafiono na spore ilo
ści amunicji strzeleckiej. Z po
czątkiem miesiąca zlikwido
wali też pocisk moździerzowy
znaleziony w Mistrzejowicach
a także pocisk artyleryjski,
który wraz z ziemią przywio
zła wywrotka w trakcie robót
przy nawierzchni drogi w

Bochni. Jak więc widać koń
cówka roku upłynęła saperom
bardzo pracowicie.

(koź)

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Peg-
gy Sue wyszła za mąż (USA 15
lat) — 12, 14, 16. PASAŻ BIELA
KA: Bajki — 12; Kaczor Howard
(USA 15 lat) — 10, 13, 15, 17, 19.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21). Nie kończąca się opowieść
(RFN b.o.) — 13. ŚWIT — DUŻA
SALĄ (os. Teatralne 10): Pan
Kleks w kosmosie, cz. I i II (poi.
b.o.) — 15; Śmiercionośna ślicz
notka (USA 18 lat) — 18, 20

(przedpremiera). TĘCZA (Praska
52): Pluton (USA 18 lat) — 16.30,
18.30. UCIECHA (Boh. Stalingra
du 16): Sławna jak Sarajewo
(poi. 15 lat) — 16.30; Kosmiczne

jaja (USA 18 lat), — 18.45, 20.45

(przedpremiera). WANDA (Wa
ryńskiego 5): Pan Kleks w kosmo
sie, cz. I 1 II (poi. b.o.) — 9.30
12.30; Kocham kino (poi. 15 lat)
— 16, 18; Imię róży (RFN-wł.-fr
18 lat) - 20. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Nocne gry (USA 18 lat)
— 16, 18, 20 (przedpremiera). WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1)’ Bajki Bol
ka i Lolka (poi. b.o.) — 10; King-
sajz (poi. 12 lat) — 12.15;' Złote
dziecko (USA 12 lat) — 15.45;
Krótki film o miłości (poi. 15 lat)

film o zabijaniu
20. WRZOS (Za-

Krótkie spięcie
15.45; Commando
17.45, 19.30.

— 18; Krótki
(poi. 18 lat) —

mojskiego 50):
(USA12lat)’—
(USA 15 lat) —

KRZESZOWICE — Nowości: Po
kój z widokiem (ang. 12 lat);
Imię róży (RFN-wł.-fr 18 lat).
MYŚLENICE - Wisła: Klątwa Do
liny Węży (poi. 12 lat); Niety
kalni (USA 18 lat). NEPOŁOMI-
CE — Bajka: Piraci (fr.-tunez. 12
lat). SKAWINA — Piast: Powrót
na ziemię (USA 12 lat); Przyjaciel
mojej przyjaciółki (fr. 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Nie kończąca
się opowieść (RFN b.o); Ucieka
jący pociąg (USA 18 lat). WIE
LICZKA — Górnik: Mściciel znad

lat),
LICZKA — Górnik: Mściciel
Żółtej Rzeki (Hongkong 15
Dom gry (USA 18 lat).

Pozostałe nieczynne.

NIEDZIELA

MIKRO: Video na dużym ekra
nie: „Smok Dexter" (holend. b.o.)
— 15; Superglina (USA 18 lat) —

16.45, 18.45; Billtis (fr 18 lat) —

20.45 PASAŻ BIELAKA: Dzika

namiętność (USA 18 lat) — 15, 17,
19. PODWAWELSKIE: Uciekają
cy pociąg (USA 18 lat) — 17; Plu
ton (USA 18 lat) — 19. TĘCZA:
BSjki - 15; Marla 1 Mirabela

(rum. b.o.) - 16; Pluton (USA 18
lat) - 17.15. WANDA: nie ma

seansów o 9.30 i 12.15 — pozosta
łe jak w sob. WOLNOŚĆ: (nie ma

seansów o 10 4 12.15) — pozost.
jak w sob.

DOBCZYCE — Raba: Bez litości
(USA 18 lat); Kogel mogel (poi. 12

lat). WIELICZKA — Górnik: Dom

gry (USA 18 lat).

Pozostałe jak w sobotę.

szpitaleDYŻURNE
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INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14 — tel. 999; zacho
rowania i przewozy tel. 22-29-99,
Centrala telefoniczna 22-36-00.

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99. Prokocim '

—

(Teligi 6). Ł. 55.59-99. Lotnis
ko (Balice) — tel. 11-19-99. N. Hu
ta (Sieroszewskiego 56) — wy
padki — tel. 44-42-91 1 44-49-99.
Krowodrza I, Kazimierza Wiel
kiego 117, tel. 33-39-99. Krowodrza
II, Białoprądnlcka 6, tel. 34-33^19.
Krzeszowice — tel. 99. 206-20. Jerz
manowice — tel. 48. Proszowice —

telefon 9, Myślenice telefon 999.
201-80. Skawina (Kazimierza Wiel
kiego 4) telefon dla mieszkań
ców 999, tel, miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
— tel. 999, 78-12-89. Niepołomice —

tel. alarmowy 198, tel. miejski
21-02-09. Iwanowice, tel. 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji.

Poranne sygnały. 8.05 Obserw. K.

Zielińskiej. 8.15 Muz. 8.30 Przegl.
prasy. 8.40 Radio — Artel. 8.45
Merkuriusz rządowy 9.00—11.00

Cztery Pory Roku. 11.00 Konc.

przed hejnałem 11.57 Komun, o

st wód 12.30 Muz, folki malow.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.05 Radio kierowców 13.30 Konc
reklam. 14.05 Radiowa pios tyg.
14.55 Noworoczne pr Radia 13.00
Mój progr. w,,.Rytmie” 16.05 Muz
l aktualn 17.00 Marek 1 Michel
— gala na dwa fortepiany 17.40

Przeboje roku 18.00 Matysiako
wie. 18.30 Przeboje roku 19.15
Pios. Pana Kleksa 19.30 Radio —

dzieciom: Sylwestrowy Supełek,
19.50 Muz polska 20 00 Przemó
wienie noworoczne przewodniczą
cego Rady Państwa 20.15 Muz

polska 20.25 Konc życzeń 21.00
Komun 21.10 Sylwester 1918 1 na
stępne 21.35 Uwertury karnawał
22.00 Ba! sylwestrowo-noworoczny
Pr. I trwać będzie do 6.00 — 1. I.
1989 r.

Komun. 21.10 Karnawał w stary:
stylu. 22.00 Teatr PR:

radygmat”. 23.00 Inf

Zegar.

PROGRAM

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00.

21.00, 0.55.
13.00,

1 apteki W

SOBOTA — NIEDZIELA

INFORMACJA APTECZNA, tel.
11-07-65 (niecz.). Informacji udzie
lają apteki dyżurne.

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71.
Kozłówek (pawilon), tel. 55-51-87.
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Ka
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01.
Nowa Huta —, Kazimierzowskie
106 — tel. 48-59-57; ul. A. Struga
36, tel. 44-06-90.

6.39—8.00, 13.05—13.20, 16.00—17.15.
Kraków na antenie. Co niesie
dzień. 8.05 Naszym zdaniem. 8.40

Tydzień w Stereo. 9.00 Miniat. li
ter. 9.20—12.25 Muz. poranek dla

wszystkich. 12.25 Afrykańskie ryt
my. 13.20 Przebój za przebojem.
14.50 Pamięt. 1 wspomn. 15.00 Al
bum operowy. 15.30 Nlezapomn
glosy, niezapomn. mel. 16.05 Syl
wester 1 ja. 17.00 Co niesie dzień
17.15 Katalog wydawn 17 20 Dzie
ła, style, epoki 18.15 „Zamach" —

— ode. pow. 18.30 Posłuchajmy
przed balem — liter parodie,
humoreski, nonsensy, 18.50 Gwia
zdozblór . 19.50 Muz poi. 20.00
Przemówienie noworoczne

wodniczącego Rady Państwa. 20.15
Muz. polska,
przed balem -

har: „Wesoła
Posłuchajmy
cz. 3. 22.30 Sylwester

prze-

20.30 Posłuchajmy
cz. 2 20.50 F Le-

wdówka”.
przed

PROGRAM

WIELICZKA (Boh. Warszawy

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

1»)

Nocne dyżury pełnią apteki
Krzeszowicach, Sułkowicach,
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom
nikach, Niepołomicach.

w:

Al-

SOBOTA — NIEDZIELA

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (0—15).

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 68-80-00
(9—21.30).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3), teł. 37-35-75 (10—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
tel. 48-00-84 (10—18).

POMOC DROGOWA — AN
DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska

21/2, tel. 21-58-61 (całą dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-87
(16—22).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do
mowe —

, tel. 12-20-38 1 12-41-64
(8—22).

22.16
balem —

w Stereo.

iii

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.00
24 godziny w 10- minut 7, 8, 9, 15.
16, 17, 18 Serwis Trójki 7.30 Polit
dla wszystkich 8.10 Nie czytaliś
cie, to posłuchajcie — przegląd
tygodn 8.30 „Grand Orlentale nr

3301" — ode. 29 (powt. ost.) 9.05
K. Vonnegut: „Planola” — ode. 2

(powt.). 9.35—14.00 RadioMann;
11.20 „Laterna maglca” — ode

pow. 13.00 A MacLean — „Party
zanci" — ode 1. 14.00 Zaprósz, do
tańca 15.05 Wszystkie drogi pro
wadzą do Nashrille 15.40 Siad.
16.00—19.00 Zaprasz do Trójki 18.05
Inf. eport. 19.00 Kiedy zamy
kam oczy. 19.30 Muz. 19,50
Muz poi 20.00 Przemówienie no
woroczne przewodniczącego Rady
Państwa 20.15 Muz. poi. 20.30—4.ŁJ
Sylwester w Trójce.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30.
12.00, 17.00, 19.30, 23.30.

m

„Nowy pa-
sport. 23.25

II

DZIENNIKI: 7.00,13.00,1T.00,
21.00, 0.55.

7.03 Relaks po balu. 8.00—11.00
Kraków na antenie: 8.00 Co sły
chać. 8.45 Konc życzeń, 9.30 Ksią
żka na jeden rok czyli o kalen
darzach 10.15 Z kompozytorskiej
teki Jana Wojdaka 10.40 Żywa
szopka w Porębie Wielkiej 11.00

Noworoczny konc z Wiednia
Odtwórz z 1 I >987 12.15 Pios
na życzenie 13.05 „Polskie Studio
Radiowe na antypodach” _ pow.
dźwięk 14.00 Pios na życzenie
14.35 Najciekawsze nagrania roku
t.533 Europ lista przebojów 17.03
Radiowa Blbltot Muz 18.00 G
Puccini: „Madame Butterfly”. SI.03

Henryk von Kleist: „Markiza O”
21.50 Wieczór płyt 0.10 Noworocz
ne divertimento

PROGRAM m

11.55 Trzy godziny z Tele-
wizją Katowice:

14.55 Powitanie
15.00 Sylwester dla dzieelt

„5—10-15”-mag.dla
dzieci i młodz

16.30 „Huckleberry i jego
kompania, czyli Hanna Bar
bera przedstawia”

17.20 Program rozrywkowy
— Taniec i muz

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Muzyka małego ekranu

— Piosenki krakowskiej uli
cy

19.30 Niezapomniane melodie
Wiednia

20.00 Orędzie noworoczne

20.15 Dyskoteka u Niedź
wiedzia

21.10 Polska Kronika Fil
mowa

21.30 Panorama dnia
21.45 „Elton John i Sydney

Romę” — program rozr.

22.20 „W blasku słońca” —

film fab. prod. austriackiej,
24.00 Życzenia noworoczne

0.05
dusz”

1.45

7.00,- 13.05, 19.00 Serwis Trójki.
7.03 Pios usypiankl 8.00 Świato
wid: Zbigniew Targosz 8.13 Bossa-

novy do poduszki 8.45 Przekro
czyć siebie 9.00 Cały nasz dixle-

landowy świat 9.25 Przypomnie
nia: M Hryniewicz 9.30 Cały nasz

swingowy świat 10 00 „BAR” —

Bezalkoholowa Aud Rozr. 11.00

Cały nasz muz świat w warszaw
skiej pios 11.30 Pamiętnik poto
czny 12.00 Recital Władimira Ash-
kenazy ego 12.50 Wizyty I podró
że. 13.10 Cały nasz bluesowy
świat 14.00 Prywatnie u Jerzego
Dudy - Gracza 14.15 Cały nasz

muz świat o w pios. 15.00 Życie na

gorąco — przegląd wyd 1988 r.

15.30 Cały nasz muz świat w..:

kabarecie 16.00 Dzieła, tnterpret.,
nagrania 17 00 Cały nasz rockowy
świat 19.05 Stephen Dunstone —

,Kim Jest Sylwia" — reż Ronard

Maison, współpr reż A Jarski
20.31 Cały nasz muz świat elek
troniczny 21.00 Żle zapomnieć się
w miłości 21.20 Niech zagra echo.
22.00 Dialogi o arcydz ■Apulejusz
„Metamorfozy albo złoty osioł”.
22.15 Cały nasz muz. świat —

chwila na teatr 22.50 Rozmyślania
przed północą: Piotr Kuncewicz
23.00 Cały nasz

. 23.50 G. Greene „Monsignore Ki-
chote" — ode. 9.

Jazzowy świat

tV-PROGRAM
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PROGRAM I

TTR — fiz„ sem.

TTR — biol.. sem.

Program dnia
Dla dzieci: „Sylwester z

i"

„Klub pokrewnych
— film fab. orod franc.,
Zakończenie programu

NIEDZIELA

PROGRAM I

.Tydzień” — mag. roL

Program dnia
„Teleranek” — wydanie

Niewinna
o lepkich rękach

W czwartek do RUSW w

Myślenicach przyszły dwie
mieszkanki tego miasta Anną
T. i Barbara P., by zgłosić, że

zostały im ukradzione portmo
netki. Milicjanci wraz z po
szkodowanymi wyruszyli na

miejsce zdarzenia Nie doszli
jednak d© sklepu spożywczego,
gdyż po drodze. obie panie
zauważyły starszą kobietę,
która — jak stwierdziły zgod
nie — długo obok nich kręciła
się w sklepie. Nieznajomą po
proszono o pójście na Komen
dę MO. Tam przeszukano ją
i... nic. Portmonetek zawiera
jących 60 tys. zł nie znalezio
no. Okradzione kobiety nie da
wały jednak za wygraną, u-

pierając się, że zatrzymana
56-letnia Teresa S. jest winna.
Milicjanci, postanowili jeszcze
raz przejść drogą wiodącą do

sklepu. W bramie, nie opodal
sklepu znaleźli obie portmo
netki. Wzięli je i wrócili na

komendę. Tam powiedzieli
wszystkim paniom o... niepo
wodzeniu poszukiwań, prze
prosili zatrzymaną za niesłu
szne podejrzenia ; zwolnili ją
do domu. Nie kryjąc swej ra
dości, kobieta natychmiast o-

puściła milicyjne progi i ruszy
ła w kierunku... bramy, gdzie
znaleziono portmonetki z pie
niędzmi. Jej poszukiwania o-

kazały się daremne, bo miast
niewieścich sakiewek dostrze
gła umundurowaną postać.
Tym razem przeszła jej ochota
na przekonywanie milicjantów
o swej niewinności. (koź)

115 lat OSP w Myślenicach

Prezes Zarządu OSP w Myślenicach Wiesław Mikołaj
czyk wręczył akty honorowego członkostwa jednostki
Marianowi Kuligowi, Stanisławowi Kotowi i płk. poż. Mie
czysławowi Feliksowi. Fot. OTTO LINK

Ochotnicza Straż Pożarna w

Myślenicach-Sródmieściu i-
stnieje już 115 lat. I na my
ślenickim '

rynku w obecności
licznych mieszkańców miasta
odbyła się uroczystość przeka
zania ponownie do użytku
wyremontowanej j zrewalory
zowanej zabytkowej strażnicy.
Historię myślenickiej
przedstawił jej prezes,
Wiesław Mikołajczyk. A jest
to historia niezwykle barwna, rzawa. W uroczystości wzięli
obfitująca w dramatyczne mo
menty czy to przy gaszeniu
groźnych pożarów, czy to w'
walce z powodziami. Serdecz
ne podziękowania tym, którzy
swą pracą, zaangażowaniem i
wręcz pasją przyczynili się do
rekordowo szybkiej Odbudowy
(tylko rok) złożył naczelnik

OSP
druh

miasta Stanisław Kot. Wielu
najbardziej zasłużonych fajer-
manów zostało uhonorowanych
odznaczeniami korporacyjny
mi. Młodzi członkowie OSP,
uczniowie szkół podstawowych
złożyli ślubowanie, p0 czym
nastąpił przemarsz strażaków
z Rynku do Strażnicy. Kom
panię składającą się z człon
ków okolicznych OSP prowa
dził st. chor. poż. Andrzej Bu-

udział m. in. wiceprezydent
Krakowa Marian Kulig, ko
mendant wojewódzki Straży
Pożarnych, płk. poż. Mieczy
sław Feliks, I sekretarz KMG
PZPR, Jap Kogut i poseł na

Sejm Władysław Matlak.

(wk)

SOBOTA

A, (mr) NCK (pl. Central
ny): Wystawa malarstwa i
rzeźby Vladimira Kompanka
(10—13).

A Dworek Białoprądnicki

MAŁA KRONIKA
(Papiernicza 2): Wystawa ob
razów i gobelinów Joanny
Wójcikiewicz (9—17 wst. wol.).

A Klub MPiK (Rynek Pod-

górski 7): Wystawa prac Miro
sława Bozika (10—18).

A Galeria „Rękawka” (Li
manowskiego 24): Wystawa
prac Andrzeja Niedoby (11—
18).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI-
RUGII URAZOWEJ: Na Skarpie
65, niedz. — Trynitarska 4. CHI
RURGII DZIECIĘCEJ: Prokocim,
niedz. — Na Skarpie 65 LARYN
GOLOGICZNY: Kopernika 23a,
niedz. — Na Skarpie 65 UROLO
GICZNY: Na Skarpie 65, niedz. —

Grzegórzecka 18. OKULISTYCZ
NY: Na Skarpie 65, niedz. — Wit-
kowice.

AGENCJA „BABY-SITTER” —

gwarantowana opieka nad dzieć
mi: tel. 22-69-15 (9—12).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA: (ultrasonografia + pie
lęgniarki — tel. 66-30-00 (ponledz.
— pla.t.: 11—17), sob„ niedz. (nlecz.)

TYLKO W SOBOTĘ

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka
rzy specjalistów, pielęgnacja, re
habilitacja ekg, opieka) — tel.
11-20-51 (11—18); niedz. (niecz.).

5.00 Muz. poranek Czwórki. 6.03

Tydzień z K. Kowalskim,
ang. 6.45 Z archiwum poi
7.00 Kalend, radiowy 7.05
koment tyg 7.10 Radiowa
klop, świata. 7.30 Jazz tradyc 8.00
2 hlst radia. 8.10 Moje hobby.
8.50 Aktualn. 9.00 Muz legendy.
9.25 Porozmawiajmy 9.30 Zgadnij,
sprawdź, odpow. 10.00 Alfabet

pios aktorskiej 10.30 Tropy, lu
dzie, symbole 11.00 Z mlkrof po
kraju 11.50 Red Reportaży pro
ponuje 12.05 Sylwester w Lipo
wej 12.20 Biuro Listów 12.30 Mię
dzy fantazją a nauką 13.00 Konc

zatrzymane w czasie 13.55 Lektu

ry I refleksje. 14.00 Popot. Mło
dych Słuch 16.00 Koniec lat 80
17.05 Szkoła tańca 17.30 Na dobry
nastrój — muz przed Sylwestrem
18.00 In wince verltas i nie tyl
ko. 18.30 J ang. 18.43 Muz * su
plement 19.00 Na dobry nastrój
— muz przed Sylwstrem. 19.35
Lektury Czwórki 19.50 Muz pol
ska 20.00 Przemówienie noworo
czne przewodniczącego Rady Pań
stwa. 20.15 Muz poi 20.40 Życie i
taniec. 21.10 Na dobry nastrój
22.00 „Bi - Ba - Bo" - rep. 22.20
Karnawał w Nowym Orleanie.
23.00 Mój niezwykły świat. 23.35

Sylwestrowy kalejdoskop
24.00 sylwester klasyczny
Czwórce.

6.30 ,J.
beatu

Sport
ency-

kult
w

DYŻURNE PRZYCHODNIE I
OŚRODKI ’ ZDROWIA: czynne (8—
14). wizyty domowe - zgłoszenie
(8—12)

ŚRÓDMIEŚCIE: (al. Pokoju <).
tel 11-83-96 (9-18), gabln ztoma-

tolog (9 -14) (Skawińska ś), tel
66-34-52 (Długa 38): tel 22-86-77
(Radomska 36), tel 11-26-44 (Ula
nów 89a). teł 11-53-33

NOWA HUTA: (os Jaglelloś
akie t), tel 48-00-M <8 —19), gabln
stomatolog (8-14), (os Na Skar

ple), tel <4-19-30 (oa Złoty Wiek)
• tel <8-20-70 loa Wzgórza Krza

Stawickie). tel 44-57-77
KROWODRZA: (Wójtowska SI

tel 33-21-97 (»—19). gabln stoma

tolog f8 14) (Rusznikarska 17)
tel 34-01-27, (os. Widok), tel 37
37-40 (al. Krasińskiego Ml lei
22-52-60

PODGÓRZE: (Gen. Kutrzeby),
tel 06-55-11 (0—19), gabln stoma

tolog (9-14) Teligi I - teł 55
40-55 (Szwedzka 87), tel 06-30-71

(Niemcewicza f), tel 66-07-00. ul
Na Kozłówce, te) 55-10-11

WOJ MIEJSKIE KRAKOWSKIE
- dyżurne ośrodki zdrowia <8-
14) Jerzmanowice. Skała Gołcza.
Iwanowice, Trzyciąż. Kłaj, Ozie-
aftn. Zabierzów. Krzeszowice Al
wernia, Czernichów, Liszki,’ Zie
lonki Mogilany. Gdów. Siepraw,

SCHRONISKO DLA
NYCH ZWIERZĄT —

(całą dobę).

BEZDOM->
tel. 22-04-73

NIEDZIELA

WIZYTY DOMOWE
INTERNISTÓW „EUROPEXU” —

tel. 33-90-76 (15—21); sob., niedz.
(9—14).

PROGRAM I
LEKARZY

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14/8; pon.-piąt. (15—22),
sob., niedz. (9—14).

SOBOTA

PROGRAM I

DZIENNIKI: 7.00, 9.00,12.05,
18.00, 20.00, 23.00.

DZIENNIKI: 5.00, 5.30,
T.00, 8.00, 9.00, 10.00,
14.00, 16.00. 18.00. 19.00. 20.00.

22.00, 23.00.

6.00,
12.05,

6.05 Kiermasz pod Kogutkiem:
„Co by Wam się darzyło" 7.0S

1 Muz. pozdrowienia od przyjaciół
• 7.53 Komun 8.00 Noworoczny Ra-
■diowy Mag. Wojsk. 9.10 Płyty

spod choinki - nowości fonogr
10.00 Radiowy Tyg kult 11.00

Konc przed hejnałem 12.05 No
woroczne przemówienie przewod
niczącego Rady Państwa. 12.23
Popoł ze Smnrfaml 13.15 Konc

życzeń 13.43 Dialog) gospod 14.30
W Jezioranach 15.00 Konc. życzeń
16.05 „Kulig noworoczny” - aud
rozr. 17.00 Wiersze dla Ciebie. 17.30
Radiowa pios roku 18.15 Ravel i

jego nowi przyjaciele 19.15 Baś
niowa muz. na syntezatory — gra

’ M. Hertel 19.30 Radio - dzieciom:
, „Opowieści z zaczarowanego la

su". 20.05 Przeżyjmy to jeszcze raz

1 — przegląd sport, wyd 1988. 21.00

3.03 Poranne rozmait. roln. 3.33
Więcej, lepiej, nowocz. 3.30—8.00

Na scenie Teatru im. J. Słowackiego

Ballady żydowskie śpiewa S Ęarlebach
Jego przodek — Joel Sirkisch — był w latach 1560— 1600

głównym rabinem Krakowa. On sam śpiewa ballady żydow
skie inspirowane folklorem chasydów. Sukcesy odnosił w

wielu krajach Europy, Azji i Ameryki śpiewając m. in.
w paryskiej „Olimpii”, nowojorskiej Madison Sąuare Gar-
den, był zaproszony do Watykanu przez Jana Pawła II.
Mowa o „Śpiewającym Rabinie” — Sholmie Cąrlebachu z

Nowego Jorku, który 5 stycznia 1989 r. o godz. 22 zapre
zentuje swoje ballady na scenie Teatru im. J. Słowackie
go. Cena biletu 2100 złotych. Dzięki warszawskiemu Cen
trum Sztuki „Studio”, które jest organizatorem pierwszego

- pobytu S. Carlebacha w Polsce „Śpiewającego' Rabina” zo
baczy także publiczność Warszawy, Łodzi 1 Bielska-Białej.

(gk)

7.55
8*25

8.55
9.00

fasolkami’
10.30 DT — wiadomości
10.40 Stare, nowe, naiąow- se-

sze

11.40 Wędrówki dalekie 1

bliskie: „Curry i nie tylko” —

film dokum. Drod. ang.
12.10 „Kto nie lubi rock and

roiła” — rei z maratonu rock
and roiła

12.40 Telewizyjny film dok.:

„Opowieści Puszczy Augustow
skiej’’: „Zima”, reż K. Przy-
siecki

13.05 „Uroda — wielki mo
carz” — impresja film.

13.15 Telewizyjny Teatr Pro
zy: Gudrun Pausewang „Por
wanie donii Agaty”, reż.

Wohl I
14.45

medie:
ognia”
reż. S.

16.20

3

3

s.

ko
bei
Pol.

program

Teleexpress
Butik

„Dyskoteka nana Jac-

wyd sylwestrowe
Wieczorynka: „Smur-

Dziennik telewizyjny
Oredzie noworoczne

B. Sałacka

Komedie, komedie.
— „Nie ma róży
— film fab nrod
Bareja
Losowanie Dtjźego Lot

ka oraz sylwestrowych zakła
dów specjalnych

16.40 „Flesz”
muz.

17.03 „Uciechy z Bachusem”
— impresje film.

17.15
17.30
17.55

ka” -

19.00
fy”

19.30
20.00

przewodniczącego Rady Pań
stwa W Jaruzelskiego

20.30 Kino muzyczne Lucja
na Kydryńskiego: ..Deszczowo
piosenka” — film fab.
USA

22.20 Na zdrowie
22.45 „3000 sekund z

Kuklińską” — program
23.45 „Łove me tender’

piosenki Elvisa Presleya
23.58 Życzenia noworoczne

0.05 Julio Iglesias: „Wszyst
kim. które niegdyś kochałem...”

0.55 „Rock Show ’88” — kon
cert z Monachium

2.05 „Wyciągnij broń” —•

orod.

Ewa
rozr.

.» —

8.15
niczy

8.55
9.00

noworoczne

9.50 „Walt Disney —. czło
wiek legenda”, cz. i — film
prod USA

10.35 „Przygoda życia”, ode.
4 pt. „Dziewiczy las” — film
dokum prod franc

11.30 Dt — wiadomości
11.35 Powtórzenie orędzia

noworocznego przewodniczące
go Rady Państwa W. Jaruzel
skiego

11.50 „Daleko i jeszcze da
lej” — film dokum. J. Poręb
skiego

12.15 Koncert noworoczny z

Wiednia
13.30 „Walt Disney -

wiek legenda”, cz. 2
14.35 „W kajniennym

gu”ode52i53—
obycz. prod brązy!.

16.40 „Gdzie sa taśmy
tych lat” - progr G

17.00 Teleexpress
17.15 Studio Snort:

4 skoczni z Garmisch
kirchen

18.00 „Kogo nasza

obchodzi”
towskiei

18.40 Antena
19.00 Wieczorynka: „Smurfy”
19.30 Dziennik telewizyjny
20 05 „Pomiędzy wilki” —

film TP. reż J Janicki
21.40 Sportowa niedziela
2215 Magdalena z Kossa

ków, ode 2 ot .Dziadzio”
22.30 ..Hollywood Paradi-

progr rozr

23.35 DT — wiadomości

czło-

kre-
serial

z tam-

Lasoty

Turniej
Parten-

miłość
— recital Ewy Zło-

PROGRAM n

9.20 „Przegląd tygodnia” (dla
niesłyszacych)

9.55 Film dla niesłyszacych:
„Pomiędzy wilki” — film TP

11.25 „Rembertowie,
bertpwie...” — wojsk,
dokum

11.55 Powitanie
12.00 Kino familijne:

strada do nieba”, ode
serial orod USA

12.50 100 oytań do Stanisła
wa Kwiatkowskiego

13.25 Studio Sport: „Przę-
żyjmy to jeszcze raz”

i4.Ó0 .Róbmy swoje” — re
cital Wojciecha Młynarskiego

15.15 Studio Soort: „Piękna „

i odważne”
1610 Podróże w czasie i

przestrzeni: „Duch Azji” ode.
5 — film dokum prod ang.

17.00 Wiem wszystko” —

teleturniej
17.30 „Bliżej świata” —

przegląd telewizji satelitar
nych

19.00 Goście Daniela Passen-
ta: Grażyna Szapołowska,
Anna Tatarkiewicz

19 30 ,.O kolędach szopkach
1 herodach” (100- łecie Muzeum
Etnograficznego w Warszawie)

20.00 .Nie bvło mieisca dia
ciebie” (noworoczny koncert
kolęd) - transm z Sali Kon
gresowej PKiN w Warszawie

21.30 Panorama dnia
2145 ,Virginia City” —

western orod USA
23.45 Komentarz dnia

Rem-

nrogr.

.Auto-
4—

TV BRATYSŁAWA

Ponieważ nie otrzymaliśmy
bieżących materiałów z Bra
tysławy. zmuszeni Jesteśmy
chwilowo zawiesić druk pro
gramu Telewizji Słowackiej.
Za powstałą niedogodność
przepraszamy Czytelników.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie blerze odpowiedzial
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re
daktor naczelny: HENRYK SZYDLOW-

------------------- ------------------------------------- SKI Kolegium w śkładzie: Janusz Hań-
derek. Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz. Lech Kmietowtcz - sekretarz odpowie
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego. Wiesław Kraj Wojciech Machnicki Kon
stanty Mtgdał Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca Zbigniew Sa
łata, Edward Wąsik •• e-ea red. naczelnego. Adres redakcji- 31 072’ Kraków ul Wielo
pole l. tli p Adres dla korespondencji: 30 960 Kraków I ski pocztowa,556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75 88 ;czy ze wszystkimi działami Nr telexu
032-2491 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz ul Narutowicza 6
II p.. te) 203-34 203-54; 33-100 Tarnów ti» Krakowska 12 tel 21-56 50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RS s’!'.Prasa-Książka Ruch" w Krakowie ul.
Wiślna 2 DRUK’ Prasowe Zakłady Graf zne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń ul Wiślna 2 31 -097 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Ogło
szenia do .GAZETY KRAKOWSKIEJ" Przyjmują również w terenie oddziałyjre-
dakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy
nip ponosi ndnnwłedrinlnośrl--------------- ot
Redaktor odpowiedzialny — Władysław
Redaktor wydania — Halina Klesze?
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
Redaktor depeszowy — Andrzej Mai

GAZETA^ KRAKOWSKA

’ak wyżej) Za treść ogłoszeń re"dakeja
materiałów nie zamówionych,
ca

Wydanie 1

12 495

/

I
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KONKURS NOWOROCZNY „GAZETY KRAKOWSKIEJ" !

go grodu Międzynarodowa
CZY ZNASZ DZIEJE ZABYTKÓW I ICH ODNOWY? nikarzy Turystycznych FIJET

. przyznała Krakowowi naj-
PO UDZIELENIU ODPOWIEDZI NA KAZ- wyższe trofeum. Na liście, la-

DE PYTANIE WPISZ JĄ DO DIAGRAMU, ureatów tego pięknego wy-
LITERY " POLACH Z CYFRAMI UMIE- różnienia znajdują się naj

cenniejsze w- świecie zespoły
zabytkowe, miasta, organiza
cje. a także osoby zasłużone
w dziele popularyzowania tu
rystyki. Podaj nazwę trofeum,
jakie FIJET przyznała Kra
kowowi.

H
Kazimierz Wielki, praw

dziwie wielki monarcha, król
polski, doprowadził za swo
jego panowania do wielkiego
rozkwitu Krakowa. Rozwinął
handel, naukę i kulturę. Ą-
kademia Krakowska założo
na przez tego władcę szybko
zaczęła promieniować na ca
ły kraj. Ten światły król
przyczynił się także do roz
woju sąsiadujących z Krako
wem. <

dwa miasta, niegdyś odręb
ne, dziś stanowiące części
Krakowa. Podaj ich nazwy.

Zapraszamy dziś Państwa do udziału w

konkursie noworocznym pod hasłem: „Kra
ków—miasto naszej wspólnej troski”. Wielkie
dzieło ratowania zabytkowej substancji gro
du pod Waweleu% dzieło wspierane wysił
kiem wszystkich Polaków i miłośników
Krakowa z zagranicy, trwa już dziesięć lat.

W przeszłości także mamy mnóstwo przy
kładów troski o zabytki, o to, by dotrwały
do naszych czasów. Znajduje to odzwiercie
dlenie w naszym konkursie, w którym tak,
jak w Krakowie, historia miesza się ze

współczesnością, tradycja t dniem dzisiej
szym.

Jeśli więc znasz dzieje krakowskich zabyt
ków i dzieje współcześnie prowadzonej od
nowy, spróbuj szczęścia w naszym konkur-
się z nagrodami. Nie znasz? Także weź udział,
dowiesz się wielu ciekawych rzeczy i możesz

wylosować nagrodę pocieszenia. Dla prawdzi
wych miłośników Krakowa pytania konkurso
we na pewno nie okażą się trudne. Stopień
trudności podyktowała bowiem chęć zaprosze
nia do udziału w konkursie jak najszersze
go grona Czytelników, także spoza Krako
wa. A więc do dzieła!

SZCZONYMI W LEWYM GÓRNYM ROGU,
PO USZEREGOWANIU OD 1 DO 42 UTWO
RZĄ HASŁO KONKURSU, BĘDĄCE AFO
RYZMEM JANA SZTAUDYNGERA.

Treść hasła — z naklejonym kuponem — na
leży przesłać pod adresem redakcji z dopiskiem:
Konkurs noworoczny „Gazety Krakowskiej”
w terminie do 14 stycznia br. (decyduje da
ta stempla pocztowego). Wśród autorów

prawidłowych odpowiedzi rozlosowane zo
staną nagrody ufundowane przez redakcję'
„Gazety Krakowskiej” (nagroda główna: wę
gierski .telewizor kolorowy marki „videoton”),
Biuro Społecznego Komitetu Odnowy Zabyt
ków Krakowa i Biuro „Dni Krakowa” (robot
kuchenny „Bartek”, albumy o Krakowie a w

formie nagród pocieszenia medale wybite z o-

kazji 10-lecia działania SKOZK).

Opracowanie konkursu:

URSZULA ORMAN

A
Niedawno minęło ich pół

wiecze. Popularyzują Kraków,
jego zabytki i kulturę w spe
cyficzny sposób. Z loterii, któ
rej losy emitowane są coro
cznie, pozyskiwane są fundu
sze na organizowanie różno
rodnych imprez. Cieszy się
wówczas Kraków, cieszą jego
mieszkańcy, bo w mieście
jest wtedy gwarno i -wesoło.
O co chodzi? Podaj nazwę.

B
W wyniku prac rewalory

zacyjnych w ostatnim dziesię
cioleciu oddano do użytku 30'
obiektów po remontach kom
pleksowych i ponad 800 po
częściowej odnowie.

Rewaloryzacją objęto nie
tylko zabytki w samym Kra
kowie. ale także w jego po
bliżu. W jednym z takich o-

biektów zabytkowych mieści
ła się niegdyś pierwsza w Ga
licji szkoła górnicza, obecnie

p,o rewaloryzacji znalazł tam

swoją siedzibę Miejski Dom
Kultury. Podaj — tradycyjną
nazwę tego obiektu. (Nazwa
miejscowości, w której się
ten zabytek znajduje pojawi
ła się na liście światowego
dziedzictwa kultury pod pa
tronatem UNESCO w 1978
roku).

się
I

ją minuty przesuwające
jakby w rytmie poloneza,
tej trzeciej, będącej rezyden
cją Zygmunta, wciąż panują
cego króla polskich dzwonów.
Jak - wyrafinowane, rozmaite
kształty mają zwieńczenia
tych wież podświetlanych ta
jemniczym światłem księży
ca. Z wieży zegarowej wy
leciała właśnie sowa. Jakieś,
sople lodu odpadły od ryn
ny, a zaraz później słychać
plusk wody i głośniejszy po
dmuch wiatru. Ciemnobruna
tne mury pokryła rosa, ■a

może szron, połyskują one
srebrem. Łuska na Żygmun-
towskiej kaplicy mieni się
złotem. Każdemu kształtowi
towarzyszy jego sobowtór —

cień bury, łamiący się na da
chach i pilastrach. Cóż mnie

■w tej chwili obchodzą wszy
stkie style i maniery?*
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C
Plac Mariacki jest niewąt

pliwie najbardziej malowni
czym ząkątkiem Starego Mia
sta. Usytuowany pomiędzy
dwoma najbardziej reprezen
tacyjnymi placami Krakowa
— Małym Rynkiem i Ryn
kiem Głównym — w otocze
niu innych zabytkowych o-

biektów, przydaje miastu nie
powtarzalnej urody. Plac
składa się, jak wiadomo, z

dwóch różnych w charakte
rze części. Jedna z nich, wy
brukowana ko-stką, stanowi
uroczy zaułek, na środku
którego stoi fontanna — stu
dzienka z kamiennym coko
łem pokrytym płaskorzeźba
mi godeł cechowych i zdo
biona kopią figury z innego
zabytku. Studzienkę tę wy
budowali krakowscy rzemie
ślnicy trzydzieści lat temu.

Podaj imię i nazwisko twór
cy arcydzieła, z którego sko
piowano figurę na studzien
ce.

i

poloniae TIRBS

ANDRZEJ KOWALCZYK

NARODU

OBOWIĄZEK

co zaczął, tylko ten co skoń
czył. Uhonorowano więc Flo
riana Straszewskiego. O ja
ki specyficzny „zabytek” cho
dzi? Proszę podać jego nazwę
i nazwisko autora projektu.'

E

Rysował
w tym celu. Najzaszczytńiej-
sżą jednak formą wdzięczno
ści miasta jest wpisanie za

służonych na tablicę i wmu
rowanie jej w pewnym miej

scu Krakowa. Podaj nazwę
obiektu, wT sąsiedztwie któ
rego stoi mur z wmurowany
mi weń tablicami.

obszarów zakładając Kto rysując mógł tak mó
wić? Dla ułatwienia podaje-
my, że chodzi o autora cyklu
rysunków „Kraków mniej
znany’’ Podaj jego imię i
nazwisko.

J
. Środowisko studenckie od

powiedziało jako jedno
pierwszych na apel Społecz
nego Komitetu Odnowy Za
bytków Krakowa. Młodzież
włączyła się w dzieło odno
wy zainicjowaną przez siebie
akcją trwającą do dzisiaj.
Corocznie w czasie wakacji
zjeżdżają pod Wawel młodzi
ludzie’ z całej Polski, by
czynnie uczestniczyć w proce
sie rewaloryzacji. Podaj na
zwę tego przedsięwzięcia.

K
W tym miesiącu minęła

dziesiąta rocznica powołania
Społecznego Komitetu Odno
wy Zabytków Krakowa. Ju
bileusz może niewielki, lecz
rocznica ta ma ogromne kul
turotwórcze' znaczenie,
już dziesięć lat zorganizowa
nego wysiłku całego kraju w

szczytnym dziele ratotyania
Krakowa, do czego potrafił
zachęcić — .wszystkich Pola
ków i przyjaciół Krakowa na

calvm świecie — właśnie
SKOZK. Został on powołany
uchwałą Ogólnopolskiego Ko
mitetu F.TN 12 grudnia 1978
roku. Kto został jego prze
wodniczącym? Podaj imię i
nazwisko.

To

.

POZIOMO: 3. średniowieczna armata, 9.
cyganeria, 10. miasto przemysłowe pod Kra
kowem, ongiś słynęło z kopalni srebra, 11.
„gauleiter” Wielkopolski, zbrodniarz hit.,
stracony, ,12. czarnomorski port, ośrodek u-

prawy herbaty, 13. na głowie muzułmanina, 14.
zakaukaska rep. ZSRR, 16. roślina śródziem.,.
przyprawa do potraw, 19. starożytna machi
na wojenna, 22. bogatemu nie doskwiera, 24.
z linii męskiej po nim się wywodzi, 25.
włókna z liści palmowych, 26. objazdowy wy
kładowca, 27. wierna Żeromskiego, 28. orga
nizacja międzynarodowej pomocy, kiedyś
„ciotką” nazywana, 29. rzeka w pn._ Włoszech,
30. potrzebna na psi spacerek, 33. zatoka w

pn. części Morza Czerwonego, 36. cienki, moc
ny sznurek, 40. w odróżnieniu od praktyki, 41.
krążki do strzelania w locie, 42. danie, 43. je
den z naszych wielkich dramatów narodo
wych, 44. walor panny młodej (dawne czasy),
45. w szachach jednoczesny ruch króla i wie
ży.

35. aromat, zapach wina, 36. żołnierz — inży
nier, 37. lekki, srebrzysty metal, 38. narzę
dzie ogrodnicze, 39. na łące, dla krasuli.

Rozwiązania prosimy nadsyłać do dnia T

stycznia br. (decyduje data stempla pocztowe
go) z dopiskiem na kopercie „Krzyżówka nr

52”. Wśród Czytelników, którzy nadeślą pra
widłowe odpowiedzi, redakcja rozlosuje na
grody w postaci 10 książek.
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Ten pomnik odsłaniano
dwukrotni^. W 1985 roku po
raz drugi, a 98 lat wcześniej
po raz pierwszy. Brązowe po
piersie usunięto z cokołu w

latach pięćdziesiątych, ale na

szczęście umieszczono je w

magazynach magistrackich,
więc gdy historycy orzekli, że
ten wybitny człowiek był po
tępiony niesłusznie, przywró
cono mu dobrę imię i miej
sce na pomniku. Miał jednak
pecha, b0 gdy budowlani
przygotowywali grunt pęd
cokół, natrafili na pozostało
ści średniowiecznych murów
(niektórzy sądzili nawej. że

są to pozostałości jakiegoś o-

pozyeyjnego względem Wawe
lu ośrodka władzy). Ale rpimo
tych przeszkód wrócił na

kół i patrzy na Kraków,
kim mowa? Podaj jego
zwisko.

G
Krakowskie zabytki, piękno
niepowtarzalna atmosfera

Krakowa znane są szeroko
w świecie. Właśnie w uzna
niu tych zalet podwawelskie-

i

I
Przeczytaj uważnie poniż

szy tekst i wyobraź sobie, że

któryś ze znanych rysowni
ków rysując Wawel tak wła
śnie mówił:’

Jest marcowa wietrzna noc,
nad dachami Wawelu wsta-

je prawie pełny księżyc.
Wiatr pędzi po zielonkawym
niebie popielate chmury. Sto
ję wtopiony w mrok obser
wując z bliska katedrę. i syl
wety jej wież. Tej najstar
szej, bez mała tysiącletniej.
Tej najwyższej, na której
królewskie zegary odmierza-

L
Gdybyśmy szukali w prze

szłości prekursora wielkiego
dzieła odnowy, to właśnie
prezydentowi Friedleinowi
musielibyśmy przyznać to
miano. Przemawiają za tym
dokonania, jakimi zyskał so
bie uznanie u współczesnych
i pamięć u potomnych; ma

bowiem w Krakowie swoją
ulicę. Dotował restaurację ka
tedry na Wawelu, krużganki'
u Dominikanów, odnowił
wyższą wieżę Mariacką,
Przyznawał bogate subwencje
na konserwację krakowskich
zabytków i znany był jako
miłośnik sztuki. Prezydent
Friedlein przyznał też w za
mian za „Lituanię” Grottge
ra grunt pod budowę nowe
go gmachu dla Towarzystwa
Przyjaciół .............

— Czego?
Uzupełnij nazwę towarzystwa
i wpisz odpowiedź do diagra
mu.

PIONOWO: 1. np. słynna księżycowa. 2. za
miast ręki, dostaił kosza, 3. czarnoksięskie
praktyki, 4. chroni żołnierza, a z błędem ort.
— miasto, 5. wybitny dramaturg norweski (np.
„Nora”), 6. główna tętnica, 7. nie każda opła
ci się za wyprawę, 8. akt prawny najwyższej
rangi, 15. zjawisko szybko przemijające, 16.
leczniczy okład, 17. zdjęcia lub obrazy malo
wane w krajobrazie, 18. desperacja, 19. za
dawanie męki, 20. od dawna się o niej mówi,
a . skutków nie widać, 21. słynny amerykański
wodospad, 22. autor „Spiżowej bramy”, 23.
miłosna lub gospodarcza. 31. miasto powstałe
w ramach słynnego COP, 32. znana ope
ra Bizeta, 34. szybki koń, choć nie do galopu,

POZIOMO: 7, balustrada, 8. binokle, 9. sien
nik, 11. fryz, 13. fajans, 15. holweg, 17. płót
no, 19. archiwariusz, 22. Alaska. 25. Tantal,
27. Caruso, 28. Ziuk. 29. musztarda, 30. sza
fran, 31. przesłanka.

PIONOWO: 1. ihaciejka, 2. barkas, 3. Buce-
fał. 4. kruszon, 5. oddech, 6. sakiewka. 10.
aferzysta, 12. egzekfutor, 14. naprawa, 16, o-

puszka, 17. pchła, 18. oliwa, 20. mundurek. 21.
Plutarch, 23. lazaret. 24. koksiak, 26. litera,
27. czapka.

NAGRODY WYLOSOWALI:

Za prawidłowe rozwjązanie zadań w Krzy
żówce nr 50 z 17. 18-12-1988 nagrody książ
kowe otrzymują: W. Budnik, T. Dobrzański,
R. Slepracki, Z. Serwatko — Kraków, J. Gój
— Krzeszowice, A. Wietrzyk — Biesna. W.
Kosiba — Gorlice. F. Stopka — Czarny Du
najec, J. Ulman — Myślenice, A. AdamkoW-
ska — Warszawa

D
Uratował od zburzenia

Bramę .Floriańską i fortelem
wykpił • burzymurków. którzy
tragiczny los gotowali także
Barbakanowi. Kiedy ważyły
się w Radzie Miejskiej losy
dwóch tych obiektów wygło
sił przemówienie o wiatrach,
które do zburzeniu tych za
bytków wiałyby ulicą Floriań
ską, podwiewajac spódnice

■nobliwych pań krakowskich.
Byłoby to wielce nieprzystoj
ne. więc w trosce o obyczaj
ność Rada Miejska dala po
słuch takiemu dictum. Ale
nie tylko tym zasłużył sobie
na nąszą wdzięczność. On to
bowiem był autorem projek
tu przedsięwzięcia, które zre
alizowane służy nam do dzi
siaj i przyda.ie Krakowowi u-

rody i wytchnienia. Zacny
profesor nie doczekał jednak rzy przyczyniają się do
końca prac i było tak jak w ''chromy i odnowy zabytków
przysłowiu: nie ten majster jest medal specjalnie wybity.

co-

O
na-

F
dlaNa liście zasłużonych

odnowy Krakowa widnieje
wiele nazwisk osób, nazw in
stytucji i miast, które poma
gają w najprzeróżniejszy
sposób Krakowowi. Jedną z

form honorowania tych, któ-
o-

1
9
©
©
©

KONKURS
NOWOROCZNY/ZGK"

KUPON

Wspólne litery, łączące paty wyrazów u-

tworzą w oznaczonym rzędzie nazwisko po
ety ornz tytuł jego wiersza, którego frag
ment powstanie po uporządkowaniu pozo
stałych liter według liczb w kratkach.

A. nad nią Hrubieszów — greckie bóstwo
przeznaczenia,

B. skała osadowa z chalcedonu i kwarcu
— dowódca kutra rybackiego,

C. słodki, gorący biały sos — autor „Pro-
methidiona”,

D. niezmotoryzowany na drodze — od
krywca zarazka dżumy i surowicy do jej
zwalczania,

E. ptak podobny do, jaskółki — wielka
ilość czegoś nieco przestarzałe,

F. znaczne osiągnięcie — port w Norwegii
kojarzący się z Brygadą Strzelców Podhalań
skich,

G. karczma — „ożywianie” jedwabiu lub

sposób barwienia tkanin,

II. Mieczysław. znakomity pejzażysta, pro
fesor ASP w Krakowie — jego odmianą
jest żonkil,

I. czechło, koszula kobieca z XVI—XVII w,
— rodzic,

J. bagnista łąka lub unosząca się fala —•

filc niższego gatunku,
K. obiekt kolarski dawnej Warszawy —

nazwa starożytnej Japonii,
L. narzędzie do wiercenia otworów —nie

pewne przedsięwzięcie,
Ł. łódź z jednego pnia drzewa — dla dzie

cka drugi mąż matki,
M. eksudat, płyn stanów zapalnych — pił

karski rzut rożny.
Rozwiązania prosimy nadsyłać w termi

nie do 14 stycznia 1989 roku (decyduje data

stempla pocztowego) z dopiskiem „Noworo
czna łamigłówka z »Agory«”. Wśród na
dawców prawidłowych odpowiedzi rozlo
sujemy pięć nagród książkowych.

, radca myśli / Rachuje,
F~(1lJ'licryśli / I mruczy „A to

totalność! / Miejże tu człe-
I ku Z W dwudziestym wieku / W
I naszym Krakowie realność”.
' Nad czym zaś głowił się pan rad-
I ca? Ano.
; hotelik, a

I Ot! Stała
• szczył się

chwili / Coś w niej odkryli / To
świętość! relikwia! złoto!

Ano kpił sobie Boy z romantycz
nych ochraniarzy i miał rację, bo

'

był dalekowzroczny. Może też w la
tach dziecinnych drażnił go wier-

i szyk, na którym t mnie przyszło się
i wychować, a ntianowicie skoczno-
! -rzewne wezwanie: Na Wawel, na

Wawel Krakowiaczku żwawy, podu-
1 maj, potęsknij nad pomnikiem sła

wy?
Zapytają Państwo co mnie w

! wierszyku irytuje: choć i rym
1 i prawda głęboka, pominąwszy owe-

I go iwawego krakowiaka, który w

i oparach. SO, tudzież innych świństw
,' dawno już przestał być dziarski?

Włości mnie coś innego od wlecz-
nbtrwałych prawd. Złości mnie ńie
zmieniony od dwustu lat sentymen-

chciał sobie zafundować
tu — Dzieją się cuda /
buda / Pies nie zatro-
oto—/Ażwjednej

tym
jest.

talno-łzawy stosunek do zabytków,
z którego otrząsnąć się nie możemy.

Niewielu wiec tylko krakowiaków
dostrzega przez opary ogłupiającego
smogu inny, równie ważny aspekt
zabytków. To, że są one bankiem i

nawet, zwani w międzynarodowym
języku restauratorów Nur Łimona-
de, tylko lemoniada, płacą słone
wstępy do grot Lascaux czy Peche-
-Merle tudzież zamków różnych, a

właściciele nie tylko hotelików i

Chodzę więc sobie po świątecznym
Krakowie'-! patrzę: tu, proszę Pań
stwa, hotel Grand, którego dwudzie
stą rocznicę kapitalnego remontu bę
dziemy niedługo obchodzić (a pro
pos -r jaki prywatny hotelarz mógł-

...mad pomniikiiem
to dewizowym, a nie jakąś tam

zbiornica barwnej makulatury o ro
snących nominałach. Że '

więc za
bytki przynoszą na całym świecie
dochody wyższe od przemysłu, że
jedno łóżko hotelowe daje więcej
niż tona eksportowego węgla czy ileś
tam cetnarów stali i nie zasmradza
w tym stopniu środowiska, że w za
bytkowych miastach kwitnie han
del wszelki, w tym pamiątkami,- czy
li jedynym towarem jakiego nam

nigdy nie brakowało, że z turystów
żyją wszyscy i to żyją dobrze.

Tak, proszę Państwa, świat o tym
i robi doskonałe interesy. Ot,
dzmy. .Dordogne. podupadła do

-» -jak nie'przymierzając Ka-
ż kipi od turystów z ta-

. zwłaszcza, którzy to NL

knajp, lecz również (uwaga, uwaga!)
prywatnych domów, remontują je w

stylu z epoki. Taki dom d 1’ancienne
można lepiej (!) sprzedać i turyści w

nim chętniej mieszkają.
W Wenecji natomiast pokoje w

gotyckich pałacach zamienionych w

hotele są droższe od nieopatrznie
przed laty zmodernizowanych, bo w

zabytkowym mieście płaci się za kli
mat starości, za widok, za stylo-
wość. I, proszę Państwa — nigdzie
nie widziałem remontu kapitalnego.

Remont kapitalny robi się bowiem
wyłącznie po klęsce żywiołowej, al
bo innym kataklizmie, po pożarze
więc, powodzi, trzęsieniu ziemi i
wojnie. Do. ruiny wymagającej re
montu kapitalnego po prostu'się nie

dopuszcza.

by sobie pozwolić na tak długą re
zygnację z dochodów przy jednocze
snym płaceniu podatku od nierucho
mości?), tam wykwaterowane lub
zaniedbane domy, w których mogły
by działać małe, takie na kilkanaście
pokoi hoteliki.

Chodzę więc tak i myślę.
Nad pomnikami sławy? Ależ skąd!

Myślę nad tym, czy myślą też inni,
a jeżeli myślą, to jak myślą? Bo

inyślęć powinni choćby z racji wszel
kiej pomyślności, jakiej pozwalam
sobie Państwu życzyć na Nowy Rok.
Co tam rok! Na lata całe dla Pań
stwa i zabytków, bo to, co dobre
dla nich, jest dobre również, dla

JERZY MADEY^I

NOWOROCZNA ŁAMIGŁÓWKA z „AGORY


